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~chodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

Nie zabronią nam mówić I 

Sejm przei:iw wprowadzeniu liczników. 
Następne 6osiedz.enie wymaczono na 

futro o g-od1z.inie 4-ej po po.fudrii·u. Na po
rządku dziennym majduje się sprawozda
nie komisji administ:racyjrn.ej o usta wi.e o 
gminie wiejskiej oraz trzecie czytanie u
sta w, uchwalonych w dniu dzisiejszym. 

Proiek~ uchylenia kagańcowego rozporządzenia. Pirzed zamknięciem posiedzenia posel 
Kozłowski (ZLN.) domagal się uzupek1le
nia j.ut>rzejszego posiedzenia w Sejmie 
sprawozdaniem o wniosku ZLN„ w SP't'a
wie wsttrzymauia wyborów w Matopo1lsce 
wschodniej. 

Rodziny rezerwistów ołrzym_ywać będą zasiłki! 
Polika At:e11cja TeleEF•flcznL 

W MSZ.awa. 30 czerwca. 
LICZNIKI. 

Następnie odczytano szereg wnio
sków, a m. i.n. wn1iosek kHku kluibów w 

SiP't'awi.e kwest.ii uchytle111ia rozpoirządzeinia 
w,prowadzającego licmiki w telefonach, 
oraz bardzo wielką i1ość i11ter;pefacyj. 

W K-tosowain.i:u wni·osek ten odrz.ucoillO. 
Na tern posiedzenie zakończ0110. 

Na dzisnejszem poSi.edze11iu sejm wze
dewszystkiem załatw.iil w 3 czytan iu, na 
podstawfe referatu posfa Szebeki (Z.L.N.) 
rntyfikację: 1) międzym.a.rodowej koo.wen 
cjl o ustroju międzynairodowym kolei że
Jruz.oych; 2) mf ędzyinarodowej konwencji 
o przewozie osób i bagażu kolejami żelaz 
nemi; 3) międzyrta1rod'owej k0'11wencH o 
przewozie towairów kolejami że1az.nemi. 
wres~cie uktad między Rzeczy1pospo!itą a 
Rzesizą Niemiecką o po.fa.eh g-órnkz:y>Ch, 
przeciętych g;ran.iieą polsko-niemiecką. 

~Dfill~~w~ oDr~~Y w ~oml~ja[~ i konwen[ie ieniorów. 
~ieloialnośt lewim ~tru~nla Biel 1r~1 n~~ zm ianł or~~uui w~lmni. 

POŻYCZKI NA ROZBUDOWĘ. " 
· Losy projektu ustawy o zgromadzeniach publicznych. 

Z kolei iprzysfąipiooo do sprawozdania Telegram własny „Kurit"ra Łódzklce:o". 
Komisji ska'flbowej o W!Ilioskach w spra- Warszawa. 30 czerwca. 
wie p-0ży:czek udzielanych ·na roz:hudowę Dzień wczorajszy byt dniem bardzo 

• zniszczonych wypadkami wojennemi bu- pracowitym dla Sejmu, szczeKó~nie zaś dla 
dyników 111iezamoiinyioh poszkodowanych. · komisyj i posiedzenia pleinarnego konwen-

Reforat w Jmiooiru komisji skarbowej 'tu senJorów. To p-0waż·nY dorobek <linia. 
wyg-losi•t paset P.osadtzki (Piast). W wy- Mimo to nie widać tej atmosfery.~ kt6ra ce 
rJk1J .Ghr&& ::.:~1 1!3'].r. pro-fiCmt~ ~~~l.'f~la ~ dawn·tei. Nfe czuć te1 wiary 
rezo1lucjl, wzvwającej ·rząd, ahy Bank Oo w pracę, jaka go znamionowała onitiś. Pra 
spoc:Ja.rsffwa Krajowego udzi1efal 1111g w c.a, jaką się prowadz1 obecnie w sejmie, 
sp.tade tyc:h pożyicuk w wysoikoścl od wyptywa jedynie z i•niciatywv ooselsk;ej, 
50-ciu do 100 procent. uwzgqęcLnia~ąc o- rzaid bowiiem nie przedstawil żadnych pro 
hecny stam majątkowv <ltuż,nika, -wed1ll\lig jektów i 1nle wnióst do izby w11ioisk6w. któ 
skali roZiporządzenfa Prezydenta Rz,pili.'f.ej, re zost;:Jy wvdaine z końcem marca. a któ 
t . .i. biora.c p0<l uwagę efekt gospoda1rozy re w terminie dwutygodniov. :Ym zebran:a 
Sipowodowa111y oobramemi w swoim cza- 5ie Sejmu przedstaw1ć powkien. Dwa tv
sie pożvczkarnl. Ta~de same ulgi mają g-odn1e coprawda jieszcze nie mtnc:ty. \\1 
przvstug-łwiać przy spitacanfu pożyczek najbliższych <liniach musi to jednak uczy
zasieWIIlyic'h, u<lziielooyoh swego czasu n:ć. 
;przez rzą<l austrjaQ(i. 

W dyskusji poset Sommerstein (!koto 
żyd.) za.J)ll"Oa>onowal. aiby tak:ie same ui1gi 
:p11zyznawano co <lo pożyiczetk, udzie1Jo
nych przez byity rząd ausfrjacki n1a za
kupno urządzeń domowych, wiiględnie 
wairszlail:ów z.niszczonycl:i wsku!tek dzia
łań wojermycll. 

Da1ej pnzemawiaif ioosf.awie Tocrek i 
Gruszka. zg.fa:szaiąc odipowde<lmJe popraw
ki. 

W tlosaw~iu sejm przyiją:f rezol'lltję 
komisji wiraz t ,popirawi.kami p0stów Som 
merste1na, T zlka i OnlsZJkf. 

ZASILl\I RQDZINOM OSÓB, POWO
ŁANYCH A CWICZENIA WOJ, 

SII(OWE. 
W dalsz~ claigu iposiedwnia poseł 

Ubemi.an1t1 ('P.P.S.), 1Prze<l,fożyt S!Wa'W()
rzdanie o wnioskacl:t kiilikiu k1ubów w S:l)l'a 
wie wY'P'łaca . i.a zasi~ków 1rod·zinom osób 
powołanych na ćw.iczenia wo·jsko\ , e. 

Spra wozdą'Wca zaznac ... -l, ż.e oboiązu
]ąca wl'ym WZigiędzie ustawa wygasła. 

Komis.ia 'WO}skowa jednogłośnie przy
jęta ustawę, t)rzyiwracafącą 1zasii~ki, wy
ohoo:ząc z za,oż.enia, że dawanie takiioh 
zasiltków jest Olbowią:zkiem ;pańs.twa I że 
fsmieje on i '\V innych :P~wadl europej
s'k:kh oraz isfufa.t d<Ytyichczas i u nas. 

Komisja woJsikowa zwróciła się do k:o 
\u1sji budiiełowej, klfóra wskazała jako po 
Ja..fcie 3 mmjony złotych, które będą 0-
si ąimi ęle z podwytki o tę sumę dochodów 
lZ mooopoitiu tytoinfoweg-o. Obecna ustawa 
różm.1 ~ę t001 od dotychczasowej.; że jest 
lrwa,fą, "Qodcz.as ,!?;dy ,po,pirzedinle obowią
zywa·ty t'yliko na pewi.en okres czaS11. 

W g'fosowaniu be·z dyskusji ustawę 
wiraz z po,p.rawką, wskazującą ,p-0kiry
cłe, w drugi.em czyf?niu przyjęto. Trzecie 
ozYtanie odbędzie się h'trn 

OBRADY KOMISYJ. 
Z obrad komisyj najważnieis·ze byty 

rozpirawY w komiisji adminisfracv.iinei. -
gdz1e po referacie po1sfa Kozłowskiego zo 
stała uchwalona rezolucja, wzywają.ca 
rząd do zaniecha1nia lub odrnczmi.a wYbo 
rów w Małopolsce Wschoniej i w wo.je
wództwach wschodnich. Rezolucja ta i<l'Zie 
po H:njl 'POtrzeb f woH ludności polskiej na 
ziemiach ws-chodni.eh. 

KOMISJA ADM'ItNISTRACYJNA. 

Komi1sja admi.nistracyjna utdhwanta. il!.ż 
zażą,dać p-0istawienfa te.i sprawy w S~J~~e 
na po.rządku dziennym jedneg-o z na1bhz
szych p.osiedz:eń. Owóż na tem tle r<;>ze
g-rat się dekawv incvdeint. Przewodin.1czą 
cy paset Daszyński powtadomft że porzą
dek dziienny dzisiejszego oosiedzenia spra 
wv lei niie obe:imuue. wobec tego ?°s.et Ko 
:ot-Owski zgtosit wniio·sek o uztmefmeaie po
rządku dziennego tą sprawa. Wtedy 'P-0,.. 
set Daszyńsiki. nie chcąc do te5rO dopuści'ć, 
zakwestionował quorum. Okaza~o się jed
nak że quorum byto p01Jrzebne. W głooo
w~i'll wniosek posl.a Koztowisideg-o me u
zvsikat więkiszości. Miejmy nadizi1eję, że 
sl>rawa stande na 1porzadku obrad: Sejmu w 
paczą,'tkach przyszłeg'O tyg'{)dinia. 

PODKOMISJA KONSTYTUCYJNA. 
Podkom . . konst. prncuje ci<ll.g-łe nad refq-rtną 
ordynacji wYborcze.i.Prace idą ,Po\V'O·li z~ 
wodu nielojalności lewiiey, ktora traktuie 
rzecz nieszczerze. · 

Wobec zmiany ordynacji wvboric~ej je 
szcze w kwietniu os.iągnieto oorozumiet:Ii1e 
mię.dzy stron111ictwami polski.emd. Tymcza
sem obecnie. gdv wznowio0no prace komi
sii skarią &re. że lewica uu:z}'Illa sie WY<:I> 

fyWać z Poprzednich zo.bowiiazań i stawia 
nowe zastrzeżenfa. Trzeba to mzy,pieczę
tować, niechaj sp-0.teczeństwo i historja 
w:ie, na ko.~o spada odioowiedzia.Jiność za 
prnewiinienia. 

VSTA WY SAMORZADOWE. 

Pod koniec swego fstm!enfa sejm przy
stępuje do za.tatwieni:a ustaw samorządo
W'YC'h. Sprawa ta .iu:ż posiada swe dz:i·eje. 
Przedtożienia samorzadowe w:ni6st w roku 
1924 minister swaw wewnętrzinvch Rataj 
ski . który zapowedzfat że 1!1a.iwiekszv na
cisk ootoży na przeprowad.z,enie tych u
staw i uważa przeprowadzenie ich za nai
ważnejsze ze swvch zadań. Niestety za
mierzenia jego nie urzeczvwfstnity się 
wskutek rozMeż.ności stmnnlocfw. W celu 
doprowad:zein:i1a do uz.g-od:nl·enia naiważniej 
szy.c:h J}og-Ia,.dów grupa oostów klubów po'l 
sMch rozpoczęta pracę wew.na:trz. dzięki 
które.i usunięto niektóre kwestie sporne. 

Po przewrocie rząd Bartla wvcofat z 
Sejmu przed.1-0żenia rząidowe. które dotąd 
stużvtv za oodsta,vę rozoraw i zapowie
dział wiprow.adzen:ie pro.iektów ... ~a
sem komi,sja admiin~stracv.iM na iasadzie 
kompromisu przvstąipiła do ODracowa:nfa 
projektów. Wówcazs pos.f.owie w formie 
wniosku do laski marszatkowsldei wnieśli 
pro'l)ozyc.ie. któraby służvta za oodstawę 
dalszych rozpraw. Rząid o~aniczyt się 
do roH obserw. i sam żadn. pro'.iekfów niie 
v.miióst i nie opraCO<Wat Co wjęce.i za sJ}l'a 
wą wkem:1nist1ra Jaroszyńskiego, który za 
znaczvt się jako działacz samorzadowy, za 
rząidzi t wvborv samorządowe. n:i'e czeka
jąc na uchwaleinie iprzez se.ilrn ty;ch ustaw. 

Ustawy samorządowe wchodiza już pod 
ohrady. 

SAMORZAD GMINY WIEJSKIEJ. 
Dziś ooset Putek omawiać bedzie wo

kkt o samorzadzie ):!miny wiejs;k:ie,.l. Kon
went seniorów oostanowil pracować nad 
lemi ustawami w ciągu przvsz.tie~o tygod
nia f poświeci im codzientilie od wtorku' 
posiedzenie. 

ECHA UROCZYSTOŚCI KRAKOW
SKICH. 

Kiedy mowa 0 konwencie senj()rów. 11'1·1. 

leży wspomnieć o wvpadkach krakow
ski-eh. szeroko oma wianych w kuluarach 
sejmowvch. zachowania sie wohe·c mar
szat'ka sejmu oraz na temat kultury towa 
rzvskiei. jaka się uwvd.a>tn~ta oo<lczas uro 
czystości kra~~iSRich. Zai•nterpelowano P. 
marszal'ka. p;· marszałek od!J)Oowńedziat. że 
nie zaszło nlic takiego. coby stanowito de
spekt wvrzadzonv jemu lub sietmowl. 

USTAWA O ZGROMADZENIACH. 
Warszawa. 30 czerwca. 

Na wcrorajs.żem posiedzemiu konwentu 
senJoców. pos·eł Rymer zapytat marszałka 
Sejmu 0 los projektu usta wy o zsrromadze 
nia·oh. P. marszałek odpowiiedziat. że spra 
we 'te ,pasfawi na porzadiku dzi·eooym naj 
bliższego posi·edzenla Sejmu. 

Powrócił 

Dr. med. P. Langbard 
Zawadzka 10. 

Godz. przyjęć 8-1 i 5-8, tel. 6-30. 

........ „„„__,R'l'lll„ ........................ „._ ...... „„, ..... ----

Zawiadomienie. 
Zarząd Restauracji „ TEATRALNEJ" w Łodzi, Narutowicza 20, 

ninlejszem komunikufe, że z powodu je~eralnego remontu lokal~, 
Restauracja „TEATRALNA" przez pewien .czas be;dzle calkowłc1e 
zamknł~ta. O dniu otwucia nastąpią spec1alne oglo~zenla. 

UWAGA: Pod tymte fachowym zarządem Stanisława Engler~ 
prowadzona jest obecnie restauracja przy hotelu Mi
lera w Ciechocinku, dokąd na 11Ziel~~y Karnaw~ł" za
prasza Szanownych Gości Restaurac11 T eatralne1 

Zarząd. 

,,,_ ______ -'il------~------------------------------



Powietrznym szlakiem Chamberlina. O pożyczkq dl a Polski. 
Parysk~ „Jinformatfon Fin.anciere" z dn. 

25 b. m. st lerdza. iż powodem odroczen;a 
sfinałiizow ia układów o pożyczke a:n ery 
kańską dJa Polsk:f jest zarówno „ni1ewyjaś 
111iona jesz.cie carkow icie sytuacia p ::i !Hy
czna" (?)oraz sytua c.ia na pienleż.nvm rv<11 
ku w Now Jo•rku. k tóry. przełado wany 
ostatnio po cz.kami za,l:!'rankznemi. może 
'W tej chwd udzieMć Poloce .izorszyCll, niż 
kledykolwi wam111ków. 

Bohaterski lotByrda ku brzegom Europy 
Uskrzydlona . "' 

"Ameryka" pruje już gęste mgły europejskie, 
informując iskrówkami o swym locie. 

Polska Agencla Telegraficzna. 
Saint Brleux, 30 czerwca. 

Lotnik Byrd przeJedat nad Saint 
Brieux o godzinie 21 min. 19. 

DOKAD PRZYLECI? 
_ Berlin, 30 czerwca. 

_ Dzienui!ki bwHtiskie donoszą, że podo
Dnie jak przelot ChambNiiina i Lewiina, 
talk i obeon{e przy locie Bwda moma się 
spodziewać. że By,rd łot swój tposunie p0-
za Pa.ryż. t>ra.ginąc pobić rekord Charnber 
Ji(la l Undlbergiha. By.rd, jaik ipodolhno pe
wne ozinaki śwdadczyć miaty ,..ma doitrzeć 
da-lej na wschód ponad kontynent emopej 
skf. 

„Vorwarls" wyiraża prreko.nanle, że 
Bvrd zmie11za do Rzymu ponad Hiszpanją 
albowiem 1im1a jego fotu prowadzi o wiele 
dalej na potuoole ni.ż Hmje łoitiu Lindbergha 
i Chamiberilina. 

DzisfeJsze.i nocy Berlin oczekiwać bę
dzie nowego lotlllika amerykańskiego. „. 

PRZYYOOTOW ANIA DO LOTU. . •. 
Paryż, 30 czerwca. 

„PeHt Padsien" og.tasza S'J)raiwozdanłe 
~oir. MaViieHe'a, joonego z członków eska
cLrv ·lotniczej Byirda. 

MavieMe o.pisu.ie os'talinie pnzygołowa
nia do sta:rtu samolo;tu „.Amerfca". Nie
derp1iwość zalogi by;ta lak włe1ka. że sy-

ifuac.ia bY'ła wiproS'I: nie do 11nfesłetllia.. Kał 
dy z cziłonk6w otrzymał szczegótową ht
Słirukcję. Byird obją.ł naczelną komemdę 
nad samofoitem, Acosta OOJąt ste·r, Buil.chen 
kontrolę nad motoirami. M~ivi.e11e zaijtnuje 
się a:pałfafem radio ł aprurałem ikfinemaito
ł?ifaficzin:ym. Uszkodzenie się motoru uwa 
żają za rzecz wyikfoczoną. Gdyby jede.n 
z mo'torów }Yrzesfoł działać, wówczas 
mó~y samok>'t przez dhlższy czas :trzy
mać się w pow.iel:irziu przy pomocy 2-.ch 
innych mołforów. Odyiby 111a·wet wszyst
k!e ibrtzy motoiry stanę.ty i samo101t musiał 
planować 111a morze, to i wówczas móg.fiby 
się u'tirizymać na PoWferzcthni mona jesz
cze <trzez kilka g()(f9\. 

PIERWSZE WIBSCI. 
Cher>b<>ur~. 30 czerwca. 

W.ladze lo'tinłoze w Cherbourg.u o'trzy
rnalv wiadomość od !oibnika B'Yl(da. że 
wajduje się oo w od1eg:tości 35 mlil od 
p.rzytlą;dka Land's Bnd (A'fl~Ha), ł że prze
leci nad Cheirbo-uirgiem .prawdo1p0dobnj.e 
dkolo 19.30. 

DEPESZE RADJO'WE. 
Paryż, 30 czerwca. 

Oooera11flie 'towa-rzystwo 'transatfantyc 
ki·e oitrzymaito dzisiaj -0d karpiitana ok·rętu 
„PM'i.s" !!laslępującą depeszę: 

„Godz. 12.15. Otrzymujemy od Byrda 

następującą władomość: Nie widz.limy ani 
~ądu, an.i morza od godtz. 3-ei.i w nocy. 
Znajdujemy się wśród mgty". 

Inna iradJo-<lepesza, otrzymana o godz. 
13.26 wootug OrnenwJc.h, dan osi: „Znaj
duiemy się na wysokości 10.000 stóp. O
tacza 1T1as gęsta i zimna mgla. Pozycja na 
sza o godz. 11-e.i wedJug Greenwich 49 st. 
33 sek. pótinoanej szerokości i 18 st. 10 
sek. zaohodnie.i szerokości. Serdeoz•ne iJ>O
dziękowanfa za waszą p{)ltnOC, okazującą 
nam wd.elkie ust1u,gf. (-) Byird." 

• • • 
Arencia Wschodn!.ll. 

Paryż, 30 czerwca. 
Sfacla radowa w &-eście otrz-ymafa 

szereg depesz od komandora. B'Y'!tla, z któ 
rycli jedna, nadana o godz. 7 minut 5, 
bnzaniala naS1tępująco: 

„Najp6foiej za godzinę ujrzymy ki<!.. 
W sarnolk>cie wszysiko w porządku. -
BY!l'd". 

• 
,, Paryż, 30 czerwca. 

Do.noszą w osfatmiej ohwirli, iż samolot 
komandora Byirda przeiecia.t' już nad Bre
stem, przybędzie iprzeto do Pairyża rpót
nym włeczorem. 

Na fotniSiku poczyni.ono wszelkie przy 
g-otowania, celem owacyjnego oowitaaia 
bQlbaierskioh io·trniików amerykańsklc:h. 

---„:---

Na 'fYlI1k nowoinrskim rnianowi1c'.e za 
cią!!a obecn p.o·życz:ke Ber.1;111 w '"y~oko 
ści 20 m~li01 v.~ d-0laTÓW. miasto Osaka -
50 rnif10on:ów dolarów oraz Kolumbia - 60 
mt1:Jonów. ~tza:lewie od teg-o toczą się u 
kit.adv w sPfa\rie p.ożyczki dfa niemieckie
go Renitenbait oraz w sprrawie ooiy czek 
dla niemiec · ba1J1ków hLpotecznych i 
miast wl'osikkb. Wamthl<i ernls.t:1 noiwei po
ż~zkl J>O·lsk·iel byłyby wiec nader nfoW'Y'
godne. 

Stwie1rdzając poza tern, że do wytwo· 
rz>enfa s.ie te .2:<>niekDrzys·une~o stanu przy
czvnita się również ba:i.s sa naszej potyczki 
d'Ul1onowskie1 na głef.dzie nowoi.orskłej, 
dzien1T11ik parvsld dodaie. iż mimo sprodzie
wanego odroczenia l){)życ~i d·o iesienł nie 
wytą.czon1e jest jednak p-OdJJisanie uktad.u 
w Iiocu r. b. 

Wybory BialoiPodlaskiei 
Polska Acencfa Telegraficzna . 

Lublin, 30 czerwca. 

W dniu 29 czerwca :r. b. odbyty się 
wybory <lo rndy mi.eJSiki.e1 w Białej Pod
laskie.i. Upraw4!!ooyc<h do i?!łosowanła by 
ło 8729 osóib, głosowaifo 6370. Po1acy U· 
zvskali 15 m a tó"V.'. żydzi 9. Przebi·e,g 
wyborów byt uokojny. Zatnteresowa·rlit> 
d.u:ż.e. 
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Wybory prezydenta m. Warszawy. 
_ TtL wł. ,.KurJera Ł6dzkłero'", 

Warszawa, 30 cz,erwca. 
O ,g-odzinie 8-ej wieczorem rD'ziPocz~ły 

się obrady drugiego posiedzelfliia rady 
mieiskiej. 

Na wstępie wszystlkie m1.py s'kłada~y 
· .·1 " e. W imiel!liu Kota NaTodowe.go 

Ooc;p <la .-~zego dekilarację z,łożył mece
na_ Bo„ 1. vki, w imie'fliu k1uhu P.P.S. ra
rl n · ~,.ńoitański, imieniem rolubu Sanacyj 
ne~o sikfadat dek'l.arację prof. Makowski. 
łctóry wyjaśnła.f, ż.e zadaniem kl'Uhu jest 
silrupfenie p.raw.icy i ~ewky. imiooiean ko
la żydowskiego złożyił de:'.ldrarację radl!ly 
Kerner, w imieniu Bund1.t iradiny Zyibert. 
Tu zaszedJ incydent. Radny ZY1bert '!)rze
mawiał początkowo po iPO~fill. ipóź.niej 
zaś mówi.t łylko w żairrge>nie. Wywotafo 
rf'o 1icz.ne pro'tesly ze sl&ony prawicy. Prze 
Wodniczący Jarworowsiki odebrał głos ra
drnemu Zybe·rfowi. To samo powtórzyilo 
sf ę w czas;e wyslt:1Jpienta iprzedsitawiclefa 
Pocde.i Sjonm-Loeva, łocz I lemu odebra-

ny ZOS'tał dos. Na tern ,przeiriwano obra
dy. 

Konwent sem.iorów z,aiproponowa-l ra
dlz;ie uohwa.Je.nie wysokości .paborów, któ
re dfa ;prezydenta zos't.afy okireś'lone sumą 
3 lfvsłęcy 400 zito.tych, dla wice.prezyden
'tów 2 tysiące. 

Po .dyskusji obrady zostały przerwa
ne. 

O g-odzinte 1-ej w 111ocy obrady l:irwają. 
Sociałiści wysuwają rad111ego Jaworow
ski ego. Gdyby oo z-0sitat wvhrainy mezy
de.nfom, wówczas musiartby zirzec sf ę sta
nowiska -prezesa ·rady, a w'tedv socjaliści 
wysumęlliby radnego Sz,poitańskie.go. Sana 
ej.a wysooę.fa radne.go Sfomlńsikiego, bez
parlY'}neg-o, a później b. mlmisl:ira pracy I
wanowslkiego. Obydwie lkandydaiury nie 
pOSfadaia. szaons. Z T<'t:mienia Ko·ła Oos.po
daircz.ego wysmfęto !kandydaturę rnecena 
sa Bo:ię-ckiego. 

Do godziny 3 f pół w nocy n.terna wY
niiku wy1boir6w. 

Protestacyjny strajk abonentów telefonicznych. 

Waruawa ~roni ii~ nn~ rnknnmi unY. 
· Dziś zamilkną wszystkie telefony. 

WARSZAWA, 30 czerwca (Tel. wł. 11Kurjera lódzkiego"). - W walce 1: 

krzywdzącemi żądaniami „Pasty" opinja publiczna zajęła stanowisko j~dn1lite. 0-
g.ół potępił niczem nieusprawiedliwiony zamach szwedzkich kapitalistów na pol-
skie kieszenie. · 

Mimo to zlekcewatono opinię publicZnł\. 
Delegacja Związku Abonentów telefonicznych nie została nawet przyjęta 

przez ministra poczt j telegrafów. 
\Y/ sprawie dwóch stron, szwedzkich kapitalistów i polskich abonentów, 

- nie uważano za stosowne wysłuchać reprezentantów strony przeciwnej. Pogwał
cono prastarą, mądrł\ zasadę „audiatur et altera pars - niech będzie wysłuchana 
i druga strona" - która przyświeca wszystkim, ws7-ędzie i zawsze pny rozstrzy
~aniu sporów. Drzwi gabinetu p. ministra poczt i telegrafów pozostały zamknięte 
dla poh1kiej delegacji. Nie dotarły tam również głosy prasy, potępiające sknnda
Hczne zachcianki „Pasty". Spór rozstrzygnięto sposobem bajecznie uproszczonym, 
ta jednem pociągnięciem pióra, zgodnie z zasadą „sic volo, sic jubeo". 

W państwach zachodnio-europejskich podobne stanowisko wobec zgodnej 
opinii publicznej byłoby nie do pomyślenia. U nas jednak stało się inaczej 

Dnia ?.3 b. m. ogłoszono w Dzienniku Ustaw rozporządzenie, wprowadza· 
jące znienawidzone liczniki od jutra, a więc po upływie zaledwie 7 dni od ogło
szenia. 

Czy tylko liczniki?! Nie! Prócz liczników wprowadz.ono również stałZ\ opła-
tę podwyższoną. którą abonent będzie musiał płacić chociażby wcale z telefonu 
nie kor:r.vstał. Kpiny oczywiste. 

J°akie mogą być konsekwencje nowego stanu rzeczy? Mylą . się „~asta" i 
jej protektorzy, jeżeli sądzą, że ab:>nenci z nim się po~odzą. Dofdz1e do leszc~e 
energiczniejs~ych ni:i: dotychczas aktów protestu. Pierwsza jaskółka tego 1est 1u~ 
trzejs i.y strnjk abonentów telefonicznych. 

Jutro od 1 do 2 po poł. zamilkną wszystkie telefony. 
Bedzie to zapowiedź walki z 11Pastą" przy pom'Jcy innych śroC::ków, niż 

dotychcza.sowe. Będzie to manifestacja obliczona na efekt moralny, mająca uświa
domić „Paście" solidarność abonentów. Dlate!!o też w h1ię słusznej sprawy nikt 
nie powinien jutro od godziny 1-szej do ,„•ei po południu dotknąć słuchawki te· 
lefonicznei. 

Na koronacyjne uroctystości o trobramskie 
przybył już p. Prezydent rplitoi. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Wilno. 3-0 czerwca. 

W z.wi·ązku z przybydem .pana Prezy
denita Rz;plite} do Wi1lna, wydat prezydent 
rnłaista Wilna odezwę do ludności i organi
zacyj społecznvch. 

Wiln<>. 30 czerwca. 
Na ·ur'<Jczystoś-ai kor-0na1cyj.ne z.aipowie

dzielii sw6j przyjazd do Wilina: Prezes Ra 
dy Min4strów l Min1fster Spraw W<>:isko
wych Jóref Piłs udski oraz Mi1nist.Towie:
W. R. I O. P. Dobmclcl, svraw:iedJiiwości 

Meysztowkz, ie twa Niezabytows:k•, 
kolei Romocki•, relorm rol:nych Staniewicz, 
spraw za,g-ra·nicz eh Za:łeski!. ooczt ł tełe 
g-rafów Mioozińs . .iak również komisarz 
rządu na miasta arszawe Jaroszewicz, 
wojewoda wars 1ski Sołtan. wojewod~ 
11-0wo.g-rod·zlk Be 'Owfoz oraz inspektor 
annji. .i;en. Że ligo ki. 7.: PDśród wvższego 
duchowieństwa n uroczystość koronacyj. 
na zapowi·edzieli e prz.ybvaie m. iin. J. 
E. Iks. kardy-n at owskf. ks. Prymas dr. 
ttlond oraz szer innych dnnita·rzy du· 
chownych. 

Zapowiedź wizyty. 
Eskadra niemiecka gośćmi a ańska. 

Polaka Arencfa Telerraflczna. 
Gdańsk. 30 czerwica. 

W zwią.z:ku z zapoiw.ied:ziana wizytą e
s.kadry niemieckfo.i floty wojenn.ei Ptii.5ma· tu 
lejsze donoszą, że rza<l rniemłecki zawiado 
mil .iuż o wizvcie rza<l polski. który, jak 
wiadomo pr-0wadzi sprawv zag-ralfliczme w. 
miaista. 

Eskadra niemiełka przvbedrzie do Gda'fl 
ska w pofowie liPł3. Slotadać ooa się ibę
dzie z jedne-go olklętu liinjowega, jednego 
krążownika i kilku łodzi ton>edow:vch. 

Poza Gdańiskiem odwiedzi flota n~e
mfecka klika lnnvciJ portów Baltyckich. m 
in. RYR'C i T a!liin . 

Niemcy uzbrajają h\ny. 
Sensacyjna rewelacja „Hamburgol' Volkszeitung". 

Polslla Asenda Teleft'aftcm&. 
Berlin. 30 czerwca. 

Radyka·~na .• Hamiburrrer Vo-Ikszeifuat:g" 
-0g-lasza se:n.1s.acyjne rewe-lacie o TZekomem 
wvwoże111ił\li brornL do Chri:n. które - wbrew 
uchwale fiirm okrętq.WV'Ch w Hamburgu -
ma s<fe octbywrać w dalszym ci~u w spo
sób maoo·wv. Tranzakicje te ma t>rzepro
wadzać właściciel firmy eks-p.ediycW!Iier Ru 

dolf Pettersen, brat prei:vdemta senatu bam 
'lmrskieR"o. Prze'Sy!ki bronii· mafa być adre
SQwane do portu japo.ńsldeS?"o Kobe skąd je 
przedstav.~''Ciel Pettersooa 'lderufe do Cb11J1 
pót~ocnych. W ciąR"U sty.cz.nia i luteg-o r. 
b . miały być wystane w ten soosób z Iiam 
bmga wielkie transv<>rtY rewolwerów i 
motocykli. 

--:o:-

Chamberlin w Paryżu 
witać bqdzie nowego zwyciązcą Atlantyku. 
Asollcła telosraficzna „f'!xpress•. 

Paryż, 30 czerwca. 
Lotni1cy amerykńscv ChamberHn i Le

wi:n. przybyl1i, dziś oo ooh1idmiu do Paryża, 
lądując na loitniisku le Bomiret. Lo·trnlcy a
merykańscy wezma ud:ziiat w. oowf tan!u 
Byrda. 

POWITANIE. 
Polska Agencja Te'..rgraficzna. 

Le Boun?et. 30 ·czerwca. 
Samolot ChambeT'liina i Lewina. prze1le 

dawszv nad Jotn1i,srkiem. opuścił sie na zk 
mfo. Lotn::ków nowi.tal o·Lbrzymi tłum pub
~ści. 

Po wylądowani<u lrotników. panie Cham 
berHn i Lewin wiręczyty im bukietv kwia
tów. Rówlflocześonie wJbitini1e;sze osobista- ; 
śof. zgromadzone na lonnisku. sktadatv po 
winszowania. 

ZJAZD OBOŻNYCH. 
Pomań. 3-0 czerwca. 

W d·niu wc1mrajs.zyim odibvi!' się w Po: 
zna·niu z.jazd oboź,nych z Wie\ko1po\~1. 
Podczas zjazdu odczytano sz:e•re~ refera
tów, dotyczącycli gtówn1e zagadnień .t>O
llrtvki we\\'mekmej jak f !Zew.nętrrzne1 o
raz niebezpiecz,eństiwa, ~ożącego le 

S~Y a.gita~ k001mis~ 
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AKI OSTRZEGAWCZE. 
Łódź, 30 czerwca. 

Krat cały prrzecb-Odzi obecnie okires 
WYbOrów do samorządów miejskich ł 

wielskich. Trudno jest w teł ohwłłi o 
dokładitte wyniki wyborów, wszelako jui 
z tych doświadczeń, jakie nam pierwsze 
rezultatv wykazały. m%na ju.ż wYCiągąć 
'Ynłoskt I wskazama na przyszł<>ść. 

Zestawienia iz 17 miast ł młastec:zek 
wskazują, iż na 412 członków rad młeJ
skłch. praiwica Otrzymała 132 mandaty, 
PPS - 51, komwriśd - 33, saoatoirzy -
20. a UJ?rUPowanla żydowskie - 175, przy 
czem domlnuf aca wśród nich większOść 
uzyskały u~f)Owania mieszczańskie ł 

łrnpitallstycz:ne, a kotnuni~ący Bund Jest 
sześciOkrOtnie słabszy, 

Jakkolwiek nie iest to obraz całości, 

wszakże iest bardziej, nii wątpliwe. czy 
całość nie da jeszcze ~orszych rezułta· 

tów. Nte wchOdzą to w j!Tę miasta PoJ
~łci zach<>dnieł, lecrz dównle centrum ł 

,~·schodnie J)Ołade kraju. Obraz ten musł 
każdegl) obywatela natchnąć głębokiemi 

refleksJamł. 
Przedewszysfkłem n1e mOże utegat 

t.adn-eł kwestii sprawa zmiany ordynacji 
wyborczej do sanrorządóiw, zmiana idąca 
w kłenmtm zabezpieczenia żYwłOł<>wi J>Ol-

, sJdemu rOlt domlnuJąceł, a miastom na
szym charakteru J)Olsliego. 

Od tJOcZątlm łstnłenia Odrodz00020 
państwa testeśmy świadkami wałki o ideę 
państwa narod6We2o w l)ł"ZOOłwstawie

nłu do naństwa iraroctow<>śclowego. Fazy 
te? watkt były rótnorOdne. w cbwlłi zaś 

oheooe; przybrała ona znów ostre f<>nny, 
gdyż czynnikii. dzisiaj decydująee stalą na 
PTIJlłtcie- zunrotnet!'o równou:prarw;naenia w 
lJ'rawach. ObOwiązk:ach i Pf!ZYWiJejach ka
t.d~o mieszkańca RzeczypOsp<>JtteJ. iak
kolw·iek jest rzec.zą aż nadto Jasną dla ka
źd~. iż P<>Jak pOczuwa się tn~J do o
hOwłazków Wobec t>ańsłwa. anłżeli Ru
s.hl. żyd czy NleMec; łź państwo mote sle 
noferać jako na głównym elemencie na 
żvwiOJe polskim, a.tdże!ł jakhnk<>lwiek in
nym. 

Tvmczasem w :rv.eczywls~cl słychać 
często hasła zblokowania wszystkich ele
mentów. byleby tylko nie dOpuścić do 
władzy żY'włołów nar<>dowYch i kat<>łic
kłch. Panufe wszechwładnie liberaJJ:zm w 
stosunku do wszystkich innych narodo
wośd, z US7.ezerbkłem dla samych "POia
ków. Kosztem naszego, rdzennie p<>Jskte
tr.o sta.:.1u posiadania 7,as;pakafa się pOtrze

hv CzY uroszczenia obcych. 
Zbytni hmn.anitairy.mn i zbytni łibera

lłzm, oropa~any w oj.czy:7..nłe haseł re
vrOJucii XVIfi wieku, we Firaoc~. wywo
ł~ł rorowa reakcję „,leunesses Patri<>tes''. 
którei. leader Piotr Ta~Wn?.:er, przecłw
~tawiając się osta.bienau wewnęttiznemu 

PralflcH. rzuca hasło: „Francja dla Fran
cuzów". 

K·tóż w naszych miastach i miastecz
kach, które nadafą przede ton życiu Sli>O

łc-czeńs.twa. jest czynni>!ciern naisiłniei

szym? Żydizł. Na dru~iem dO-pieir~ mfot
scu ida 7.ywiobr narodowo - katoliclde. 
df tej sociali'ści. li:otnuniśd. którym chodzi 
" rOq;kład nairodu, wreszcie sfery sanacyj. 
ne. 

Oznacza to o~łah!e:nie żywiOłu rdzen
nie JJOlsklego po naszych miastach i mia
steczkach. .Test t:l J?roźne i niebezpieczne 
<lin naszc:>l?O państwa i dla naszej przysz
to~d. Nie sądźmy lekkOrnyśJnłe, że nie
pc trrzebne są ~anny, bo uśpienie sp<>łe

czeństwa. ho bierność nasza, bo słaba pa
m1eć pow~echna, zapOntinająca szybko o 
do~wiadczeniach dnia WC20J°aiszeito. jest 
zbyt znana, a dolce far niente zbyt ujmu
fące. 

Wybory samorządowe są znakami o. 
strzegawczemi dla spOłeczeństwa. 

Zaniechaliśmy zupełnie pracy or1nmi· 
~znei. pracy u p0dstr.w, dzięki której zdo
łaliśmy przetrwać niewolę. Po odzyska
tiiu państwowOści J>l'Z(!t'ZUClliśmy cleżar 

odpowiedzłaln<>ści na państwo, zaniedbu
jąc współdziałania z czynnikami pa1istwo
wem~ w budOWa\lliu weWitętrznem J)Od

staw OI'2allicznych, nieOclzownyCh dla 
normalnei.?o r~u oańSltwa ł narOdu. 
Umysłow<>ść nasza jest nastawiona na za
i.radtnłenla szeroJc.ie, J>{)Wszechne. a zaipe>

mma o elementarnych pOdstawach. o fun
damentach. bez których racJonał!ny po· 
stęp na:r<>dowy jest nie do pamyślenła. 

Okazułe sie nałd'°W<>dnmeJ, m dotych
czasowe metody oostęJ>Owania nie są Od-

J>Owiednie. W imię przyszłOści · .. kzeba przed młodzieżą, elementem najżywszym, 
nawrócić z droS(t i przystąpić natychmiast naisibtiei rea~ującym uczucioWO, nałbar· 
do <>inranizOwania żYcla w każd~ JegO dziej Ofiamym i zdolnym do pOświeceń. 
naidrobnłełszeJ komórce. Musimy fldo- Tradycfe. Jakie młOdzież właśnie w dizłe
być się na wiełkłe wysilł1d, na wSeltki czyn CW.i:nie pracv or~anicznei Posiada z cza. 
zbiorowy, by dotr7..eć wszędzie tam, do- sów niewoli, winny być wskrzeszone. 
kąd dotąd me dOcieramy, do każdej orga- przy.padnie jej w udzłałe wlekop<>mnv 
ni7..acJł spOłeczneJ, kułturalnef, gOSJ>Odar- CZl"ł1 historyczny budowy wewnętrz.nef 
czej, do każdef sfery społeczneł z zdrową narodu. Stanie się wskl'!ZeSłcłelka za~ł· 
myślą i z uśwładOmł~em włelkiego tsto- nione2o dziś idealizmu. bez którego niema 
tnie nłebe.zipteczeństwa. · życł.a. a Jest tylko wegetacla łub sybary· 

Pole tu przedewszystkłem Ogiromoe h~ t suobhm. H. W. 
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Rumunja na przełomie. 
Powrót p. Jana Bratianu. 

(Od własnego koresp. „Kurj. Łódzkiego"). 
Paryż, 27 czerwca. 

W artykule, jaki tu niechwnc ogłosili·· 
śi::-v o kryzysie rządowym w Rumunii, 
pisaliśmy: „Gabinet Barbu Stirbey za 
jak!ś czas prawdopodobnie ustąpi miejsca 
p. Janowi Bratianu ... " Nie przyµuszcza
fo<my jednak, że ów „czas" będzie trwał 
tylko dwa tygodnie. Istotnie: powołany 
do życia dnia 5 czerwca, gabinet Barbu 
Stirbey podał się do dymisji 21, a na
zajutrz miała już Rumunja nowy rząd z 
p. Janem Bratianu na czele. 

Cóż zaszfo? Gabinet Bar bu Stirbey 
nie był koalicyjnym we właściwem tego 
słowa znaczeniu, ale liczył w swem gro
nie drugoplanowe osobistości dwu wiel
kich partyj rumuńskich: liberałów oraz lu 
dowców. Przypuszczano powszechnie. 
że gabinet ten przeprowadzi wybory -
jakie są wyznaczone na 7 lipca - i że 
przedtem stanie jakiś wyborczy kompro
mis pomiędzy liberałami a ludowcami co 
do ewentualnego podziału mandatów. 

Jak już pisaliśmy, stronnictwo narodo
wo-liberalne jest w Rumunii najsilniejsze. 
Zafożył je Jan Bratianu, ojciec obecnego 
premjera i faktyczny furtdator królestwa 
Rumunji. Jego syn najstarszy, również 
Jan, objął po nim spuściznę. Stanął na 
wysokości zadania. Na iego barki spadła 
ciężka odpowiedzialność rządzenia Ru
munją w czasie wielkiej wojny i rokowań 
pokojowych. Na jesieni 1919 roku pod.at 
się do dymisji, nie chcąc podpisywać 
traktatu o mniejszościach. W styczniu 
1922 powróciił do władzy i rządził do 
marca 1J26, poczem znów podał się do 
dymisji, aby wytchnąć i zyskać nowe 
siły w opozycji. Liberatowie mają sze
fów - że wymienimy tylko pp. Viintila 
Bratianu (brat Jana), Duca, Marzesctt i 
in. - mają oddawna szkolony personel 
administracyjny, banki i prasę. W Bu
kareszcie wychodzą dwa dzienniki liheral 
ne: „Viito.-ul" (po rumuńsku) i „Indepen
dance Pou:naine" (po francusku), oraz 
miesięcznik „Democratia". 

Ludowcy są niewątpliwie od libera
łów liczniejsi. Ale nie posiadaią enenri
cznych przywódców i są mało z sobą 
sharmonizowani. Rumuńska part'~ lu
dowo-narodowa powstała z połączenia 
się transylwańskich narodowców, na cze
le którvch stoi p . .Juliusz Maniu, z ludow
cami (tsaranist::imi) starej Rumunii, któ
rvm orzewodzili do niedawna pp. Mihala
k.e, Stere i Lupu; piszemy do niedawna. 
bop. Lupu ze swą grupą zerwał z „tsara
nistami" i idzie teraz z liberałami. Otóż 
kiedy część transylwańska polączonej 
partii ludowo-narodowej reprezentuje 
raczej czynniki umiarkowane miasteczek 
i wsi, to jej część staro-rumuńska jest bar
dzo demagogiczna. Partia pp. Maniu i 
Mich<: lake czyni wrażenie słabości, kiedy 
liberałowie dają wrażenie siły. Gdyby 
wybory byty w Rumunji zupełnie wolne 

ludowo-narodowi uzyskaliby nie
wątpliwie większość w parlamencie, ale 
tej większości obawia się korona, a poza
tem nie dopuszczą do niej liberałowie. 

Nazajutrz po utworzeniu gabinetu Bar
bu Stirbey, pp. Bratianu i Maniu próbo
wali dojść do porozumienia, t. zn. ustalić 
mniej więcej ile mandatów na każdą z 
dwu partyj przypadnie. P. Bratianu ofia
rował ludowo-narodowym jedną trzecią 
miejsc i żądał list wspólnych. P. Maniu 
domagał się tylko neutralności władz i 
obstawał przy listach oddzielnych; obie
cywał niezwalczanie liberałów. Taki kom 
promis zbyt niebezpieczny byłby dla li-· 

beralów. Rokowania zostały zerwane li
berałowie odwołali swych przedstawicieli 
z gabinetu Barbu Sti.rbey, co spowodowa
ło podanie się do dymisji tegoż. Król po
wierzył misję utworzenia nowego rządu 
P. Bratianu, który przeprowadzi nowe wy 
bory z 7 lipca. Termin „przeprowadzi" 
należy rozumieć tu w najszerszem tego 
slowa znaczeniu. 

Podobno w toku rokowań pomiędzy 
pp. Bratianu a Maniu, ten ostatni powie
dział przywódcy liberatów: 

- Pańscy przeciwnicy często mówią 
o „dynastji" Bratianu. faktem jest. że 
Jest pan najsilniejszą osobistością w kró
lestwie. Powinien pan być prezydentem 
Republiki, to byłoby normalniejsze ... 

Nie wiemy czy słowa te są autenty
czne, choć je nam powtórzyła bardzo wy 
bitna osobistość rumuńska. Nie należy go 
brać dosłownie, bo w Rumunii niema ża
dnej agitacji za republiką. Powiedzienie 
p. Maniu dowodzi jednak jak wielką rolę 
g-ra ciągle w swej ojczyźnie p. Bratianu 

W jego gabinecie ministrem spraw we 
wnętrznych został p. Duca, b. minister 
spraw zagranicznych. Tę o tatnią zaś 
tekę powierzył p. Bratianu p. Mikołajowi 
Titulescu, dotychczasowemu postowi w 
Londynie i delegatowi Rumunji w radzie 
Ligi Narodów. P. Titulescu jest czlowi·e
kiem młodym. Wychował go poniekąd 
ś. p. Take Jonescu, a zatem nie jest p. 
Titulescu liberałem. Utrzymywał jednak 
zawsze dobre z liberałami stosunki, a p. 

Bratianu już oddawna miał go na oklł. 
Powiadają, że chętnie jemu zostawiłby 
spuściznę po sobie w postaci przewodni
ctwa partii liberalnej. Do tegoż przewo
dnictwa przygotowuje się również p. 
Duca, rówi1eśnik p. Titulescu, ale dawny 
już współpracownik p. Bratianu. 

Oprócz liberałów, do gabinetu Bratiam: 
należą jeszcze: p. Lupu (praca), szef frak
c.ii „tsaranistów"; p. Tnculets (zdrowie pu 
bliczne), przywódca ludowców besarab
skich; prof. Ntstor (roboty publiczne). 
przywódca demokratów bukowińskich: 
oraz p. Stelian Popescu (sprawiedliwość). 
dyrektor popularnego dziennika •. Univer· 
sui". Zwycięstwo obozu rządowego n~ 
wyborach jest pewne. P. Bratianu znów 
na lat ki.łka powrócił do władzy. 

Kazimierz Smogorzewski. 

P. S. - Niejeden z czytelników naszych 
zapytać . się może, dlaczego o polityce ru
muńskiej pisze tu nasz współpracownik paryski 
Przedewszystkiem dlatego, że jest o sprawach na
szej sojusznicy poinformowany. Powtóre dlatego. 
że Paryż jest najlepszym punktem obserwacyjnym 
dla Europy całej. Tam państwa wYSYłają nai· 
lepszych dyplomatów, a dzienniki najlepszych 
korespondentów; tam ukazuje się mnóstwo WY

dawnictw książkowych i periodycznych; tam 
często zaglądają politycy wszystkich krajów euro 
pejskich. Poprosiliśmy więc p. Smogorzewskiego. 
aby od czasu do czasu informował naszych czy. 
telników n!etylko o życiu Pranej!, ale także o spra 
wach innych państw europejskich. - Red. 

O czent piszą inni? 

PR.ZEGLĄD PRASY. 
O SPRA•WĘ SEJMU. 

Termi·n e·g<zystencjl 01beooego. Sejmu u
ptywa za tirzy mi·esfące. Więc co bę.dzie 
daki? Ci, którzy nie chcą obe·cne.go St:j
mu, l stu:sznie. popeJ1niają jednak rażący 
btąid przeciiw wszel1kiej logice, jeśli się 
przeciwstawiają zmia1nie ocdyna<:ji wY
borczei. bov."iem za.chowanie podstaw je
.i:;o wybierania wiecznie odradzać będzie 
je.iw btędy i wady. Stusz.nf.e też pisze 
„ W a.rszawianka": 

,.Sejm taki, jak obecny zachwiał rów.nowage 
czy.nników pańsłwowych, a ta równO'Waga jest 
Państwu niezbędnie potrzebna do ży.oia. Nie da 
równowagi Sejm ro.zlbity, wybrany µrzez ttum, w 
którym zatraca s·lę ws·ze'Ikie p.oczucie ist-otnych 
potrzeb gospodarozych, s1>0łecznych, .poliłycz.nych 
i WQgóle państ·wowych, a tak samo nie da rów
nowagi rzą<l·zenie bez Sejmu i Senatu. Oezywi· 
ście w niezd-olwści załatwienia tej sprawy ustro
jowej, maż.na dreptać w miejscu i bawić się w 
robienie sobie z życia pańsitwowego pola doś
wfa.dczalnego, a•le też właśnie w ten sposób roz
straja się to życie państwowe ooraz bardzdej i 
ooraz niebezpieczniej. 

Ro.związanie Sejmu i Sena-tu, to rzeoz bardzo 
fatwa. ale też nac twórczego nie wnosząca, a 
prawdziwem zadaniem jest rozwiąza.nie sprawy 
Sejmu i Senat11 w sposób zgodny rL potrzebami 
żyda i w duchu celowej budowy us.tro}u Pań-

-~. t 
To zadanie wi<lzi dzisiaj już cate światłe spo-

leczeństwo z zupełną wyrazisfością i z rzetelną 
troską o przyszłość najbliższą i da•lszą. 

Nie mówmy zatem o roz.wiązaniu Sejmu, ale 
mówmy o rozwiązaniu sprawy Sejmu". 

STRASZLIWE FA TUM WIECZNEJ NIE· 
WOLI. 

Z2stanawiaią•c się nad tragedią dzisiei· 
sze·.i Rosjl, znany li~e.rat i p0eta Gusitaw 
Dani~owski ipfsre: 

„Nad Moskwą ciąży jaki~ straszliwe faUla 
wiec2:1r1Cj nlev.rol:i. 

Organizatorami lcb państwa byli obcy najefdt
cy n01rma.ndz.cy. Potem nas-tąipiło tata>rskile ja:rz
mo, łir·walące dwieście lat. potem Iwan Gromy, 
mordel'Ca wtas11ego syna, Piotr Wiel1kl, który cy
wilirowa~ poddanych paMcą - wielowiecz.ne pa· 
oowanle carskiego despotyzmu. A gdy troo runą1 
zja:wi"?a się n<>wa władza, stokroć okrutniejsza ~ 
sw'ych po.przedników. Mord, gwalt, docMzące d-0 
bestjałstwa bez.prawie s-tato się systemem stoso· 
wa!lym z calą bezwzględnością J)l'zez czerwo
nych ,k.rwią czerwonych komisarzy. 

System teroru i powszechnego szpiegos~ 

do.prowadz.it do ta.kich stosunków, że ojciec nie 
ufa synowi:, brat bratu: zosfaly w ten sposób z.ni· 
weczone ser<lecwe węzły, łączące lu<lz;i i spole 
czeńst'Wlo zostato rozbiłe na sumę pojedyńczycł" 
je<lnos·tek, z których każda dba tylko o siebie drę 
cz-0na usitawicz;ną trwogą o swą egzystencję". 

POŁUDNIOWY WSCHÓD EUROPl. 
Pf:szą,c o zatargu wiosko - jugosto

wJańlskim, „Kurjer poJ.s.ki" doohodzi dG 
w1niosku, że: 

„W calem 2<1gadnieniu usfalenia pokoju na po 
l.ud;niowym wschodzie Buropy zauważyć sie dala 
trzy wielkie k0111centrycz.ne kręgi: zata•rg albań· 
s.ko - jugosł()wiański, konfli.kt jugos!owiańs.ko 
wioski i wreszcie - wielki a ukryty antagonizrn 
inte.resów wtooko - francuskich, którego terenerr. 
są przecież w pierwszym rzędzie Bałkany. 

Jeżeli całą sprawę zatargu o pakt w Tkana 
ująć z tego najszernzego punktu W'idzenia, to jegc 
ewentualna likwidacja nastąpić mogla i może prze 
dewszystkiem pod w.pływem angielskiego mini
stra spraw za.granicznych, który niewątpliwie w 
obecnej s~rtuacji n>iechętnem okiem patrzy nJ 
wszystko, co z punktu widzenia francu&kiei po

liłyki zag;ra.niczmei jest zjawiskiem niepożąda· 
nem". 

---~:;:---
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Żyjemy coraz dłużej! w~ 132 
w .Angilji 141 
w Pttrsiedl - 164 
we Prancji - 180 
we WłOS1zecb - 200 
w R jl 289 

Nieco statystyki z dziedziny zagadnień długowiecznoSci. Afe któż m<Oże zgtęibić wszyslkie czyn
niki, warunkujące cyf.ry wyżej ;podane: 
iprze·wa-gę J)fzentysfu ~<Ub roilmictwa, Jt.Umat 
różnice kultiwra\ie itd., it<i., a w.reszcie ta
lka czy iooą mleszainJtnę !rasową, z :której 
J)OOhodzą narody inOWoCzesine. Tak samo, 
jaik ;przy;pisuj.erny d!zi-sfai, ·tylko z zastrze
żeiniam!, cafytl'Il narodo.m wrodzoną, dhr!
szą indyWidiual111ą - średnią dlugowi.ecz
noścl, możemy rówrueż z temi zastrzeż>e
iniami, przyznać ią ca.f.ej obecne.i łudzJkości, 
w •Porówmainiiu z wbiegiłemi sttllleciami. 
.Me mMerny to z cdą pewnością powie
dlz ieć, że my urządztl.iśmy się na powierz
Clhoni .rdohu wy gajniej, z.ckowiej, zgodniej 
z wyrrnagamiami żyda. Być llOOiie, że kie
dyś, dzlę.kl badainiom n.ad kwestjami d.zi·e
dzicmości, uda się pa-znać I wyod-r~ooić 
dZ'iedziczny c z :vmnik dtugowieoznoścl i 
spożyttkować t e n rezull•tiat cllla d0tbra po
wszechnego. Próby w t"YttTI kierunku -pro
wadzone w świecie roślVn. ,pozwailają ży. 

Cokolwiek mów.i~by ten lub ów o zdo· 
.bycz.ach postę.pu, wiedzy i nauki. faktem 
jest bezsprzecznym, że nowoczesny czl-0-
wlek („człowiek" w pojęcfu gatunku) ży
j.~ dłmej, a1niże'1i jego przodkowie w po
.przednich stułeciach. 

Krótki rachunek pot•wierdz.a to w zu
.pe.fności. Ludność :europy w ciągu stu
lecia 1800 - 1900 powiększyiła się cl:wu
krotnie. Odyiby przypuścić, że i w ciągu 
poprzednich stuleci liczba ludności powię
ksnłia się w dwój1nasób, należał-0iby d()tjść 
do w.nfosku. iż łu.diność ta w roku 1000 wy
nosi•ta zaledwie 1,000,000, zaś w r. 1 M
sze.i ery stanowila w EUJrOµie tylko 1000. 
Jest to oczywiście niezg-odne z prawdą. 
Już wówczas bowiem, w epoce Jmperjl!lrrn 
Rzymskieg-o, liczyła przecież Euro.pa wie
le mi~}on6w mieszkańców. Z tego jaik
gdyby wynika, że wówczas Burope:ioz.yicy 
ronnnażaili sie daleko po•wO'l1n.i.ej, gdyż ina
czej Europa Ilczytaby obeonie kilka mil
jardów mieszkańców: ponie.waż niema je
driak żadnych danych do mniemania, że 
przodkowie nasi bvli miniej ptodni, nfż po
kolenia dzisiejsze, pozostaje możliwą je
dyna fvllko konkluzja, iż przodkowie oi -
umierali zna0znie wcześniej. 

Nie 7Jilaczy to oczywiśde. by w owy·oh 
odJ!e.g'fY'ch czasach n.ie byto łudzi sitarvch. 
Już Piif.ntiusz opowiada. że w ItatH wśiród 
3 miljor1ów młesZJkańców na~iczyć można 
by.to 170 w wieku ponad 100 lat. Mfmo 
to jednak. wiek o.rzeciętny oikreś'lał się 
skromna ilością lat. Jak możemy wy
wr:.ioSJkować z w!elu starvch świadectw 
i dolrumenlów, starożytmy · Rzvrnlanin żyt 
;pr:zecfęlinie za1e<lw.ie 22 nat.a. Należy przy
'tem mleć na uwadze, iż w tej cyfrze „prze
ciętnej" ll'Wz.g•lędniar.io także zgony nie
rno'Wlląt. UJmie:ra.ią.cycb bardzo wcześnie i 
Z11111Iliejsza;Ją-cych dzięki temu :macroie 
średnlę dtugowi1ecznośd. Ale i po ukoń
czeniu 5 fat żyda, czv4li już po wylściu z 
wieku naj1ni·ebezpiecznie.tszego, posiadały 
dzieci rzymskie przed sobą pe•rspekty.wę 
za.ledwie 22 lat dalszej egzystencji. Kto 
~zaś osiCl,g'lląf 'lat 21. mó~ł f.iczyć jeszcze na 
17 lat żyda. 

Jeżeil z femi da.nemi porówna.my cy
f.ry, dotyczą.ce np. dzisiejszej Alfligi!.W, r6ż
nka będzie wprost uderzadą:ca: Noworo
dek angie1ski ma przed sobą prawdopo-

dołJ.ieństwo 46 .i.at życia; gdy skończyil fat 
.pięć. prawdop.odobi·eńst:wo to zwiększa 
się do lat 60; gdy osią:gną.t rok 21 , sta•ty
styika obieeuje mu jeszcze 42 fata życia. 

W średiniowieczu widoki na dfugowie
czność nie przedstawialy się •lepl·e1j, ni:ż w 
stairożyb.1 oścl. Jeden z uczonych niemiec· 
kich (Kemmerich) 0111lfczyit i ustaliit J}l"Ze
ciętiną długowlecz.ność cz.ł-0'!1ków rodów 
panujących w owych czia.sadh. Byli to, 
tir.z.eba ;podk.reśHć, 1•udzie , którzy żyli w 
sz.cze.gólnie korzyS'tnych warunikach. Tak 
więc dl.a mężczyro z tych rodów ksią
żęcych średnia diługowiec:oności wy.gląda 
jak nastepuje: 

Od Ka·ro%ngów do 1r. 1300 - 31 lat; od 
RudoUa łfabsburg«a do polowy XV w. -
36 lat: Iiohenz·Cl'lłerinow,ie 14100 - 1600 r. 
- 37,l lat; -0d 1600 r. do śmierc.i Fry1de
rylka Wie:llkie.1;0 - 31,7 fat; od tefr dafy do 
dziś - 42,7 fat. 

Daileko g-o•rzej, oczvwlście, p.r.z.edSita
wfa1tyby się te cyfry dfa o.gótu [udinośd 
niemieckiej. Chociaż książęta ginę.Li czę
sto gwałtowną, nienatuirailną śmierdą (za
bó.tsrwa, turnieje, bitwy), jednaikże h1ooość 
z,vyk.ta. znajdujaca sfę w niehigijernicznyah. 
miastach i budynikach. wy;da.na na tup cie
mnycll znac'horów i niepowotany•ch aiku
siernk. wvnniern•la gromadnie od rozma-i
·tych chorób, zwtasz.cza 11:. zw. z.a1razy mo
rowej, syfilisu itd. 

Zmniejszenie sie śmiertelności w cza
saoh nowoczesnych przypisywane jest 
,przewamie spadkowi cyfry z.gonów dzie
cięcych oraz - zmniejszeniu s i ę licz1by 
urodz.eń. Jesteśmy poz.atem nao.gót za
moiiniejsi, nfż byta 1udzikość. bio•rą•c Drze
C:ętofe, z.a czasów davmlej-szych. Mnie
my, prócz ·zaspaka.jania niezbędnych Po
trzeb życiowych, zajmować się też bada
niami na11kowemi, kit6re w swyah osta
teczny•ch .])'r·aktvcwy;ch ko•nseikwencjaclt 
prowadzą <lo utatwleinfa. życia l .ie.go prze
dluiżenia. Udało się przecież w ciągu la:t 
pięciu Hość zachorowań na g1riu.źlicę w 
:Eu.ro.pie Zacliodniej z:nmiejszyć J}l"awie o 
połowę. Podnoszenie się n·aszej ~O!PY 
życiowej i dt.ugowiecronści, mamy 2't"e
sztą do zawdzięczenia nietyJko higjenie 
mieszkań, ka[)ałizaC!_ii, ko.ntro1H śirodików 
żywITTości, wake z epi<l.emj.ami. Niez.aJl.e
żtide od fych zbawiemyoh poetzYi!lań cy-

wilimcy}nyoh, główną boda1 T<>lę gra Iłu 
oklfczność, że my, ludzie nowocześn·i -
więcej od naszych w.zodJków kochamy i 
contmy żyde. 

Jest właśnie ;pyfain.iem kamitailnej wagi, 
czy oSiągnięte wyraiuie .przed~11Żeinie śre
dniej dlrugowieczności zawdzięczamy wy
t·ci.iczaii·e nasze.i goirliiwośoi w ikieruinlku hi
gjeny, czy 'też, być moi-e, jpewnym z.mia
nom w konstyt ucji org.arrtizmów, zwię'k
szeniu odp.o.riności i sf.tv życi<>wej w poró
"'TJ.aniu z pokoleniami m1nionemi. Że ist
nieją rodz.iny d-ł'1u·gowiooZ111e ł kirótilmwie
czne, to jest pewne; wąitplfwe jest na'OO
m; ast, czy ty;ch rodzin dhigowiecroyeh 
jest stosunikowo więcej. Mów.i się też o 
ras.ach dł·u,go i krótkowieczinych, i staty
styka zdaje się to potwierdzać. Tiaik TIJP. 
w fatach 1908 - 1913 ilość zgonów na 
1000 mieszkańców w po:sziczeg~ych klra
jc:ch wyinosJ,ta: 

( 

w.ić PO<lobne nadzieje. B. D. 

Ludzie odciqci od świata. 

I 

W Anglji iatnieią zakłady całkowicie odosobnione od życia i 'lw\a\a, s\a.nowią· 
ce siedzibę i schronisko najnieszczęśliwszych z ludzi, dotkniętych straszną cho· 

robą trądu. Na zdjęciu jeden z pawilonów tych zakładów. 
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MAURYCY DEKOBRA. 

Ukarana cnota. 
W ioży musikhaoUu spo11llrnrem przy

padkowo ipi.ękiną mrs. Shotwelt Wslka.zu
jąie kirtzesto obok s-iebie, wosita o zajęcie 
miejsca. 

Podczas gdy diwad żółto odziani murzy 
ni dźwiękami cha1rlestona wypefniaili sa~ę 
moja sąsiadka wyirażata mi swą .nieik·fama 
ną radość z naszego spo·fil<:anfa. 

Li~·joo Shotwe-11 jest .Aingfdką barr-dzo 
:.irystokra•tycznego ro<liu. Skórę ma mięk
ka i gładką, jak najwy tworniejszy krem 
pie.ilmośd. Jej jaS1t10-zielone oczy, oeienio 
ne puldaimi tycjanowsildch wtosów, nada
ją "twarzy jej n.a W1Pót dijaberr1ski i naw,pót 
pmyt.ański, peten u1roikiu WY'rnz. 

Poiz1naJ·em swego czasu Lil'jao w Nea
polu podczas jej pod11"6ży ooś1JUbnej. Wi
dzieliśmy się później w Bis·kira. Od tej 
.pory tączy nas wielka, prawdzhva i do
bra przyjaźń, ja'klko1l wfek spoty.kamy się 
najwyżej trzy razy do roku. 

Przyszla i na nas copra wda :pokusa 
pewnego piękn.e_g-o wieczoru w Cames; 
by11iśmy Jednak dość ro•zisądni na to, by 
się jej oprzeć i poz.ostaliśmy wiernymi 
c;ob'.·c p.rzyjaciół•nti , ni.e mającymi pirzed 
sobą tajemnf.c. 

Po pi.ędoimi·esięczmej roz·fą,ce po<ljęl1ś
mv zno\vu nić naszych zobo1póltnych zw:ie
rze:ń. 

Wychodząc z teatru, Li'Han odeizwa·ta 
się: 

- Trzv kwadranse na jedm.aslą. Prze 
tr<\ćmy cokolwiek Los mi pana dzisiaj 
zestat. bym mogła jego .rady zasię.gnąć. 

W dziesięć minut ,pat.em siiedzieliśmy 
w zacisznym kądkiu, maja,c dw.a kieEchy 
kseresu przed sobą. 

Li.l'j.an oz.ęstując mnie jednym ze swy·ch 
w jej mooo11:ram zaopatrzonych :papi.e·ro
sów - Ma.de fn Bo1J1d Street - zaczę,J'a: 

- Kochany przyjacielu, ma:m za.miar 
dziś o ,p6t1nocy mego męża zdiradziić. 

- 'Ocht 

- Niech pan sobie wyobrazi, re .po
małam w QoU-Bo:uli.e czairującego gira'CIZa 
w golfa. Ma mięśnie miotacza dyskiem, 
a ~ek!kość mJodego lboż:ka. Jest Baskiem 
z poehódz.enia. 

- Co daaej? 
- Mói mąż przedsfawi·t mi go iprzed 

ml,esiiąc·em; codzień niemal girywaHśmy 
razem w golfa. gawędząc o v.nszystkieim, 
od golfa począwstzy na przygodach koń
cząc. 

Mói Bask z.dobył mi ę swy.m śmiałym 
poglaidem na miłość. Jest coraz bardziej 
odważny i natairczywy w obejściu ze
mną. Przedwczoraj ca.!-ował mię bez pa
rnię.ci i wy1rwat mi z ust pewną obietnicę. 
Obietnicą tą.... moja bytność dzisiejsiz.ej 
nocy o godzinie wpól do picnvszej - u 
niego. 

- Do djaibla ! 
- Wvrażam się dolk:tadinie, ściś:Ie. Nic 

prawdaż? 
- A.ile .pani nie .p6j<l z.ie? 
- Dlaczego nie. P11z.edcwszystkiem 

nie zapominaj, drogi przyjacielu, że mo
żna się ruibilkonowi z wysoki-ego brzegu 
przyglądać, ruie da.ją,c się nieibe1-i.piecznemu 
nurtowi ipodągnąć. 

- Skorn je<linak taka kobieta, ja!k pa-
111.i, udaje się wśród nocy do mieszkania 
tryskająoego siJą i zdr-O'Wiem muslml.air
nego męfozyziny, mo:żina śrnlato koniec 
przewidzi.eć ! 

- Zarę-czam panu, że wca~e ride je
st-em j.eszcze z<lecydowana. 

- Być może. A1le o 'trzy kwadranse 
na .pierwszą, po parn tykach łlkieru, za
cmie pani ogilądać jego kolekcję dwm;na
czmyoh obrazów; o godzin.ie pierwszej bę 
dzie pani jego postać, wmiast obrazów 
podziwiać. O dzi.esfoć mi1nut na dr..l.[ą za
pr()testuje ipani dla foirmy: 

„Usipokój się, mój drogL!" 
O kwadrans na drugą Sl7epniesz pani, 

wśród ohicho<tu: 
„Co my WYipra wiamy!" 
O wpót do druid-ej zaś wwotasz: 
„Zgaś świarto, kochanie!" 
- O, pa.n jes~eś strasz111y, oikirutny! 
- Nie.! To jasne, ]Jak sitońoe. Zasla-

nówmy się 1razem nad tern, LiiHan. Chcesz 
dzfś męża swego z Baskiem zdradzić? Po 
co? Dla sensacji·? Czy .przyjemność jest 
w jaklimkolwiek stoSlll!llkiU do niebeiz.J)ie
czeńs·twa, na jakie się wYStawiasz? 
"Wiesz dobrze, że nie jestem zbyt malost
kowyim w tych s.praiwaclt; wzgilędnym ra 
czej jestem dfa tego rodzaj.u WY'bryków. 
ane jako oddany pani ,przyjadel, muszę 
cię przestrzec l do po11ządtku przywo1lać. 
..Mato z.narrn mafż01nka .pa·ni, ale mam go 
z1 sofaineiro ang-iclsk ie g-o ire.nNemana, nie 
zastug;ując·C .Q"() na to. aby mu żona rogł 
P'rzypięJa. vV~rz ,pani, do.świadczeniu 
mojemu i po ty;g-odniu, kto wie, jutro na
wet może, ialoiwać bę;dz i esz, żeś posz.t.a 
do tego Basika w odwiedziny. 

- Odbi·erasiz mi odwagę, przyjadefo! 
- Po111iewa7; pa.ni wie doibrze, że mam 

raC'ję„. Tyś, Lilj.a n, kobietą przyzwoitą, 
rasową, suibte'n ą i wysoko wykszt.akoną . 
W·ięcej j.estcś ,:1,·a·rta przecież. niż jeden 
banalny wiecz6r w kawalerskiem miesz
k~mi·u przy ,.Etoile". 

- Nie. On mieszka p,rzy ulicy Kaoroil.a 
Filog,uet. 

- Dosyć, Lilian! Nie chcę Sitysreć o 
lem wię.cej ! Wiesz pr1z.ecleż, jak bardzo 
cię szanu.ie. Liljm ! 

- Tak jest, wi·em o tern, i co dziw111iiej
sze, chodzi mi hardz.o o pańs•ki szacunek. 

- Pod1Jcbiasz mi, a1le włem, że za
stug;udę na to, byś, panl o mój szacunek 
dlbata. Obiecaj mi zate:m, LHJa·n, Z111Peł1niie 
wważinie, i.e do domu poJediz.iesz. 

- A g.dybym panu obtecała, że odwLe 
dzę mego Baska, a~e z nim nie zg;rzeszę? 

- Nie do't.rzY'mas·z t .eij obietnicy. Olk:0-
łirnnośd będą sHniejsz;e od ciebie. 

- W zasadzie przecież panu wsiz.yst
ko jedno. czy zdradzę mego męża, czy 
nie? 

- W zasadzie tak, aile nie j.est mi o
lbojęfne wi.dzieć panią zstępującą z piede
sta1tu. na którym .panią postawi'tem. 

Mis Shotwell waha!a się. Podwoi1tem 
moją kraS·omÓ'\V•CIZą WYIITlOWę, CZ•Ując. że 
się powoli do moich rad nagina. Wyja,
tem zegare!k. 

- UJ.ja111, pięć m1niwt do 'l)ieirwszej. Na
sza sobadzika miłosna dobiega 'końca i od
prowadzę ;panią do domu. 

Wstala z krzesła i, w-zdychając, mó
wiita: 

- Naprowadzasz mię oo drogę moty, 
przyiadelu. Powi1nienbyś kazno<l1z.ieją zo
stać! 

WsiedHśmy do powOZ'U i odwioz.tem 
.i:ł aż d-0 P'rogu jej domu. 

Podając mi rękę na poOOginanie, za.wo . 
tata pól,ginf.ew111ie: 

- Ach. ty. n i eznośny despoto! 
- Sk.rus~na Magdaleno! - odwz.a-

jemni·lem si~. 
- A jednak nic mam żału do pana. 
Kto 'vie, czy nie masz racji. DoibranO\. 

kochany przyjacielu! 
• • • 

W dwa dni potem by.tern w klubie 
sztuk pięknych. 

Po prtz.ywitan.iu i postal\Vieniu dwóch 
foufH .. przyj.a.del mój Bob Saint Serre ode
zwał się do mnl·e: 

- Rozstat·em się przed chwilą z je
dnym z moich ang-idskioh przyjaclf>t. &1-
wa:rdem Shotweillem. Czy Zillasz go? 

- Z nazwiska. Sty.sza'fem coś nie co~ 
o nam. 

- ·wyohraź sobie, Shotwell ~yJko co 
riw.ierzy;ł mi s·ię z kło1potem, z !którego mu 
sie..tem śmiać się do rozpuku. Pirzedstarwi't 
swojej io1t1ie crarującego młodzieńca, ży
wiąc nadzieję, ż.e ma.f ż.onka nie poltrafi O· 
przeć sie pok1Usie. Zamierza't zdO'być w 
·teu spasób punk~ do rozwod.'11, do kt6regC1 
za wsz.e·liką <'Pilę dąży. 

Dow.iaduiJę się tymczasem, że jego żO· 
nę, bliską jruż ,popet111ienia ~echu, ooołat 
ze zfej drogi. zawrócić jakiś wielkoduszmy 
przy.~aciei, któ.remu udafo sie nam&wić Ją 
do dochowania wla•rY mężowi. Wart.o 
byfo widzieć mi1nę Shotwe'1!la, kredy rnó· 
wft do m111i·e: 

- Aoh, gdybym ty:~ko wiooizi.ał n~zwi 
sko tego prz.e'k'!ętego g;ł1upca, n.J.e om1es·z
katbym mu z rozkoszą kariku skręcić! 

num. Jotsaw. r 
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dzień 
IO • ? n1es1e. 

tft OZIS: N. Krwi P. J. 'Chr. 

ił JUTRO: Nawiedz. NMP. 

Wschód słońca 3 19 

Zachód słońca 20 OO. 

Wschód k1ięż. 5.30. 

Piątek 
Zachód księt. 20.57. 

Dluioić dnia 16 40. 

Ubyło dnia 0.04. 

---o---
w czerwcu. 

Druga t>.olowa b. m. nie t>rzyiniosta wy 
datniejszych zmian w cenach artykułów 
pierwszej potrzeby na rynku łódzkim. Ca 
ly szereg artykułów tych ujawni.at tenden 
cję zniżkową lub też tendencje st.abillza
cjl. Zniżka 'Obiela poważnie o.irrodowiznę 
i warzywa. co w piel"\ szym rzedzie spo
wodowane zostafo pomvślnemf warunka 
mi atmosfery.cznemi. Z druiriej słtony mi 
żka ta dotvczv rówrnie~ i nabiału. w szc~e 
iróln. masła. które nstalnio w wiekszych 
ilościach znajduje s·ie na rynku łódzkim. 
Mięso ulegfo nieznacznej zwyżce. Tenden 
cie stalą posiadają .artykutv kolail'.falne. a 
to wskutek wyjazd.ów urlop-owvch. co 
przyczvnia sie do cz. ieni.a p-rzez lud.ność 
tylko minimalnvch f niezbedr.vch za'f}asów. 
Naogóf wiec druga lowa c.zierwca nie 
przvniosfa poWJaŻl!1ieiszvch zmian kosztów 
utrzymania, oo równoważy poniekąd zwy 
żke w uf'erwszei oolowie feS!'O miesiąca, 
tak. iż koszta te w potównaniu z m. maiem 
wzrosna o minimalną część procentu.· n-
kofo pół proc. (e) 

W AGONY SYPIALNE DO BERLINA. 
Wtadze kolej,ow-e powiadomione zosla 

!v. iż wagon sypialnv do Berlina odjeż
dżać będzie z Łodzi z dworca Kaliskieg-o 
we wtorki i piątki. i Berii-na zaś - we 
'::Zwartki i .niedziełe. W wypadku utraty po 
laczenia w Moskwie przez podróżnych z 
Dalekieg-o Wschodu - wag-on ten odcho
dzić będzie 'O dzień późinie.i. t.i. w środy i 
'>Obotv. (e) 

KONKURS NA OODLO WYSTAWY. 
Zarząd Pows~ecbnej Wystawv Krajo

~·ei ogłasza ko11Jkurs na projekt srodta Wy 
:;tawy. Nagroda OOO z.t. z.a najlepszą, 
prace bedzie bezwarunkowo w;ypfaC'ona. 
poza rem zo,gtana zakupione conajrnnie.i 2 
warfośdowe iprc•Jektv ~ '2RJO z1. Termiin 
sktadarnia prac urptywa z dniem 1 sierpnia 
r. b. O bliiższ'e waruniki zwirócić se należy 
doWydzafu Pr0pagand.v Powszechnej Wy 
sfaw:v Krajowej w Poznaniu. 

f(OMJTET PLOTY NARODOWEJ W LO 
DZI. 

Dzi!ś w sa,Iii "POsiedzeń Pr,ezydtium Ma
l!:isfrafu w Łodzi• ~będzie sie oosiedzenie 
onrani-zacv.ine, majaoe na celu utworzenie 
Komilefu Plofy Narodowej. 

W posi·edzenfo wezmą udziaf przedsla 
wiciele wtadz mleJski·ch, delegacje org-ami 
zacyj spotiecz;n"Wh. zw:iazków zawodo
wvch i stowarzvszeń. (u) 

Z URZĘDU ANU CYW1ILNEGO. 
Na skuteK' po · ceni.a przewodniczącego 

Urzędu Stanu C ilneg-o p. wicep·rezy
denfa inż. W. Woiewódzkieg-o, Urząd Sfa 
nu Cywiln~o wvstosowiat do Centrali Ży 
dowskich Zwią.'Zk:ów 'Robo"tniczvch pismo 
w st>r.awie poczyinieniia kroków. mających 
na celu uświadom.iierrie osrótu robotniczego 
żydowskłeg-o o ważności rejesbra cH zmian 
-iasztvc:h w ich fa.ll'i·e ro<l!zi1J1JnYJI1. 

Usf fen wysra y został w związku z 
ostatniem zarządzeniem Okrę.iroweg-o U
rzędu Ubezpieczeń. pozbawi.aia·oem świad 
czeń Kasy Chorych żony niieśluibne L dzie
ci, niet>Qsiad.ają(e metryk. 

?:.JAZD WO.lEWóDZKI PRA·WICY NPR 
W LODZI. 

W :niedzielę odbyt sie w lokalu Narodo 
wej Partii Rob<ltniczej w Łodzi z.jazd wo 
iewódzki przy udziale na;jwyższych władz 
r.ia r tyj n vch. 

Og6tem przybylo z terenu wojewódz
twia. 67 de:legat6w. repr.ezentuja.cvch nastę 
pująłe mia-sta: Zgierz. Kalisz. Zduńska
·Wola. Sierad-z. Piotrków. Tomaszów Maz. 
i Rokfcirv. 

Po cal~dziennych obradach w trakcie 
kt6rvcfr wY\tą,p!t calv szereg- mówców. po 
wzieta ;>;ostał rezoluc.ia. występują.ca prze 
clw NPR pra iCY i zawJ.eraia.·ca szereg po 
stulatów t>oHtycznvch i so,cjalnvch. 

'ror~y nieimierłelnego Wiemla na wawel~~im ~ro~lie. eacznoś_t 6!o~~~~: ., 
''d •I & d . , • h k k k• h LOSY do nabyciaosta uj z1a uO z1 w uroczystosc1ac ra ows 1c . tnie dni ~yku-

pn. Ciągnienie 
Stosownie do zapowiedzi, w poniedzia nie zaswzyci-t swą oibecnością marsz. Pit d. 7 i 8 lipca r. b. 

lek. clmia 27 b. m. wieczorem, wyje~hała su<lski. Zwracam uwagę P. T. klijentelę na zbli. 
do Krnkowa delegacja m. Łodzi dla wzię- Po po,ł:u-dniu delegacja łódzka była o- tające się ciągnienie V klasy 1 15 loterjj 
cia udziału w złoż.eni1u na Wawelu szcząf- hecna na .aikademji ku cz.ci Slowaokiego, Państw., które trwa 30 dni. Wielkie 
ków doczesnych wieszcz.a Jll'ljusza Sło- urzą.dzonej w auli uniwersytetu JagieMoń s%anse wygrania. Ogólna ilość wygra· 
wackiego. skiego, siką<l delegacja udaJa się do Tea- nych około 14 milionów. 

Sk.fad delegacji byt ·n<lstęipujący: wke tru MieJSllde.go n.a p.rzedstawie1n.ie ga,Jowe, GMwna wygrana a!. 600.000. 
p,rezydoot miasta tnż. W. Wojewódzki o-· gdzie łJajirnowała jedną z 1óż reprezeCJta- Wobec ograniczonej ilości pozostałycl: 
raz radni miejscy: A. IdŹ!kowski, R. Klim, cv.invch. losów upraszam o wcześniejsze :r.aTTI6-
M. Krasucki, M. Nowacki, T. Pałkowski, wieitia. 
S. Rap·aqskf i f'. Was~kfewicz. Żetony ku czci J. Sio- UWAGA:Posiadaczalosu 10-ej lot.Dobr. 

Delegacja ,przybyła do Krakowa we Na 58.986 upraszam o zgłoszenie się ce-
wtorek rano, poczem o godz. 8-e.i udata wackiego. Iem odebrania wygranej. 
się na miejsce uroczysi<Jści w Barbakanie Kantor Wymiany 
gdzie u h"umny wieszcza jedno z czoło- W dniu wc:zorajszvim przyibyt do Ło- S . 
wych mie,!sc zajmowa.r wielki wieniec dzi delegat Komit•etu Wvkonawczego ucz amuel Wennbera 
sr.ebnny miasta Łodzf. cze,nia powrncaiących do ojczvzny DTO- -' 

W pochodzie za władzami rządowemi chów JuUusza Slowackie.g-o. P. T. Duchiń- 53 Pi.'r>tli'kow!lka 58. 
postę.powaty deleg-ac.ie samorządów, p1rzy ski. ce•lem zorganizowanfo akcji sprzeda- Konto c~"'kowe P. K. O. 63706. 
czem w pierwszym szeregiu prezyde•nci 5 żv żeionów pam!ąitkowych z po<l01Mzm1 
wiclikich miast p·oh:kkh. a między nimi p. Wieszcz.a. 
o. pre'Zy<le.nta m. ŁDdzi. wiceorezydent iri- Magistrat, uzinając doinfost·o·ść tej ak
żynier W. Wojcw6d11ki. Wienlec mlasfa cii. zcikupit pe\Yną ilość żet,onów maz do 
Łodzi nieś·ll w pochodzie p.rz.ez calą dro- zwom - w drodze wv.iątlku - na sorze
gę radni: Klim, Nowacki i Waszkiewicz, da·ż żetonów w biurne'h i urzędach Magi
reszta zaś dedelacjl lódzk,iej pastę.po-wata sfrCltu. 
w pochodzie tuż za deleg-acją tP. stof. War Zarazem M~.1ristra1' wzvwa ludnnść do 
szawy. rabvwanl;:i żetonów. które sfanO\Yić no-

Po przybvciu pc<:.hcdu na Wawd. de- w:nnv ce!fllf1a i drog-a sercu każ·de .Q'o o!w
le1rncja łódzka obecna była podcz.as orze watel::i pamia:f'kP n!P'zw,nldej w dziejach 
mówienia marsz. Pitsudskiego na dzle- ria~"Vi~h uroczystości. 
dzińcu wawelskim. )"'1\ również na e.rrze- Żctc1Jw. w <-.enif' po zr. 1. na•lwwać mo
kwjach w katedrze. Po umle~'l'.CZ('rJin tru- 711.::i ,,. 11cl<lzi.a-le pr:isowy:m Ma1ris.frnt·11 
m.nv z prochami wlr~7 r.7.a v.· krv ocie v·a- (PJ;ir· \V0l·10ści 14. Tr t'li~kn. J}Okói Nr. ~'.!) 
welskie1. de~ietrcicja łódzka ~o~nbiście zto- l"r<J7 w ksiP"'arn1;:\.h Gebethnera i WoHfa. 
żyt::i wieniec miasta na sarkofagu. M. Arct;:i l L. Fiszera. 

Następnie. po iikończeniu uroczvsto- P0 ukończe:ih1 akcii sorzedażv żefo-
'ści. odbvto siP śnla<lanie u r-rr7vdenta nńw. k~mifet 1.vv1(om1wrzv \virda spra
król. stot. m. Krakowa. inż. K. Roll ego. wo1danie, w którern podane be<lą wyrliki 
w którem ''7z,iąt również u<lziar p wfce- akc'.ii. osiąg-nfęte na lereinle m. Łodzi. 
prezvdent irnż. V/. Woie·wócl71<1. ~riia<la- ··---

Nowe komisie podatkowe w Łodzi. 
Powołanie w I a dz wymiarowych nastąpi w polo wie lipca 

Dziś zaczynają urzedować nowomiano 
wani naczelnlcv urzędów skarbowvch. któ 
rych liczba od dziś powiekszona zoistała z 
6 na 12. Rozporządzenie Mitn. Skarbu, usta 
łające nowe urzędy podatkowe w Łodzi, 
rnzwiazało .iedn{)lcześnie istnle.iąice przy u
rzędach tych komi:sie wymi:aro.we do 
spraw Dodatku dochod-owe.iro i przemysfo 
weg-o. Obecnie utworzone zastana na pod 
staw.ie wzeslanych dD Warszawv prze.z 
org-a1nizacje kupieckie list kandvdaf.ów. 
dwłe komis.ie oodatkowe nrzv każdym u
rzęd·zie: 1 ooda tku do·chodovve~o i 1 -O•bro 
towego, skta<lająca sfę z 12 członków i 12 
zastępc.ów. Ponieważ zaś Izba Skarbowa 
postano-wita nowe komisie skomDletować 
jak na.i\Szybcie.i - iuż wczoraj zebrat s1e 

konwent sen.jorów Rady Mieiskiei. by za
latwić te sprawę. Ustawa ·Przewkluie bo
wiem wyiborv potowy cztonków komisji 
dla soraw podatku doichodoweiro przez Ra 
dę Miejską. Wobec zbliżających się feryj 
r.ada przekazała sprawę te dn załatwienia 
konwentowi seniorów z uwag-i n.a fakt. iż 
w razi·e niezatatwicna j.ej orzez Radę w 
ustawowym terminie - Izba Skarbowa 
ma DTaw10 hezpośrednłeg-o zamianowania 
członków tvc:h komisvi. Powołanie no
wych komisyj podatkowych nasta·pi za 2 
tvg-od•nfe .. iuż obecnie jednak należv wno
sić wszystkie po·dania do wladz- skarbo
wych wiedfo.I'.!' nowego podziatu tervtor·jal 
nego mia~,ta na ręce nowvch 12 naczel·ni-
krw mzedów 5karbowvch. (e) 

Abonenci telefoniczni, 
musicie cenić słowo na wagę złota! 

Od dziś funkcionujq liczniki. 
Z dniem diz·isiejszy.m fun!kc.ionować bę

dą ina sfacj.i te•lefonicwej w Łodzi Hczni
ki, nol:mją1ce każdą wzimo1wę. 

Liczmiki nie notują rozmów, ]Jll"Owa
dronych ze stacią telefoniczną, ani roz
mów. na które abonent nie odpowiada. 

Dziś ~eż aboinencl 01trzymują rachunki 
na miesiąc Ji,piec wedf.ug nowrej fa,ryfy o
p.taf, a co się tyczy r·ozmów nadkon·tyn
genifowycli, to rachunek za nie przedłożo
ny będzie dopiero w końcu ik:wa1r:t•atu, t. j. 
w końcu wr-ześnia za kwa'fta·! obecny. 

Za pO:fączenia omy.Jikowe bonifikuje się 
10% rozmów bez względu :na ilość takiclr 
połączeń. 

Abonenci. którzy posiadaią kafego•rlię 
wvższą niż mieć .pQwfnini. mog-ą •zw.ró
cić się do dyrekcil P. A. S. T., kt6ra po 
.prz.ep.rowadz.eniu kon'tro1i kaif.ego-rję zmie
nia na właściwą. 

Przecietnie wypada na katego1rję J-sz.ą 
(mieszkania oryw.atne) oko,to 8 rozmów 
dzie11111ie. na kategor.ie JI-gą (-biura, skfo
py) okoto 14 ro.zmów i kategor1ę TII-cią 
(w 'lokafa·ch pub:Hczinych) 01koło 22 roz
mów dziennie. 

Wszelkie opla'ty abonamootowe pod
wyższone zosfa.ly o 10 % , a założenie no
we,go telefonu staniato o 20 % i ik:osztiuje 
200 ztolych. (b) 

Pod znakiem oświaty i pracy. 
Zakończenie roku szkolnego w Miejskie; Szkole Pracy. 

Założona nleda wino miejska szkoła ]Jlra 
cy w Łodzi przyjęta za swe hasto oświa
~ę i ,pracę. W uibi.egłym tygodniu na po
pisie doroczinym święciła s-z.kola jed(]ą iz 

TOcznic sw.eg-o bytowania, z okazji czego 
dyirektor szk<J-ły, p. Petryiko·wski, zdawał 
wobec rod-ziców uczniów szkoły sprawo
zdanie ,ze swe.i pracy. 

Sz~m?a -ta, będąca obok podohne.i w 
Krakowie, iedyiną tego rodzaju w Po1lsce, 
zarówno dla nowoczesnego systemu wy
chowawczo-pedagogicz,nego, jak i kierun
ku .praktycZlllego twórczego budzi bardzo 

d·uż.e i szerokie 'Zaioteireso·wanie. A jednak 
fstni.afo niebezpieczeństwo liikw.idacji !ej 
kwitną·cej uczełni. Dzisiaj fundamen:tem 
by1u ucze~1ni staje się jej rozsze.rzenie l 
woirowadzenie 7-e:i klasy od pirzyszt:ego 
roku. Zakres SJzkoty uwz,ględnia oibok 
poro.łramu normalneg-o S'Zlkót powszech
(iy.ch stola·rstwo. introillgators.two i zdob
nictwo. kładąc ważki nadsk na wyc:ho
waniP fizyczne oraz kułiura'lną strooę ży„ 
cia. Rea.Jnym tu prze-Jawem jest chór 
szk0lny. 

Żywa it>lecz.a dyr. Pelirykowslciiiego o 

tła niwie pubiBcyatyczne~. 
30~/ecie pracy ti.ziennikar„ 

ski ei. 
W dniu 2 lipca r. b. o.bchodzić bedzie it: 

bi!eusz 30-let•nie.i pracy dziennikarskiej 
Władysław Szenderowkz. członek redak
cji „Słowa Polskiego" we Lwowie. Dzi-ec 
ko stare.l rodziny mieszczańskiej. osiadłej 
we Lwowie od 300 lat. urodził sie w 1873 
roku we L\l,Tl{)Wie. Tu ukóńczvł 4-te gim
nazium. a następnie rozpaczał studia praw 
niiczc. Jako student unfwersvtctu poświę
cit sie zawodowi dziennikarskiemu. Wstą 
Diwszv w 1897 r. do redakcji „Sto wa Pol· 
skleiro" za czasów Romalflowfcza i Szcze 
panowskiego. pracuje nieprzerwanie w 
tvm dzienniku aż po dzień dzisieiszv. Swe 
go czasu pamietna bvta kampania. jaka te 
czvl n.a tamach . .Slow.a Po.tskiesro" w o
bronie stra.iku.ią:cvch pracowników budo
wilanych przedw wta<lzom austriackim, 
'n:·e bacza·c na pogróżki. jakiem] iro zasypy 
wano. W 1915 r. po powrocie Austriaków 
do Lwowa wzięto Wt Szenderowfcza do 
wo.iska. Jako „poli'tycznie pode.trzany" 
r>rzeszedt w armii austrjackiei cala .1reher. 
ne przykrości i szvkan. Mundur wojsko
wy ztożvt w 1922 r . .iako porucznik Wojsk 
Polskich. Trzydziestoletnfa. oezimlenma i 
żmudna. a Pożvteczna i iak krvszta.t ucz· 
dwa praca dziennikarska ziednah Wł 
Szenderowi•czowi wielką popularność w 
mieście. a cenne zal·etv charakteru o.iróbn:\ 
szacunek i m:fość. 

INSPEKCJA GLÓWNEGO FUNDUsvr 
BEZROBOCIA. 

Speciaibnie wyznaczo·na w tym celu ko 
misja :przeprowa<l•zita inspekcję dzia:falflO· 
ści dyrekcjf funduszu Bezrobocia. O wv 
ni1ku inspekcii. trzymanym w śdsJej tajeirr 
nky, s,pisanv zosta t p.rotokóf, który przeu 
łożono P. mini·stro,~·i oracy. 

KSIAŻKA O PIELF.GNOW ANIU CHO· 
RYCH. 

Dr. tt. Rtvndo w ntiibli:ższ'vm cz.asie przy 
oomocy zasitl<u z funduszu naukowego 
Magistratu orzvsfoouje .do wydania dru~ 
Idem k.::iążki, poświęconej P'ieleg-nowaniu 
cłrorvch. 

Dziefo l:o wypefni luke w Diśmienn:ic
fwie polskiem. nie posiadaiaicem no-dręcz· 
niików dla stużbv szpitalinei. 

kultur.ałine wartości duszy mfodych ucz· 
niów 1byt1a bodź.cem do o-Obyci.a z SD uctz· 
ni.ami klas wvższvch wvclecziki krajo
wawczej do Krako a, sann WfeJi.czki i 
Ka,towic, by mtodzic:ż ukocha/a l urabia
ła swój umvst w k.ukie dJ.a ojcz.ysifych 
iwairt-0ści pracy i roozotiu. Celem udostei'P
nieni.a ta!k:ich wrdeczeik rok rocmie jaik
najwięiksze.i Ho bie uczniów, dat dyir. Pe
'iirykowski asutn'Pt do s;twoirzenia kasy o
szczędnościow:e.i wycieczkowej. Pairę go~ 
racych s-tów uzmania padło pod adresem 
rodziiców. Pe~111e z.ro.z..1umienle slę wzajem
ne 1rodzków i profesorów, WSipieralilie 
wydatne S'Zko:fv śro<ltkami technicznemi. 
ro-zszerzanie itJ.ic.iatywy dy;rektom i ciała 
pe<la:l?'ogicz.nego, oto rzadilde f ~ona\' 
wszclilde oochwa,ty ceme cechy. 

Rizesza uczoiów i uczenie, liczne g-ro
no rodz.il!l ornz ciało pedagogkzne w iJmm 
plecie będąoe, wszvsrko prze-po.tone pod 
niostością chwili zdawato się sodniać te· 
st.amenif wielkiego K•rófa Ducha po.ety: 
,.lecz z.akilinam, niech żywi nic trncą na
~iei. ••• " (R) 

./ 
~: ... '· 



Ogólna zabrania Zw. 2aw. 
Chrześc. Dozorców Domowych. 

W dniu wczorajszym o ,irodzinie 10 ra
no w sali Domu Ludowego przy ul. Prze
jazd 34, odbyło się ogólnie zebranie człon
ków Chrz. Zw. Zaw. Dozorców Domo
wych ,w Łodzi. Liczinie zgromadzonym 
członkom związku z1ożyl p, Jakubiak, pre 
zes tegoż sprawozdanie zie z.lazdu odbyte 
go w Warszawie w dniach Si 6 czerwca 
r b. Od/Czytane r·ównież zos,talv rezolucje 
zjazdu, które zebrani przyjęli do wiadomo 
ści i zatwierdzili. Przedmiotem obrad by
ła sprawa warunków pracy i P·lacv dozor
ców domowych w okresfe 't. zw. martwym 

I ?d dnia 1 stvcz.nia do 3 czerwca r. b., 10 
1esr do czasu utworzenia nadzwvczajnej 
Komisji Rozjemczej. W sprawie oowyż
szej wrząd Chrz. Zw. Zaw. Doz. Domow. 
wvstosowat memor.iat do Ministra Pracy i 
Opieki Sooteczne.i, Spraw Wewn. i Spra
;Y:edliwości. W odpowiedzi zarzad Chrz. 
Zw. Zaw. D-0z. D-0m. w Łodzi otrzvmat pi 
smo bezoośrednlo z Ministerstwa Prncy i 
zaw;adomienie od posta Urbańskiego z 
klubu Ch. D .. że związek ofrz:vma od'J)0-
1viedź na memo·r.ia.t od g.fów.n1e_gio inspekto 
ra pracv w \Varszawle i że prawdopod10b 
nie zostanie wvdane przez g-lównego iin
socxtora pracy zarządzenie. na mocy któ 
r~~o będzie można wszystkie sorawy, wy 
nikłe na tle umowy w okrest.e t. zw. mar
twvm w ten sposób rozstrzyg-nać. Jakby 
umowa istnfata z tą tylko różnica. że staw 
kl zarobkowe będą brane z dn. 12 kwi-et:.. 
riia 1926 r. 

Omawiana też była s.prawa kar. na.kła 
danych przez palie.ie na dozorców za an
Hsanitarnv sta,n posesvi. p.rzyczem bardzo 
';Zesto wi'l1ę ponoszą lokatorzv. za którvch 
odpowiadać muszą dozor·CY orzied \Vladz.a 
!ni po!icyJnemi. 

Wo·bec Powyższego O.Q"óline zebranie u 
chwan!o. bv na przvsz.t>0ść dozorcv domo 
wi przv schwvt. lokatorów na zanieczy
sz.czaniu posesvi poda \v.ali nazwiska ich 
wladzom policv.invm. 

Na tern obrady ogóln1ezo zebrania za-
ko·ńczono. (r). 

ZJAZD ZW. MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ 
W KOLUSZKACH. 

Oniegda.1 odbvl sie w Koluszkach zJazd 
delegatów k.ó.t Związku Mtod·zleżv Wiei-
~kiei. pow. brzezi1iskieg-o. · · 

Na z.ieździ c ustępującv zarza<l zlożyf 
5Prawozdani1e ze swej dziatalnoś·ci ooczem 
ufofonv zostat prog-ram orac na rok bi<eż. 

Po rovpafrzeniu szer·egu spraw or1rani 
za•cyj1nvch. wvbrano nowv zarzad. '(u) 

BURZLIWY WJEC PRZEDWYBORCZY 
W OZORKO,~/IE. 

Onegdaj odbylo sie w Ozo.rkowie burz
liwe zebrani·e przedwyborcze. zwotane 
orzez „Part.ie Pracv". 

N.a Z'ebranie orzyby.Ji Drzedsfawiciele 
polskich związków zawod10wvich. którzy 
opano-wali ca.tkowide wi·ecem DOd bastem 
f)ol1sklch związków zawodowvch. (b) 

ROBOTNICY „WIOZEWSKJEJ MANU
FAKTURY" :>'ADA.TA 7APOMÓG. 

Rob-Otmicv „Widzew·skiei Manufaktury' 
l\ ócilli sie do zarządu Obv.TOdoweg-o Fun 
duszu Bezrobocia w sprawie otrzymania 
7..apom.óg- wskutek po1słoiu fabryki. 

W sprawie te.i odibędzie sie dzś konfe
rencja okreg-owego i·nspektora oracy z i·n

'\))ektorem Wyżykowskim. klótv ustali, 
c:bv żądanie robo.tn!ków „Widzewski1e.i Ma 
nu'htkturv" rnl'lżna uwzględnić. (i) 

NPR A ROZ\Vl ZANIE RADY MIEJSK. 
W ŁO:DZJ. 

Radzłecka frnh '.in NPR zakomutnlko.wa 
la orezvdjum Radv Mie,is.ki<et iż posfan:o
\Yiła \VY·cofać zgłoszt'lnv w swoim czasie 
Drzez nia w.niosek w ·~:l)rawłe rozwiaz:rnia 
Radv. 0 

STRAJK W FABRYC , „NITRAT". 
W·CZO.r.aj okręgowy inispe'\cto.r Dracy o

trzymat zawi.adomi1enie, iż wfabrvoe „Ni-
trat" pod Tomaszowem wvbuc\iif strajk na 
tle ni•ereg-ularnvch wypfa.t zart\bków ro-
hobnlczvch. (b) 

REWIZJA CENN1l<óW W JADŁ DAJ
NIACH. 

Na skutek akc.ii wyidziatu adminis ra
~v.?ne.Q:o Komisarjatu Rządu w miejisco
wvch .iadtcda.infach i cukierni.ach obnlfo. 
ne zostały cenv napojów o 5 itr. 

Wt2.dze poli-cyine przep•r-owadzą riewi 
zie cen \V restaura-c.iach. poni:ewa.ż ce·ny 
w tych zakładach sa zbyt wvitórowane. 

Komitet zjazdowy uchwalił • • 
JUZ progr m zjazdu 

Sobota, 2..go Iłpca. Od ra-na przyjmo 
wanie gości .przyjeiż<lżająicych .na dworcu. 
p,rz-ed potudniem i po potu.dniu posiedze
nia zarządu g·łówinego Stow. Chrześ-c. 
NCłJrcid. Nauczycielsliwa w ttote1liu ConH
neinra1 (sa!la czyle!Lni I p.). Wi-eczo1rem po
witailit)i&... rzebraCli e t"O·wa•rzys:lde w :p-oib1i·żu 
większych skruipień kwaiter: a) w Gdań
sku., Wi~helmłiheafor, Lang-ga·rlen, b) we 
Wirzeszczu, sala Brafoiej Pomocy s~uden 
tów ,poUtechniki gdańskie.i, c) w Nowym 
Porcie, safa Domu Lllldowego, Saspe•r
sfu'asse, cl) w Sidi!f.ca-ch.1 safa resfamacj:i 
Bamieokiego, Ka·rthausers·trasse. W·szę
dzie przemówiooia ipowitalne, muzyika i 
tań·ce. 

Niedziela, 3-g-0 lipca. G"Odz. 9 rano 
msza św. na boisku gimnazjrum ,podsJde
go "(Amweissen Tli.l.1"1111 I), o godz . . 10 i pót 
uroczyste dtwa1rde z.iazdit, safa Wflhelm
thealer. Lan.g,gade11 31-a. Referalty: 

1) Zasady usitroju sZJko1nl:ctw.a i wy
chowani·e oraz ksztakenie nauczyde,li; 
reforenci: J. Lulbczyń.ski ,i P. Swat. 

2) „z dziedzi111y sZJkoty p1racy", r·efe
r·en"f iinsp. Ja.n Po·praws-ki. 

3) „Zinaczeinie stz<koty poijskiej na kre
saoh", riefererir pos. J.ain Ko•meokL 

\Vvbory komisyj. 
W okresie p.rz.erwv ipopnt1ud.niowe] u

rząidza Tow. nauczy.cieli i nauczyclelek na 
rodowości po~·skiei w. m. G<lańska oiraz iko 
mitel zjazdu w holeht Rekhshof-śiniada
nie <lila przedsfawiC'iell w·fa<lz przyby;lych 
na 'Zjazd 1 dfa zarządu gl6wnego. 

Godz. 21. AkademJa i -raiut w sali W.i:l
heLmltheater. W czasie a'k.adiemH zostaną 
WY.Riloszo111e dwa 111ade·r ,,·afoe przemówie 
nia na tema'l:y: 1) „Znaczenie Gdańska dla 
Po~·sk1": 2) „Sfa.n prncy ikuHuralino-oświa 
towe.i na terenie w. m. Gdańska". 

Poniooziałek, 4-go lipca. Godz. 8 ra
no oibrady w komis.iac:b dla delegaMw '(sa 
la W.i1helmtbieafor 1 s·a1le Polskiej Szkoty 
ttandlowej, La<!1g-g-a1rtetn). 

Nie bió·rący udziału w ohradach zbie
rają się o godz. 9-ei ra111D w koście1e Mar
iackim (Marienki!J'cb), a po 1zwiedze.niu ko. 
śdofa, po<lzielooi na girupy, pod przewod
ni.ctwem akademików zwiedzać będą oso 
biliwości miasla, a w szczególiności pol
skie pamiątki. 

Po przwwle obiadowej o godz. 15-ej, 
da~szy ciąg- obrad delegatów. Uczcsifnicy 
zjazdu ·foie delegaci) 1nviedzą w h11m cza
sie wvsl:awę Książki Polskici (Dom Po1lsk1 
Wailtitasse 16), a około i;rodz. 16 udadzą 
siię do Stoczni Gdańskie .i (Dainziger Weirft) 
ceile.m zwiedzenia tych zak•ł1ad6w. 

Godz. 21 w san WiUhe'1mtheate,r .przed
stawienie teatral<l1e i zai\:Jawa łam·eCIZ.na. 

W·torek, 5-20 lipca. Godz. 9 rano wy 
jazid sfatkiem polskim „G<lańlsk" do Ody
n.i. Zwf edzel'11ie portu handqowego i wo
jennego. kąipiełe morskie, damdng i t. d. 
Wieczorem ipow.rót do Gdańsika. 

SrOda, 6-go lipca. Godz. 9 rano wy
jazd statkiem polskim „Gdańsk" ma ttel. 
Pobyt całodzienny na łlie!lu. Wieczorem 
odjazd z Helu podąigami hezpo•ś.r·e<linfo'.i ko 
muni<kacj:i do WairS!zawy, ewe111t>ua1lnie po
wrót S:tatkiem do Gdańska. 

Na fom łmńiczy się oficja~na część zja
zdu. Osoby, zamie1rzają·ce pozosta:ć d·łiuż

szy czas (10-14 dni) na wybrzeżu, zosta 
na ski·erowiaine do nauczycielskich kolonii~ 
w G<lY'ni, Pucku i Jasfanni, gd1zfo zosta.nie 
przydzie'lone lm mi-eszlkanie. 

Ofówne biuro zjazdowe o<l piątiku 1-go 
li:pca, u1rzę.dnwać będzie w hote1u Rdchs
hof, naprzeciw dworca: W niedzielę, 3 lip 
ca, przenosi się bi>U!ro do s.aH w1qą1e'.:-nt.be

ater. 
Komitet zjazdowy pirosi w~?. i• 1•\-; ~~, ·v -

na dni 2, 3, 4, 5 i 6 lipca. 
czestm~ków, aby ściśle przestrzegali go
dziin, podanych w ,programie, gdyż tylko 
w ten sposób, przy tak w.i.e1lkiej l1lości u
czest1ników, gdzi.e maż.na program wyk-0-
ir:1ać w całości. Pamiętajmy o ~em, że jest 

to pierwszy v.:le1ki z!az<l polski w Oda~
sku i że wsikutek tego oczy wszystkic:h 
gdańszczan~iemców są tla nas Z\\·róconc 
musimy im zatem zaimponować porząd
ki.em i karno·ścią. 

~trai~ w „ Widzewikiei Manuf akf urzf ~ne~łnla ii~. 
Zarząd fabryki grozi calkowitem unioruchomieniem 

warsztatów. 
W inispektoraci·e J)racy od1Jy.f a się k'.on 

ferencJa w sprawie zatargu w Widzew
ski1e.i Manufakturze. 

Na konferen·cię przybyli fylko przeds:ta 
wki ehe robotników.· 

Inspektor pracv po wystuictianiu delega 
tów związ.ków obiecał interwetn:iowiać w 
firmie. 

Wohec tego zwrócita się wcwraj defo 
ga•cj.a robotnfków W·idzewiskiei Manufak
tury do insp1ek'toratu pracy oo dalsze f.n
formacje. 

Z oświadczenia inspektora uracy robof 
nicy dowiedzieli się, że insioektorat pracy 
zapropon<J,wat firmie umcbomi1enie fabry
ki na dotychczasowy.eh wamnkacb, przy 
czem w najbliższe.i przy:szlości przy udzia 
le inspektoratu pracv rozstrzyg-nięta bę

dzie kwest.ia reorg-anizac.ii systemu prncy 
w zależności od stopnia wydajności i wy
ptacanvch sfawek. 

W czasie pertraktacyj z Widzewską 

Manurfaktunl inspektor p.racy wiskazat na 

zg-ubn.e skutki unl.eruchomi1enła fak w~eł· 
kl•ch zakładów, zarów1no dla mas robotn·i
czych. iaik i dla żvcia gosPodarczeg-o. 

Zarząd Widzewskiej Manufaktury pro 
pozycji te.i nie zaakceptowat przycz·err. 
wyraźnie zaznaozvt. ił o i'le robotni1CY do 
czwartku dnia 6 lipca nie przvstą.pią. do 
prncv na nowych warwnkach. zakłady zo
stainą na czas ni,o·~ra1niczonv zamknięte, 

T>rócz przędzalni. 
W odpowied na takl<e oświadczenie 

i1nspektora pracy przedstawiciele robotom
ków zakomuniko ali. iż na warunki Wi
dzewskiej Manuif<ttury nie g-odza się, ale 
w drodze komprómisu R"otowl sa wrócić 
do pracy na dotychczas.owych warunkach. 
zobowiazu.iąc inspektorat pracy do ustal~ 
nia w naibliższym czasie. czy żądanie fiT
my, abv zwiększyć i'lość krnsie1n. obsług-i
w21nyeh przez jed.neg-o robotnika z 4 do 11 
jesf słuszne. W sprawie zatarirn odbędzif 
się jeszcze Jedna wspólna kon.ferencja. (i) 

urz1d WoJewództti wabet zatarau m ti,rure Barli~sftieoo. 
Związek „Praca" zwrócll siq z prośbq do p. Pre„ 

zydertta Rzoczypospolitoi. 
P. wojewoda Jasz·czoU zwolacl Ol\egdai 

konf.ereincję w sp.rawie z,atairgu w fabryce 
Barcińskiego. W konforeincj.j wzięli udzia~ 
pp.: okręgo•wy ilnspeikttor pracy Wojtkfe
wioz, zast. nac~elnf.ka wyd"Ziafu przemy
stu inż. Piasecki, naczelnik wydzia.tu o-
pl.dei. . 

P. wojewoda Jaszczolt za.gaja1ąc kon
fornncję. odczyta·t oismo oltrzymane z fir
my S. Bardński. w którem firma zama
cza, i·ż iustamowio-ny przez prawo G<io 
~odzin.ny czas pracv 'W sobotę ill<igidy w fa
bryce przekraczany nie byit, p.rzyiczem TO 
botnicv otrzvmvwn1i wszystkie .podwyż
kt arbltrażo·v1'e. Fabryika zamknięta zo
stała 1zgodnie z 'J)'rzepisami obowiązujące
go prawa. 

Po wszechstronnem omówiendu za,gad 
f11eń, :vwiązanych z istotą zata.rgu, zebrani 

pos-tainowi'li, iż w ce1u ol:rzyunainla wwa~
ne':I ~e~~\. -:.'I.a.du. o.. wojewoda zw,rócl s1e 
do wladz cen1ra.Jnvch. (i) 

• • • 
Wozornj związe~ robotników p.rzemy· 

słu w1ókiennicz.ego „P.raca" wysfosowal 
do rp. Prezydenta Rzp:!i!fej pismo ·treści na
stę.puJącej: 

„Dostoj.ny Panie P1rezvdende! Nifliej· 
szem zwrncamy sie do J.W.P. z prośbą 11· 
dziefonia pos·hi~hainia dellegacj-i robotni· 
cze.i związku „Praca" w Łodzi w sprawie 
fokauifu w fahryce S. Barcińskie.go f S-kr 
w Łod1<i. Życzylibyśmy S(}bie bardzo. bv 
J.W.P. Prezydent raczył łaskawie udzie
lić nam od.powiedz! l zarazem wyznaczy{ 
nam lermi.n. kiedV'by mogła się zg.tosfł 
rzeczona delegacja". 

Kto l~~zie narzelnum lekarzem 1110 C~or~r~ w Bo~zi1 
Dr. Krysakowski z Krakowa kandydatem najpowa. 

żnieiszym. 

Po rusitąipieiniu dr. K~iuS!zy.ńsikiego ze 
sfandwiska naczelne.go t.ekairza Kasy Oho 
ry.oo rozipisany zos>tał koolkurs na fo sla
now.i:sko. Tyunczasem obowiąziki naczel
nego 1eikarz.a peJ111i1t pirowiz01ryczinfe <lir. 
Tomaszewicz, iktóry \vlkrótce uslfą„pit R01z 
pisano zatem po111ow111i·e konkUJrS. Ponie
waż i tein n.ie .J)'rzynióst IPOZYtyiwinyioh wy
·niików - z.a1rząid roz.plsa-t kzecl konikuirs. 
Częste rozp.isywa.nie konikurs6w_sp0iwod.o 
wa.to, że poważini 1ekairze 1zamiejscowi 
przestali się spirawą inte·r-esować. Wobec 
zuipelinego braku OOPowiednic:h lkamdyda
tur„ zarząd T(asy wystal spe·c.ta1ne delega
cj.e do szeregu miast po1J.s.kich, w ceiu wy 
szuikamla odpowied<!1iC:h fok:arzy. W wyini 
kiu zabiegów prowadzouy.ch w Warsza
wie, Kirakowie i Lwowie, nawiązano roko 
wania iz 1młkownikiem d.r. Kirv.s.ak<)twskiim, 
naczelnym J.eka1rzem wojs!kowe~o sz.pitaila 
w Krakowie. Na za.prnsze111ie zarządu Ka
sy dr. Krvsakowskl p·rzyby.! do Łodzi i 
\\'<:'Z-'.'\r:'j 1vziąit udział w specjal1t1em posie 

dz en i u komisji łecmiie'fwa. P.rzeds:ta wi· 
ciele Kasy wyswnę1.i ewen1bua'llność zawar
cia umowy aa 4 fata, na oo dr. Krysa
kowski się nie zgodzJ.f, wiska.zując na ujeff 
ne sfrony wyn.ikająice z wią:zainia się na 
dit:uższe terminy. Ostateczm.i-e !PO ożywio
nej dyskusji komisja łecz.n.iclwa ;postano
wi~a już na tla~bnż.szem .posiedzenJu ple
narnem za111ządu wystąipfć z szeregiein1 
W!lliosków w tej sprnwi•e, itaik, iby w ja1ma0 
krótszym czasie z111kwidować przedtuża
}ącv się stan prnwirorijulm, łdóry ujemnie 
\\~pływa na calolks·z!tallf prac i dz.i1a!a~iności 
Kasy Ohorych w Łodzi. (e) 

--:o:-
NOCNE DYŻURY APTEK. 

Dzi.ś dyżurują a:pteki·: G. Antoniewku 
Pabianicka 50. K. Chą·dlzyńskieg-o. Piotr
kowska 164. W. Sokoliewicza. Prze.iazd JQ. 
R. Rembielhiskliego. Andrzeja 26. J. Zunde 
·lewkza. Piotrkow.s.ka 25, M. Kasoerki·cwi
cza. Z~ie·ska 54, S. Markow,sklei. B.rzeziń 
~a~ M 



W dniu 29 b. m. po krótkich, lecz ciętkich cierpieniach rosstała się z tym światem 

•. tp. 

ALBINA ·TREN KL ERO W A 
• 

urodz. B EC K, 
w wieku lat 52, nasza najukoc:hańs~a ~onabmat~a, ~iostra, ~abka! ~i_?tka i kuzynka. Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu tałoby przy ul. Cegieł· 
nianej 67, na stary cmentarz katohck1, od ędz1e stę w dniu dzme1szym o godz. 5 po poł. 

Na smutny ten obrzęd zaprasza krewnych, pri;yjaciół i znajomych pozostała w nieutulonym żalu 

Wycieczka szkolna. 
Wazy1tklm .łycidiwym, znafomym ł puyjaclołom 

ukochane! slosłrse nau:ej 

RODZlrtA. 

PIĄTY DZIEŃ STRAJKU W PRZBMYS
LE DZIANYM. 

Dycrekcja g.iimnazjum żeńskiego Bug. 
KTyg'ierowej, zorganizowa~a trzydniorwą „ 
wydeczikę do Wacrszawy, w której wzlę
lo udzla.ł oko.to 30 oczenic klas wyższych 
pod opfeką wychowa:wc~yń pp. Czeriasz
kiewiczówinv i Wermanowej, 

STEFANJI 
ł. tp. 
ROrtDTHALER 

jako też aa liczne dowody p111:yjafoł i .łyullwoścł, okuane •marłel w c1:ule choroby ł po 
śmierci, uczeg6lnie zaś W. Panu Dr, m~d. Tochtermanow! u tro1kltwą opiekę lekarakll w 
ehorobie, Radcy Konsystorskiemu Ks, J. Dietrichowi za słowa ukojenia nad grobem, Towa
rLJstwu Pol1kłego Ewangelickiego Chóru Kośoielnego za pienia żałobne, - serdecme słowa 
podzięki ekładaj" pogrąteni w 1mutka 

Dziś upływ;a piąty dzień strajku w 
przemyśl•e dziamym. Jedna ze stro.n zwró 
ci się do inspektoratu pracv o jinterwencje 
bv strajk ostatecznie zlikwidować. (u) 

Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek 

Po przybyciu do Warszawy uczenice 
złożyły wieniec na g;rohie Niez.na,nego żot 
niierza, a później wzlęły oozia~ w uroczy
stościach p.I1zewfez.ienia zwlok Juljusza 
Słowackiego z przyStani około mastu Po
niatowskiego do kate&y św. Jana, a na
stępneR"O dnia z ikałe<l1ry na Dworzec Głó
wny. Uczenice zwiedziły także Zamek 
KTólewskl, zamek w Łazlenkach, Wila
nów, Muzeum Narodowe I m.iwersyłec
kfe, Zacihęlfę Szwk Pię'lrnych, dom Ba
rycz.'Ków, Fukierów i l ip. Dwa wieczCM'y 
by.ty ucz.enice na ur<>ezysłych prze<lsla
wienia.ch ku cze{ Słowackiego w Tealrze 
Wielkim na operze: „Balladyna" i w Tea
'tirze Letnim na „Zlo'te.i Czaszce". T·rze
ciego d111ia odbY'łY uczenice .parogodrzi1J111ą 
1przejażdżk:e po Wiśle w stiroinę WHanowa 
na sfal:ku „Ba~ka". poezem pełne nowych 
przyjemnyob wrażeń, kszfa.kących u
mysł l duclla narodowe.go - w1rócily do 
domu. 

. PRZEDŁUŻENIE DZIALALNOSCI SĄ· 
DÓW DORAŻNYCH. 

Wczoraj rozplakatowane zostało ro,z.po 
rzadzenie Min. Spr.Wewn . .1rein. Sk~adkow 
skiego. przeditużają:ce działalność sądów 
doraźnych na dal-sze 6 miesięcy, ti. do 31 
grudnia 1927 r. Rozpo.rządzenle ło przedłu 
ża dziata~ność sądów do.raźnych n.a tere
nie 13 p·owiatów wojewódzlWa f.ód:zkiego. 

( 

Przekaz pieniężny pod niewłaściwym 
adresem. 

Charakterystyczna sprawa w sądzie pokoju. 
Cekawą sprawę rozpatrywał sąd poko 

ju w Łodzi. W sierpniu r. ub. fi.rma Pov
nański z Łodzi zamierzała 111abyć pewną i
lość spirytusu w monopolu s.pirytuso·wym 
i w tym ce:lu przekazafa zł. 282 za pośred 
nictwem PKO. 

Los chciał. że funkcJonarjU!S-z fabryki, 
wypetniająic bJa,nkiet nadawczy, mylni1e 
napisał numer 'konta. na któr1e miat przeka 
zać sumę i pieniądze zamiast na dobro mo 
nopol.u zapisane zostaly niejakiemu P., han 
dlarzoiwi skór. 

łfanlarz, otrzymawszy zawiadomienie. 
że w,ptynęto 111a jego konto zł. 282. pieniią
ze Podją.f, oczekując da:lszego biegu wypad 
ków. 

Po ipewtnym czasie omyl:ka sie wyjaśni 
ta i przedstawideile firmy Poznański zgfQ 
si1li -s.ię do handlarza. żądając Z\Vrotu go-

tówdd. Nieprawy odbiorca nie zaprzeczai, 
że pieniąidze otrzymał. lecz oświadczył, że 
je wvdał i w tej chwili nie może ich zwtró 
ci·ć. obiecując natomiast zwirot takowych 
w przyszłości. 

P·rzedstawkfell firrmy Pozinański nie za 
spokoifa taka odpowiedź .i mimo. że w mię 
dzvczasie otrzymali zt. 100, wy5tąpi'1i z o
skarże!nfem o przywłas21czenie. 

Na rozprawie sądowe.i przedstawiciel 
oskarżenia DUblicZinego i rzeczniik ooszlco
dowanej fLrmv po.pi1erali o.ska.riŻenie I do
magali się smowej kary. 

Obrońca oskarżoneg-o wmosi1t o unlewin 
nienie oskarżoinego ze w~gkdu na brak 
w czynie mu zarzucanym wszelkich cech 
przestępstwa i wskazująic na l'o, że ca.ta 
sprawa ma ra-czei tło cywi~:no-prawnie. -
Zresztą. i droga sporu cywilnesro b'yltiaby 

Od wtorku, dn 28 czerwca do ponled11:iałku, dn. ' 
lipca 1927 r. wł. 

Dla dorosłych. Dla młodzłe:lys 

PAT i PATACHON 
w 12-aktowcj komedjł P• t. 

„ZIĘCIOWIE w OPAŁ.ACH". - - • "Pr"' ,- „-,,. ..---~ -~ - ----· '•· 

~l'ł0u1~~~.J!!~owy I 
Dziś! Dziś! 

Zatajone ojcostwo 
Przepiękny film erotyci:ny. 

9 aktbw w uponach :tywioł6w. 
W roll głównef 

MARJA JACOBINI. 
Ceny miejsc: W dnie powszednie na 

wnystkie seansy. zaś w sobotę. niied1ielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m. 30 gr. III m 20 gr . 
W soboty, niedziele i święta od godz. 3 
po poł. I m, 80 gr. II m. 40 gr. III m. gr. 30. 

bezcelowa. g-dyż oskarżony przed spraw~ 
należność uiiścit. Sąd poikoju przy.chyl.it s.ię 
do wmiosku obrońcy i oskarżonego unie-

. .,, '(b' WlitllIM'ł. i 

-::o:-----
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MAURYCY LA.RR()lW.Ji (4 

lWJ[iUkB Diłwllnill. 
Powi~6 obyczajowa. 

Przekład Janiny Lasockiel. 

(Dals.zy, ciąg). 

Nozdrza jej węszą a nóż rozcina. Po
tem kładzie mięso na kowadle, zmiękcza 
je zapomocą ciosanych kamieni. Z pod 
zesztywniałych jej rąk sączą się cienkie 
strugi tłuszczu. 

- Mięso będzie miękkie, pokraję je 
na płaty i wysuszę na słońcu. 

Dżurum Wycina starannie wąskie 
paski i rozłożywszy je na drewnianej ta
cy, wystawia na działanie słonecznych 
promieni. 

- Słońce mocno praży, mięso będzie 
dóskonałe: 

Zapach krwi obudzi·ł dzieci. Pożerają 
resztki żył i skóry, oblizują lśniące wargi. 
Dziewczynka bierze okrągJy kawał bia
łego tłuszczu, wysysa go i podaje potem 
swej koszlawej lalce. Dżurum jest 
strasznie zmęczona, nie myśli jednak iść 
w ślady rozespanych towarzyszek; ich 
mężowie nie byliby brali po kilka żon, 
gdyby pierwsza z nich była umiała ich 
z.ndowolnić. 

Kumoszki, zapuchnięte od snu, wy
łażą z namiotów i szydzą z jej pracowi
\ości: 

- Dżurum, litość bierze nad tobą. 
- Dlaczego nie śpisz, razem z nami? 

Gdy będziesz pomarszczona. wygoni cię 
i;ik khcz oślepłą.. 

- .hsteśmy ich bydłem. 
- Ich sukami. 
- Mój, już po dwóch miesięcach 

v.rziąt inną... świnia; byłaby go zadusiła. 
-· A ja! ~tery poślubił jednego dnia. 
- Gdybyż l\rzez jedną noc posiadać 

ich silę. 
- Raz im dobrze zapłacić. 

- Zatłuc natrętki, które po nas na
stały. 

- Gdybym śmiała, wydrapałabym 
oczy jednej, która tu jest. 

- Czy o mnie mówisz, bezzębna 
hjeno? 

Babska zaczynają sobie wymyślać i 
nie zważając już na Dżurum, idą na pa
zury. Nienawiść znieksztalca ich twarze. 

Zgorzkniałe serca, ni,e mogąc mścić 
się na mężczyznach, mszczą się na sa
mych sobie. Kilka kobiet upada na zie
mię. 

Dżurum doznaje jednocześnie uczucia 
wzgardy i litości. Ona się ·1igd • 1 
upodli jak te nieszczęsne. v„':erzv prze
cież w Etellego. Nagle z je.J p ..,,~ ' J
rywa się okrzyk: - Mężczyźni jadą! 

Wszystkie glowy się odwracają: hen, 
w dali jakaś żółtawa smuga wlecze się 
po ziemk to .pyłpowrotu. W .iednej chwi1li 
żony wciskają się do swych namiotów. 
Nie pora już na gawędy, trzeba się starać 
unikać razów. 

Dżurum jest ogłupiała z rozpaczy: nic 
nie przygotowała do picia Etellemu. 
Gorzej, jeśli natychmiast nie będzie miał 
mleka kwaśnego, gaszącego pragnienie. 
Chwyta gar, pędzi do kobył, doi po
śpiesznie. Czemuż nie ma dziesięciu rąk? 
Dreszcz nią wstrząsa na myśl o straszli
wem spojrzeniu pana i wfadcy. 

Gwałtownie potrząsa naczyniem. Za
zwyczaj ruchy jej są spokojne, lecz dzisiaj 
ręce jej drżą, kolana się uginają. Córka 
spogląda na nią, lecz nie śmie nic powie
dzieć, dotyka iylko garnka matemi łapka
mi, by pomóc matce, której strach prze
czuwa. Obaj chłopcy są uszczęśliwien: 
na myśl, że matka, pocieszycielka siostry, 
zostanie ukarana. Radują się i krzyczą: 
- Mleko sinieje... Nie będzie smaczne ... 

- Warzy się ... Zaraz powiemy ojcu. 
Jeźdźcy wpadają jak tajfun, zeskakują 

z koni, niecierpliwią się. Wszystkie ko
biety wychodzą z namiotów. Przekleń
stwa towarzyszą każdemu uderzeniu. 
Otoczony synami, Etelli, król swoich 
psów, koni i żony, żuje klątwy. 

- Suko, jesteś do niczego! Gdzie 
moje mięso, mleko? Milcz, łachu zgniły! 
Zajmij się koniem, wracaj żywo. 

Odpycha ją, włazi do namiotu, w towa 
rzystwie psów i synów. 

Dżurum odprowadza konia do słupa. 
Baby witają ją urągliwie:· 

- A co, Dżurum? Podziękował ci... 
Suka... Zgniły łach ... 

Nies21c21ęsna zajmuje się koniem, który 
dmucha jeJ w twarz gorącym jeszcze od
dechem. Wyciera mu kurz z nozdrzy i 

a potem tuli policzek do wilgotnej 
ze• 

Dżurum przynosi tacę i dzban. W 
swojem zmieszaniu kaleczy się o stopni~' 
wozu, lecz pozostaje nieczuta, wszystkc; 
bowiem podlegte jest brzuchowi: Bóg, 
psy i ludzie. 

- Oto mas7 f'.teHi, nie zbyt czekałeś. 
Władca wyciąga rękę, psy w oczeki

waniu ~ęszą mięso, merdają ogonami. 
Etelli płzykłada suche wargi do dzbana ; 
patrzy z podełba n .. Dżurum. 

- Dajesz mi do picia gnojówkę 
mruczy. 

- Mleko się zwarzyło ... jest straszn~ 
upal... - s21epcz.e. 

łuchuje się w miarowy, głęboki - Kłamiesz, marnowałaś czas nc. 
nri i. z pragnieniem, q.by to zwierzę gawędach. 
,„u,.,10 jej opowiedzieć dzieje całego dnia. Rozrywa paski mięsa i nie żując, łyka. 
- Zazdroszczę ci, koniu... zazdroszczę , Dżurum jest również głodna, czeka je
psom ... jesteście zawsze z nim„. dba o dnak by mąż jej rzucił jaki ochłap. Etelli 
w;:i.s więcej niż o mnie. widzi to i rozkoszuje się władzą. v\I 

Dżurum obciera łzę i spogląda ku zie- sYroim namiocie jest monarchą, katem je 
mi. Córeczka, wzdychając ciężko i tuląc żeli zechce. Po zaspokojeniu pierwszegc · 
kurczowo lalkę, przyszła za nią. \Vidząc, głodu oblizu]e się znacząco, a potem chw~ 
że Dżurum na nią patrzy, szepcze: - A ja ta pasek mięsa i kołysze go pod noserr 
mamo? ja cię kocham. psów, w bliskości Dżurum, która jednali 

Dżurum zapomina na chwilę o swem nie drgnie nawet, bo z.na już tę zabawę. 
zmartwieniu i strachu; całuje tę małą ko- Mordy się przybliżają, oddalają ku 
bietkę. skazaną na te same, co ona cier- lejno i pan się weseli! Udaje, że wcak 
pienia, na dolę rzeczy wzgardzonej i nie mv~li o Dżurum, wkońcu jednak rzuc ii 
drżącej. Miłość macierzyńska budzi wi- jej nagle kawal mięsa. Dżurum jest 
docznie jaki·eś światto w mrokach jej uszczęśliwiona: władca ją pierwszą na· 
mózgu, gdyż odpowiada nagle słowami, karmił, je więc i uśmiecha się z wdzię
jakich znaczenia może wcale nie rozu- cznością. Lecz nadąsany Etelli zaraz. 
mie: niszczy ten uśmiech: mięso jest zbyt mięk 

- Ty też dziecino, będziesz niewolni- kie, nie jestem przecież bezzębną staru· 
cą, będziesz cierpiała. Lecz przyjdzie chą... Wszystko jest zle w moim na· 
dzień, w którym córki naszych córek miocie. 
zwyciężą. Dżurum już się nie uśmiecha. Władca 

I odrazu duszę jej ogarnia rezygnacja, odwrócił się i rozmawia z psami. Jego 
rezygnacja wprzęgniętych w jarzmo by- przemowa jest jednak przeznaczona dla 
dląt. Razem z małą, depczącą jej po pię- Dżurum: 
tach, Dżurum śpieszy do namiotu. Roz- - Jedzcie, psy, zmachałyście się 
ciągnięty na skórach, władca drażni Ie- dobrze... W górach wpadliśmy znienacka 
żące wkoło psy. Mają niespokojne spoj- na tamtą hordę ... nazabijałem ludzi... T:v. 
rzenia i wywalone ozory, gdyż oczekiwa- rudy piesku rzuciłeś się na pierwszeg~> ... 
nie żarcia złrvtnio się przeciąga. Chwyciłeś g-0 za gardło ... a ja wyklułem 

- Ruszaj się, gąsienico. wairczy mu oc7.y. Masz w nagrodę dwa kawałki. 
Etelli -· gdybyś nie b~rt.i plotkowała z Pi~s chwyta, reszta szczeka, Dżurum 
kumami, nie czck:alibymrłY na iedzenie. milczy. .ID. c. n.) 
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Podatki w lipcu. 
W miesiącu li'PCU r. b. należv uiścić na 

~tępu.iące podatki: 
Wpfaty miesięczne oodatku obrotowe 

zo dla przedsiębiorstw s·Prawozda wczych. 
które prowadza prawidtowe księgi handlo 
we i maią patentv handlowe I i ·n katego 
r.ii. lub. przemysłowe od J - V kategorii 
wfaczme. 

Ponadto płatne sa do dnia 15 Hoca r. b. 
zaliczkl kwartal~n e o oda tku przemvstowe
Q'O o<l obrotu dla przcdsiebiorstw handlo 
1Yvch. Począwszv od III kategorii oraz 
nrzcmvstowvch od VJ katego.rji. 

W miesią1cu tvm orz:vpada również ter 
mln pfatności podatku d.ochodowego od u
posażeń st11żbowvch i emervtur. w 7 dnl 
od dnia dokonania potra·cenia. 

Pozatem otatne sa nodatkl. na które 
ntnt·nicv otrzvmv\Ya!i specjalne nakazv 
P~a~nicze z terminem płatności na miesiąc 
b:cż (r) 

Zderzenie samochodu 
z tramwaiem. 

Wczoraj o go·dzinie 11.3-0 wieczo.rem 
~rzy .zb!~~u u!f~ Piotrkowskiei i Ewangle 
lick!c.i miar m1e1sce wvpadek samochodo
~· y, który ?mal nie poclągną.ł za sobą 3 o
fiar w ludziach. 

Od st~onv Placu Reymonta zdąiżat w 
Pctnvm biegu tramwa.i nr. 1. Nag-le moto
rowv u.ir.zat zbliżają.ce sie z niestychaną 
szybkością auto, które •ni1e bacząc na sy<T
naty, cala s.itą rozpędu u<lerzvlo w w~ 
gon. Wskutek zd1erzenla samochód w;pad.r 
Przez mostek żelazny na chodnik. tamiąc 
PO drodze drzewko i uderzył o mur. Oś 
samochodu pękfa. a tvlne lco.to Ddnadto. Cu 
d~m tylko szofer Wfadvsłarw Patka, za
m1e~zkały przy ul. Chtodnei 6 oraz pasaże 
ro',;"11;. których wiózl wyszli bez szwanku. 
Wsrod przechodniów na widok samocho
du. wpada.iącego 'na chocLnik. powstał po
pfoch: Na mie.iscu z.iawita sie poH1c.ia. któ 
ra sp1isata szofero·wi 'taksówki nir. 352-56 
protokót. (r) 

ABITURJENCI PAŃSTW. SZKOŁY HAN 
DLOWE.J MESI(IEJ W LODZI. 

. .w bieżącym roku sz.kolnvm otrzymali 
'S\\„rdcctwa ukończenia Szkofv następują
cy ~' bsol\Yend: 
. Andrzejewski Kazimierz. Brzeziński 
Micen-staw. Bielobradiek Mieczysław Bo 
h:fi<•ki Józef, Chodoro\v.skf Józef. Kom~cki 
Wladvstaw. Ostrowski Jair.. Pisarski Iien
:·vk. Pvtel Stefan, Rajch Jan. Szymczyk 
iicnrvk. Tomczak EdwDrd. \Vandelt Al
fons. \Ventel Stanisl'aw. Wróblewski Wa
da\v. Banasiak Bolr<>law. Brzeziński Boie 
<;taw Chetstow!:ki Fotr, Cygan Sfainis
hl\Y Drożdż Miccnsław. Janaszklewicz 
Józef. Kajze!· Sta•:i i1cfa. w. Karczewski Je
rzy, Kowalski ttenrvk, Ma.daszek Wtady 
staw, Nowicki Stanisław. Peg-za Wtady
staw. Zaborowski Antoni, Zamvstowskl 
ttenrvk. 

ZAKOŃCTfNJE ROKU SZKOLNEGO W 
SEMJNAR.lUM H. CHOLEWICrIE.T. 

W sali ttarcerstwia Polskieg·o odbyt sj.ę 
Podnio·~:łv akt zakończenia roku szkołneg-o 
w semlnar,ium o. ttclenv Cholewickiej. Po 
nicważ uroczystość szkoLna zbie.zta się z 
dnf cm sprowadzenia 2.'W·łok Juliusza Sło
wacki cg-o, tei z.atem uroczystości poświę
cono pi·erwsza cześć popisu. 

Vv drug-lei części odczytano sprawozda 
nie szkol.ne. poczem nastąpifo przemówie
nfe przełożone.i s·eminarium. Jedna z ma
turzvstek w serdeczmvch stawach żeg-nafa 
~zkolc . Chóry szkolne zalmńczyłv uroczy 
stość. 

~wiadectwa dojrza.tości otrzvmaty u
czenice: Brzezińska .Jadwi.g-a, Fab}ańska 
Antonina. Drusz•czówna Stanisława, Ja-r
nuszkle\Ykzówna Anna, Koperska Irnna, 
Kuczvńska Anna. Kuczyńska ttelena. Lato 
sifrska Zofia. O\\.·czarkówna R1egifna, Pato
równa Cccvlia. Potka1'1·ska Wanda. Ruhim
:sztaJnÓ\Yna Teofila, Siminska CecvHa. Sta 
wkka Mieczvslawa l SzmicLtówma Felicja. 

MIEJSKI PATRONAT PRAWNY. 
Z powodu feryj letn~ch Mic.iski Pa'tronat 

Prawnv Wydziału Opieki Społecznej w 
ciąg-u mieslecv Ji:pca i sierpnia czvn1nv bę
dzie tylko w poniedziałki. środy i p·iątki, w 
g-odzi.na.ch od 9 do 12 w Pol 

PóŁKOLON.JE W PARKU 3 MAJA. 
W związku z urządzeniem przez Wy

dzlaf Opieki Społecznej Magistratu w par 
ku 3 Ma.i.a p6tkolo·ni.i letir11ch - oark ten 
od dni.a 1 lfoca r. b. bedzic ot\vartv dla pu 
bl:czności w dmie powszednie dopi•ern od 
godz. 18-ej; w niedzielę i św i eta park be 
d7JfP ol'warlv -caly dzień. 

Wśród naszych pobratymców. 

~uchowe w~zly łączności słowiańskiej. 
Zywy oddźwięk obchodu ku czci Słowackiego w Czechosło acii. 

Czechoslowacja reagiuje bardzo sunie 
na wszelkie przejawv współżycia kułtu
rnlnego polsko-ozeS'kos!owaokiego. smny 
też oddźwięk znalaz.ty tam uroczyS'tości 
kiu czci Słowackiego. 

W przeddzień przyibycfa prochów Sto 
waoklego do W-arszawy uczd~a go Braty 
stawa, główne miasfo Stowaczy:zmy. Te
go dnla w sałi zwierciadlanej ratus1za od
byt się żaJo.bny obchód ku czci Słowac
kiego, urządza.ny st·ara:niem z.wiązku o
świafowego .przy famf.ejszym uinfwersyte
cie Komensky'ego. Na prog;ram wf eczor·u 
z.foży:ta się przemowa prof. Fr. Wo1'lma
na. re.cyfa.c.ie żc11y konsula naszego, p. Zo
fjl Merdingerowe.i i p. LukaC'za, tiudz.ież 
produkcje chóru „Zorn". Wleczór potą
czooo leż z czynem reaiJnym: po ni.m bo
wiem zafożono koło przyijaciót Polski. 

„Slloveinsky Dennik" poświeci-! wstęp
ny air1tyl]rnt „tto•f.d Królowi Ducha", w któ
rym Po przedsta\Yieniu twórczośd Slo
waokiego czy.tamy: 

„Stowaczyzna przeżywa •z go•rnccm 
sercem razem z bndnlm narodem .polskim 
głęboko .prze·7:vda tych dni ! nrzekonvwa 
się iż naród bratni. którv obok przedsta
w!cielf S\l.'ei mocy kfadz.ie przedstawicieli 
swego ducha - może być l:yl•ko szlachet
nym sasiadem. na którego \Vlclkcd.usz
ność można 7o wsze liczyć". 

W „Slovaku" Fr. Szubik umleścil a•r
tvkiP.t z portretem, życiorvse.m i cha.ra~de
rystyiką ,.anio!fa bratniei Polski" (jak Sto
wack.ie,g-o naZV\l.'a). zaznaczając jego 
wpfyw na twórczość słowacką. Z\vlasz
cza tt wf edosfa wa. którv ki1ka rzeczy S!rJ
wackicg-o orzetożvt. Róv.·nocześnle sam 
Szubik ogfosif trzv tf.u.mac7e:nia: Rozmo
wa z piramidami, Tak mi Boże dc1pomóż 
i Matka. 

•• KRÓL DUCfl" W CZECHACH. 

Popatrzmy, jak Czesi uczci·li oami~ć 

Jui,jus1za Słowackiego. Jako odbitikę z 
„S11ovensky'e·ho Przehllediu" znany nas•z 
przyjaciel i wv'firaWitlY mawca polskiej łi
lera'turv Adolf Czeriny, wydat f.rair.mentf 
„Króla Ducha". Jes1: lfo brosz·ura arkuszo 
\\'a na pięknym pa•pierze, o·p.a:trzo.na wstę
pem o twórczości wieszcza i jego portre
tem. Potem naslę.puje WrnmaC'zeoie. 

Wydain.i•e to ukazato się w.taśnie teraz 
w dn1 powrofbu Stawackf ego do Polski. 
Ogłaszano ie w 100.000 egzempla1rzy, po 
10 haforzy za e.gzemp1arz. Nie zapomi
najmv Iż 7,a 10 halerzv. niecatc 3 1rros•;re. 
nie moż•na nawet kupić paczkl zapa.fc'k. 
Ta'ka ·puhlikacia możr. być dostępna każ
demu i to iest .orawdziwie ,,„i.elki ho.fd 
Stowaokfemu. Uczy.nili to Cz.esi. gdy w 
rodzinnym kraiu na porJ1u'1arvzację dzfe.f 
Słow·ackteQ'O nlkt się nie zdobyL. 

Adolf Czerny napisat też poemat o Sto 
wackim. W n'icditugim crnsie będzie an. 
ogl'<>szony w pismac11. Narnzie spoczy
wa ieszcze w rękopisie. 

Frzy te.i sposobności wairto zaznaczyć 
iż nad tt.u:maczeniem . Króla Ducha" na ję
zyik czeS'ki pracuje 01bDk Czierne.go 'także 
V. Vondracz•ck. 

Podczas pobytu dzloonikarzy polskich 
w Kutnej Iiorze mie·liśmy sposobność zeif
knąć s·ię z ma.fżoniką jednego z tamtej
szych urzędiników. żo,na Po.J1ka lak nau
czyła męża po po•lsiku, że za.poznał sh~ z 
dzie.t.ami naszyich r:ia.iwiększych pisarzy. 
Z twórczości Stowackieg-o najsilniej od
dziafa·ł na.P „Król Duch" - taik, że i on 
zahrnt się do przyswojenia p.oema•tu piś

miennictwu czcstkiemiu. 

PODRĘCZNIK JĘZYKA CZESKIEGO. 

· Pirofesor Hteraturv czcski·e.i na uniwe.r 
sytecie watfsza\Ysldm dr. Bog-umi~ Vydra, 
wydał wtaś1J1ie podręcz,n1k języka czeskie 
go. Nie posiadaliśrr.y go w.caiJe. Znaj.o-

mość po·lcx1istyiki w Czechosłowacji jest o 
wiele większa, aniżeli znajomość żyda i 
twórczości czeskiej u nas. Styininy słow
nik ttory jes•t ,i-uż dzisiaj unikatem. W po
Tę tedy , gxly wzajemnie stosunki zawią
zują się coraz śdś!.ejsz.e, prof. Vyidra agilo 
sU „P.raktyC'ziną naukę języUrn czeskiego", 
zawf erającą grama1ykę, ro zimowy, slow
nfczek i wzory. Jakkolwiek przy wol-

nem mów.ieniu możemy się ZJ1.ak01Ilticie ro 
zumieć. pofąda.na jest zmajomość }ęzyika 
pobratymczego, którego nauka jest z.resz
tą nieslyC'hanie ta'twa. Praca d-ra Vyidr:; 
może •zastąipić każdego naiuczyciela i uta
twf każdemu naibycłe języka czeskiego, 
Dlatego .iesf bairdzo ceininit f powilfać jv
natleży z uznaniem. 

Stan zasiewów w Polsce dobry. 
Zbiory będą lepsze niż w roku zeszłym. 
Urodzaj pszonicy, ziomniaków, jarzyn i paszy. 

Żyło gorsze. Cz~śdowe żniwa w okolicach zniszczonych gradem. 

Z Warszawy telefonują nam: 
Ce1em pofnformo•wania czyte'ltJ..ików o 

slanf e zasiewów i ewentua'1nych zbiorach 
zwróciliśmy się do p. Ii.i,poilita Dunin-Wą
sowicza. wiec-prezesa Cent·r.ailinego To•wa 
rzystwa Rolniczego. 

- Zasiewy w cz.e.rwcu - informuje p. 
Wąsowi·cz - zinacznle się poprawiły. Do 
brze zapowiada sie pszenka, ziemniaki. 
jarzvnv i pas1ze. Żyto J)rawdopodobnie 
ni·e da dużego plonu, gdyż podczas zapy
lciinia pada.ty deszcze. Nie w<Yl•no także za 
pominać o zniszczeniach wskutek burz, 
zasiewów w Skierniewick.iem, Łowic
kiem, Sochaczewskiem. Miechov,·skiem 
Krako·wskiem i Sie.radzkiem. W niektó
rych wyże.1 wyimiie:nionych okolica.eh już 

obe-ooie odbyły się częściowo żiniwa, gdyż 
rolnicy musieli skosić mlszczone gira<lami 
zasiewy. 

- Jaki.e w tym roku będą zbiory w 
stosuniku do zhi-OTÓW z roku zesz.ile.go? 

- Lepsze, aniżeli w roku z,esz.ty;m 
Szczególnie do.brz.e zaipowiada się zbiór 
zlemnfaków, które zeszłego roku zawfo. 
dły. Jak wiadomo, z!emniaiki w Po1sce 
odgrywają wieJ1ką ro1e w gospoda·rstwJe. 

- Ozy będziemv mogli w tyim r<>ku 
zboże wywozić za.,giranicę? 

- Trudno dziś o tern sądzić. - K.fo 
chce sobie odpowiedzieć nia to pyta,nie, 
musi pamięfać o tern, że nie mamy żad
t1ych zapasów z roku zesmego. 

Krew za zniewagę munduru. 
Czy oficer możo odpowiedzioć bronią na czynną 

zniowagąf 

7. Warszawy donoszą: 
K westję tę, która staje się coraz po

ważnie.jsza we współżyciu armjf ·ze sta
nem cywilnym, rozs•trzyzat ponow·nie na 
tle konfl'..ktu nomiedzy ofioerem i irzemi.e
ślnikiem \\'Ojskowy sąd ok•ręgowy W Wa.r 
sza wie pod prz.ewodl1 \dtvvern majora K. S. 
Wf Nzbowsklego. 

Z aktu oskarże.nia wyinika, że w czerw 
cu 1926 r. na placu Traugutta przvstąpHy 
do p.rzechodzaceg-o wówozas por. Swie
prawskiego z 33 p. p, w Łomży dwie ko
biety i zwróciły się doń ze stowami: 

- Panie ofi.cerze, może pain zechce in
terwen.iować. ażeby ten cz.łowfek tatk się 
nad chfc•pcem nie z1nęcat - co mówiąc, 
wskazaJy na młodego, dw1udziesto•kHko
letni·Cl!'O człowieka. który okfadat pięścia
mi kiilki:nastu letniego wyrostka. tak, że 
knż•e broc7 v.t k•rwią na twarzy. Kledy ofi 
cer odenn1 t bi,iące1rn od dziecka. napast
nik zwrócit sio doi1 ze slo\\·aml: 

- Ty chamie, oficerze, co cię to ob
chorizf? 

1a te słowa oficer odepchnął Lemań
SKte·g-o - tak si·ę bowiem ów kraw.i.ec na
zywat - wzia,1t go za ko·f1t1ierz. mówiąc: 

- Chodź do wa1rtow1ni w Cytadell. 
Lemański uderzyt na to oficera, tak, że 

mu czaDka zleC'iafa, mówiąc: 
- Nie idę do żadnej Cytadeq.i, ja pad-

le-gam policji. 
Por. Swie·prawski dohyt rewoiweru i 

wySlfr1zclił. a kiula wesz·ta Lemańskiemu 
lewvim ;policzki.em. przebi.ta krtań i prze
łyk i utikwi.ta z tyłu pad lewym uchem. 

P.rzy rozp.rawie poszikodowany Huma
czyt się, że jesl przedmiotem nalj)aścl 
chtopców }uż od kf,lku miesięcy, którzy 
przezywają go: „I<rawiec, idełka, lemo
niada!" - tak. że doprowadzony do os ta 
teczności, p.ostanowit wyprać jednego z 
n.ich do.kiumen'tnie i na tę właśnie scenę 
nadesz.ty obie ko·bieiy i oilcer. ProsH je
O\\* ę.a,d. aby oficera s'kaza~ z.a usitowa
r.1e zabójstwa. bo mu 'Pf'Zecież strzent w 
~towe na o<lileir:tość kroku. 

Obrońca oska·rżonego adwo\rnt Zyg
munt Hofmoikl-Ostrowsfil' (}O'wota1t sle 'l'\a 
słowa Ma•rszatka PHsudskiego, kt6ry w 
przem6wi€t1iu swojem do koog-resu ofice
rów rezerwv oznajmił. że sio·stmek anmji 
do lud1nDści cywi1inej dużo jesz.cze ,pazo
stawia do żyiczeinia. gdyż ludność nie nau
cr,y.ta się jeszcze widzieć w żołnierzu O· 

obro<ńcy swego i opleku111a. 
Są<l po dłuższe.i •:aradzfe •zasądzit Swic 

prawskieg-o za tiszkodzenie cia~a na 14 dni 
aresztu. zawieszaiąc ró\\· nocześnie wvk0 
nanie kary. . 

W uzasadnieniu wyroku podniósł prze 
w-0d111iczący major Wie-r•zbowskL że sąd 
uni.ewim1ić oskarżoncQ"C nie mógł tvlko 
d'lateg-o, ie prawo refors.ii. t. .i. wzajem
ność obelg inie rozciąira się na uszkodze
nia data, z drugiei zaś strony uznaje. że 
ofice.r do .postepku swego sprowokowany 
by.ł czv1T11t1a pubilkzną zniewagą, do którei 
nie da.r żadnego powodu. 

--::::-

Tragiczny wypadek w Tatrach. 
$miorć w Do/inio Koście/iskiei. 

(kap) Onegdaj zdarzył sie znów nie
szczęśJi.wv wypadek w Tatrach. Tym ra
z.em ofiara zmarła w drniu nastepnym w 
szpitalu•. Jest to pierwszy w tym ro-ku tak 
trag-iczniie zakoń.czonv wypadek. 

Krakowianin Bolesław ZakUJlski udiat 
sie onegdaj z to'\varzyszami na wvcieczkę 
do Doliny Kościeliskiej, g'<lzie wraz z nimi 
zwledzat okohcz.ne szczyty. Przv schoidze 
niu z Wapie111nika Zakul1siki pośti'zgnąf się l 
spadt z kiQkudzf esieciu metr.ów. doznaj.~c 
ceższv·ch uszkodz·eń. potłuczeń i ooranień 
ztowv oraz liczniejszych ran na catetn cie 
łe. 

Przechodzącv w tym czasie Doliną Ku 
ścieliską turyści udzielili ·nioesz.cześliwemu 
pierwszei pomocy •. poczem w staniie ci'ęż-· 
kim odw.ieźli go do szpitala kłimaty;cznego 
w Zakopa·nem. 

W dniu nastepnym w ~odzinach przeć 
wleczornych p. Zakulski zmarł wskutek .?: : 
palenia mózgu i \vynikfe.i z tego kompJ:l.:;:
c.ii zapalenia płuc. 

Wieść o wypadku bfy-skawicznie roz· 
niosła sie Po mieście i wyv.-arł.a !'"Zygnę
biaja.ce wrażenie. 

---.. ---
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to dzlł usłyszymy z pło· 
śnicy radJo-aparatu? 

9rograRI warszawskiej atac)I 
nadawczej. 

Piątek, dc!a 1-go li;pca. 
Warszawa, 1111 m. - IZ.OO Komunikat lotnl

.:zo-meteorologicz.ny, komunikaty P.A.T., nad pro 
::mm; 15.00 Komunikat gospodarczy i lotniczo • 
meteorologiczny, nad prog,ram; 16.45 Komunikat 
harcerskti; 17.00 Odczyt p. t. „Bessemer, twórca 
stali", wYgt. inż. Eugenjusz Poręibski; 17.25 Od
czyt p. t. „Żubr i jego przyszłość", wygł. prof. A. 
Czartkowski (<!ział ,,Przyirodoznaws>Vwo"); 17.50 
Nad program, kornuntkaity; 18.00 Koncert p.ope>lu
óni-Owy, poświęOOllly twórczości Apolinarego Sze
luty. Wyko.naiwcy: prof. Ja.n Dworakowski 
(skrzypce) i kompozytor (fort.); 19.00 Rozmaito
ści wy.pawie p. La wiński; 19.20 Komulll!ikaty P. 
A. T.; 19.35 Odczyt p. t. ,,Sport a wl.dow.!s.ko", 
wygJ. JunoS!Za-Stępowski; 20.00 Komunikat rolni
czy; 20.30 Koncert wiecwrny, w przerwie biule
tyn „Messager Polonais" w ję.zyku francuskim. 
\Vykonawcy: Orkiestra P. R. po<l dyir. Ozimiń
skiego, p. Berla Crawford (śp.iew), pro.f. Kon
stanty Heintze (fort.) i prof. Jerze Lefeld (ailromp.) 
W programie: Monius.z.ko, Chotmi, G. Bizet i 1n. 

Kraków, 422 m. - 17.30 Prog,ram dla dzieci; 
18.00 Transmisja z Warszawy; 19.00 Odczyt p. t. 
„Dobór ziemniaków do sadzenia", wygi. p. dr. 
Przybornwski, prof. uniwersytetu Jag!e.Jloósikiego; 
19.30 Odczyt p. t. „o Cardooc!", wy·gł. dr. Nełll 
Nucoi; 20.00 Rozmaito§d; 20.30 Traosm!Si)a z War 
sza wy. 

Gdańsk, '!.72,7 m. - 11.00 Muzyka d~o.nów 
z kośclola !NI. Katarzy:ny; 11.30 Koncert z płyt 
gramofonowych; 17.00 Koncert orkiesłry z Do
mr Zdr,ojzywego w Sopotach; 21.05 Wdeczór pieśni 
rcsyjs.kich; 21.45 Waeczoma muzyka lekka. 

PRZEDSTAWICIEL WIELKICH FIRM 
AUSTRALIJSKICH W WARSZAWIE. 

W łych dniach przybył do Warszawy 
Przedstawiciel czterech wi,elkid1 firm au
strali1skiic·h p. Schalla. Celem przviazdu p. 
Schalla jeSlf zaipo-zinanie sie z możWwości.a
ml eksoorfo~mr Poliski. a nawet orrei>ro 
wadzenie szieregu konkretnych tranzakcyj 
Gość aust'railłjs'kri il!lłeresufe sie prz;e<le-
wszystlciem przernysf em wlókienrnkzym, 
drzewnvm i s·POŻY'WCZYm. 

fM!iiW#W AA ygp;s SIWWW 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! „ '\r.„., .-, , ł • 

TEATR LETNI W OGRODZIE STA· 
SZI CA. 

Dziś, piątek, pio 1raz 3-ci świeżo wystawiona 
arcyweso!a krotochwna niemiecka Alfreda Molie
ra „Żo.neczka z Variete" z Relewicz-Ziembrińską, 
Łap.ińską, K,rotkem, S21ubertem w rolach głów

nych. Początek o godz. 8 min. 30. Ceny od 1 zJ. 
do 5 zł. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś i dni następnych doskonaJa mefodYina 

operetka w 3-ch aktach, pełna humoiru, szampań
skiego dowcipu, muzyki, śpiewu i tańca „Cnotli
wa Zuzanna" z E. Brandtówną w roli tytułowej. 
Pozatem w rolach glównych pp. Zielińska, Niemi
rzanka, Bielecki, Urbański, Górecki, Grewkz, Ja 
rocki, Galę.ck!. Ceny miejsc zn1ż0J1e. 

Jutro i w I!'iedz.ielę po dwa przedstawienia. W 
sobotę po południu ceny ~ 1.50, 1.00, 80. 60 i 30 
groszy. 

TEATR W SALI GEYERA. 
Trzy najbliisze przedstawienia w teatrze w 

sali Geyera w sobotę wieczorem i w niedzielę 

po południu i wieczorem - WJ'll>elni sensa{;yjna 
sztuka „Głośna sprawa", iktóra w środę już spot
kafa się z żywem uznaniem i sympatycznem przy 
jęciem, dzięki wartościom scenicznym sztuki i jej 
dramatycznemu napięciu. Reżyswwat dyr. Józef 
Pilarski. Nowe efektowne dekoracje art. mal. 
Makojrrilca. 

---:o:--- r 

Na srebrnym ekranie. 
KINO • .APOLLO". 

,,TBN, ZA KTÓRYM SZALEJA KO
BIETY„." 

(Tragedia nOcy). 
,,Kochankowie bogów umierają mtodo" - gło

si starożytne przyslowie. Sprawdza się ono wo
bec gwiazd ekranu, owych WYbrańców loS1l, oto
cronych Podziwem i zazdrością rtlumów. Po iprzed 
wczesnej śmie:rci pięknej Barba~ La Man, która 
zgasła w Z7 roku tycia, po trag;icwym zgonie 

KURJER SPORTOWY. 
Rogaty wioślarskie na 1 amizie~ 

Na rzece Tamizie w okolicy Londynu odbyły się tradycyjne regaty wio
ślarskie. U góry w owalu zwycięzca F rench. 

Baczność piłkarze! 
Zmiany międzynarodowych 

przepisów. 

Walne doroczne zebranie . .InfernaMonal 
ł3oard". instytucji, jed'Y!l1ie oowotanej do 
przeprowadzenia zmialfl w przepi1Sacli pH
karski·ch, o.dbyt-0 się w WaUi WQbec przed 
stawkiell Anglji, Szkocji\ Irfandii. Wailji i 
deles.ratów f .ffa-Y- Bouwel1JSa i Delaneya. 

Wniosek Szkocji, dążący do zniesienia 
rzutu karnego przez W!Prowadzenrie rzutu 
wo~nego, egzekwowa111ego z mie.isca, w 
którem p.opetniono wYkroczienie. nie zina'" 
laM wiiekszości i ~ (J-.i& ~. &:i.z ~Q.. 

Nie utrzymał sic również µrojekt wprowa 
dzenia. zamiast pola karnego, strefy kar
nej, rozciągającej się przez cala dtugość 
boiisk.a! w odlei;rtości 30 ya!"'dów (?! mtr) od 
bramki. 

Pozatem postanow~o1no. że rzut wolny 
ii ie może się niigdv obrócić na niekorzyść 
drużynry, rzut ten wvkonyWująicej. Jeżeli 
wiięc ,rup. obrońca strzela rzuf wo·Lnv z pod 
swej bramki, piJka trafia w sędzieg-o i w.pa 
da do bramki, to bramka nie może być u
wana. Tymczasem dotv·chczas wedtug 
par. 11 przepisów sędzia zrnuszonv byłby 
bramkę te zaHczyć i whr1ew zresztą zdro
wemu rnzsadkowi. 

Wprowiadzono p:ozatem do vrzep1fsów 

Mara Undera, nleodtafowanego ,,k;r6la śmiechu", 
odszed·ł w krainę cieruów najslynnleJszy amarnt 
flłmawy, Va1ooti.no. 

Ktno „Apollo" wyśwdetla abecme jeden z o
statniich tilmów Rudolpha Valentino pod tyt. „TM 
za którym szaleją !kobiety" ( w•oryginale ,,A sam 
ted DevB"). Jest to w swoim rodzaju obraz WY· 
jątkoWY. Cełość ilest pomyślan.a dokladoie at do 
najdrobnie.lszyclt szczegółów. 

T•agedja czlowieka, któremu w ooc poślubną 
wYdarto nafwięikszy skarb - tonę, d~ęlci temu, 
że owego n.ieszc.zęśliwca gra Rudolpho Va1entiino, 
v.-zrusza nas d :J>()irYWa. 

O Rudolph!e niekitórzy k!ryitycy odzy;wall się 

z pewną rezerwą. Pewne filmy jego były bOWliem 
niczem innem, jak pokazYWandem tego .piękl!lego 

chlopca o gorą.cem spoJrze-mu i namiętnych u
stach. Dot»ero w ,,Ksńęciu biwi" przestał być 

Valentino la~. 
A kogo nfo przekonał Jeszcze ,)(sią.tę krwr', 

„Czar.ny Orzeł", „Syn Szeika" o mesłus~ności 

twiea<lzenia, Jakoby Valentioo byt tylko pięknym 
mtodzieńcem, ale słabym aktorem, ten niechaj zro
baczy „Tragedię nocy". ZwJaszoza sceny, gdy 
wipada w rozpacz, dowiedz.iawszy się, te jego por 
w...na w dzień ślubu żona rzekomo nie żyje lub 
gdy dusi sprawcę tego nieszczęścia - są niezró. 
wnane. 

"1 letniej stolicy ~o/ski, 
Zakopanem. 

POMNJJ( LEOJONISTóW. 
Rada Przybocz.na Komiisairza Rządu dfa 

g-mlny Zakopane uchwialita in.a ostatmiem 
posiedzeniu J)l'zyznać sulbwencje oo wy
kończenie pomnrLka .Jegjonis.tów na cmeinta 
rzu w Zakopanem . 

WYCIECZKA T. U. R. Z PIOTRKOWA. 
Wricr'ótice bawić będzie w Zakorparniem 

J>rzez 3 dci wycfocka Tow. Uniw. Robotn. 
z Piotrkowa w licz:bI.e 30 osób. Wvdeczka 
ma na celu zwiedzenie inajpapuLa:r.ni1ejszyrch 
s~czvlów i dolin takzańskrfch. 

TOW. TATRZAŃSK:FE PRZESTRZEGA 
PiRZED POPULARNYM ZAWRATEM. 

Towarzystwo Ta·brzańskie w Zakopa
nem wY<la!o ostrzeżenie, poleca.iace un-ik2 
nie obecni,e sziczeg:ólruie Zlebu Kuikzyńskie 
go, No·wego Zawra~u. Stareg-o Zawratu i 
SWlf.nicy od strony Dolitny Pieoiltl Stawów 
Po1'skich, ponieważ sa one mocnro ośnieżo
ne I obledwne i rprzedstawiaia, w wierkirm 
sto.pniu niebez))feczeństwo dla żvcia, nie
'fy~ko <lila turvslów inledoświadrczonych, 

Pa·rtnerką Vale.ntina jest 
Nak!i. 

demooiczna Nita ale i wszysrk. lvch turystów, którzy n.fe za 
steep. bierają z sDba; konieczneg-o przv turvsłyct> 

zirmawej sprzętu turystycznego. 

SCHWYTANIE GROŻNEOO MOR-
O F I A R Y. DERCY. 

Na Ligę Obrony P<>w. Państwa. . !Poszukilwanv przez oolicie 27-le'fuli mot 
Kw. Nr. ocn. Z wyinh są.du Olkręgo- oerca l"\Vlan tlabczak. który dla kilku mor

wego rw Brzezinaoh odwohlję osz.czer- gów ~unfu wrvmordowat cała :roozme. zło 
stwa rzrucooe na Jarna T01111asza Ładziń- żona z 6 cztonków, zosfa:t w dniach ostat 
siki1ego z Wa.rszawy, tą drogą przepra- 111~ich przez po•sterunkowego P. P. Sołtysa 
szam i sk·tadam z.t. 20. - Kaizimierra Ła- uięty na stacji w Worochde w chwmi, S?'<lv 
gońska, zam. w Ko[uszrkach. usifował z:biec pociągiem do Kołomyi. A-

Na bezdomne dziecl. resztow:aneg-o ttabczaka. odstawio·no oo<l 
Kw. Nr. 806. Franciszek Wrroliina - silrną eskorta do dyspozycji sadu okręgowe 

zt 5. goo w Kotomvi. 

f==~u~j)=~;::;1~~~ 
koło Krakowa ~ 

piękna górzysta i lesista okolica. ~ 
gm ( Kąpiele siarczane, gazowe, masaż elekbycsny ł r~czny, ll l':! 
„ elektry:l!llcja, naświetlanie kwarcowe. - Zakład otw. arty ~ ' \ 

od 1-go maja b. r. - BllZ.•ych wyjaśnień udziela Zu•ąd • . ~ 

4if:!f A)~J~l !<~U i [IL!~'!MJ!!!t~~ 

prawo zwvczaiowe. że gracz ublitżającv se 
dziemu. podlega takie.i same.i karze, jak 
gracz, dopuszczający się na boisku innych 
wvkroczreń, przewidzianych w 'Dtziepisach. 
'(Może dOSitać ostrzeżenie lub być usunięty 
z boiska). 

Postaoowi10110. że reaktywl()lwany z za 
wodowca amalOlr mie moie brać llldzi:alu w 
meczach międzynarodoWYch. Osl'atnim 
punktem prog-ramu b:vila uchwala. że w me 
czach miedzVl!larodowy.ch .a wiec i mrę
dzypaństwowvch), gracze zapasowi nie 
ma.ia ·f}rawa g-ry. 

Przygotowania do Olim
piady. 

Zainteresowa1nfe ogólne skupia się ]IU•Ż 
feraz na J:,g'rzyskach Olimpi}skkh. Prasa 
fachowa irnformu;je pU'blicz.ność stalle o po. 
się·pach workót ;_ taik w Amsrterdarnie, jak 
w St. Moiritz. 

Stadjon vnajduje sie ju:ż piraw1e na u
końcveniu. Bieżmfa !ko11arsika 600 mk jesł 
j·uż gotowa, boislko ipi1tkar:sikie pokrryte ~e
mi<i, i zasiane, a bież,n]a łekkoatle~ycZltla 
w Tobode. Try.buny, które mają pomie
ścić 60,000 widlzów, są już w ~naczuej czę
ści gotowe. Najwięrkszą troskę poświęca
ją jednak budowniczowie kwestjo:m ko
munitkacyjnym, 'budowie oop<>wiedtliiclI 
dróg do}azrdo.wych, o !P(>tężnej szerOłko· 
ści 50 m. Mają one w połączeniu z ca
łym aparatem autobusów i :tramwajów, 
zapewnić dogodną komoofikaic}ę ze sla
d.ionem. W Sf. Morriitz d skocznia nair
ciarrs!ka i urrządzenia tyżwiarrsilcte byly '.tuż 
g-otowe 1zes~le.i zimy. 

Kwes·t.ia udziat1t1 w Olimpja<lzie, roz
wiąz.uje się coraz pomyśil,n~ej. Naweif Nor
weg;ia i Pi111fand}a, którie się pooząitikowo 
ociągały, zrdeklairowaJy definitywnie swój 
udział w Olimpjadzie ~mowej, gdzie srpo
dzlewany j.est cizymy udział 25 ;pańsitw, 
a naiwef tak egzotycmi goście, jak E,gl.tif 
i Chiiny zaipowiedzia.rv udzfat swyoh obser 
watorów. Fra,1cuzi usfaliH już jako cein
trum t.reni1ngowe, Ohamonix. 

lg.rzysrka afrykańskie, wzeroaczone do 
propagowa111ia idei o1llltlJPi.jskiej wśród łu
dów cz.aimeJ crzęści świata, o<libędą się rw 
roku 1929 w A[eksaITTdrji. Ogółem spo
dzlewa~·ą się ftam 1rewclacyjnyah 'WYIIlików 

wobec dużyoh zdotności sportowych mu
rzY1I16w do ibo'ksiu i Q.eil<ldej aMe'tyikt Dość 
wsoomnieć, że ,,Lgrzys1ka Pacyfiku", od
byWające się ostatnio, są :iruż dla pływa· 
ctwa. wobec wysoikieli łclasy A!l.tSńrailczy
ków, ttawajczyików i Amerykanów, n:ad
waż.niejszem wydarzeniem poza Olłtnpja
dą. Europa broini siię, jak rmo.że. 

141.5 kim. w19godz.47min. 
1000 dolarów za 20-godzlnny bieg. 
Żnakomity wynik lndjanina - spor-

towca. 

(C-S) Jak donoszą pisma zagraniczne 
45-o letni Indjanin z plemienia Siouxó\\< 
przebiegł pieszo przestrzeń z Milwaukee 
do Chicago, wynoszącą 141,5 kim. w cza 
sie 19 godz. 47 min. Za ten doskonaty. 
zwlaszcza gdy weźmiemy pod uwag(· 
wiek zawodnika, wynik sportowy, lndja· 
nin otrzymał nagrodę w sumie 1000 dol 
Dla lepszego zorjentowania się podajemy, 
że przestrzeń, przebyta przez wytrzynrn
lego lndjanina, równa jest w przybliże11i11 
odleglości pomiędzy Łodzią i Warszawą 

SUKCESY .JEŻDŻCÓW POLSKICH W 
ANGL.fl. 

W mię<llzynairodowy;oh rkonkmsach hip
piczinych w AIJiclershot, rrtim. KTólilldewkz 
.na Dreamie zają~ pierwsze miejsce. płk 
Rommel na fagasie drugie, oraz por. Szo
slLand na Redgledzie i por. Starnawski na 
Jaruz.ału ,podziełi!li siię czwallią nagrodą. 

Na1leży zaznaczyć, fż tor w Ailde·rshot. 
w pr;zeciwieństiwie do dondyńskiej Olimpj1 
3e.st 1terrenem namra~nyim, i tern też g16w
nie należy 'Uurmaczyć s01bie sukces naszych 
jeźdź.ców. 

PIERWSZY KLUB PIŁKI NOŻNEJ 
W ZAKOPANEM. 

(kap) Ostatnio zorganizował sie prz} 
Tow. Uniwers. Robotn. pierwszy w Za· 
kopanem klub pitki nożnej pod nazwą K.S 
„Giewont". K. S. „Giewont" otrzymał 
już od gminy plac przy ul. Nowotarskiej. 
Na placu tym zostanie założone boisk<. 
sportowe. Zarząd klubu przystąpi! \Ą 
dniach ostatnich do robót wstepnych oko
ło boiska. 
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Prasa a zagadnienie gospodarcze. 
Na służbie kraju przez uświadamianie opinji. 

ex) Dnia 27 czerwca w saU konferen
wJnej Ministerstwa PrmmY'Słu i Ha.n<ltu w 
Warszawie odbyło się zebranie organi~a
cyjne Stiowarzysrenia Polskiich Dziennika
rzy 1 Publicystów OospOdarczych. będące 
dalszym etapem realłzacii mYśłi zrzesze_ 
nia polskiej prasy gospodarczej, rzuconej 
- iak wiadomo - oodczas ziazdu dziien111i
karzv we Lwowie. Zebranie to za~eło się 
odczvtanilem i zatw~erdzeniem ooracowa
ne20 orzez komitet Organbacyjny staitutu 
stowarzys.7..enia - naste1>n·ie zaś ukonsty
tuowaniem władz stowairzyszenia. na któ
re składała sfe: 7Al!rZąd, komisja rewizyjna 
i komisja rozjemcza. W czasie ze 
brania f)()Sef A. Wierzbicki wY2łosit nie
zmiernie łnteresu.iący referat ood wymfo
nioovm p0wyżej tytułem z treścia którego 
nważamv za wfolce celowe i oOżadane za
p0znać naszych czvtelników: 

rodzie. fundował 20 na p-01równawczych 
rozważaniach 20Stwdarczvch. otwieral 
oczy na śwfat szeroki i dialekii. 2dzie p<>do
bne za2adnlenia iuż może daW1J110 rozwią
zy-wane by-wały. Warszawa ma być sie
dziba sdówna orstanizuiące20 sie stowairzy 
szenia prasy gospodarczej - niech więc 

stanie się przez to śpicbterzem, w łctórym 
211>madzić sie bedzle ziarno w~a<lomości 
2osnodarczych. skąd trzeba ie bedzi·e roz
rzucać oo całei POisce, by siać wszędzie 
wledze i tworzyć zapał. D<>tychcza5i1}wą 

akcie prasy cechuje 111iestetv zazwyczaj 
wy2órOwan:v krytycyzm ; sceptycyzm w 
Ocenie wszelkich naszych ooczynań na ni
wie teiże oracy. Niewato!iwie. że zad.ainlia 
prasv bYłv i sa u nas os-0bUwie ciężkie i 
za rretelna ~łu!?:e zafom na!~żY poczytać 
jej już ten wysiłek, który zrobiła ona 
dla wiz,budzenła zainteresoWań za~adnłe
·ndami ekonomicznemi w kraju. Pozosta
je jednak jeszcze dużo do zrobienia. Ży
cie doOrasza się stabifi.:rac],i pewnych idei 
g-Os.pocfarczych. Sam faikt lcOm.tytuowa
nia się Stowarzyszenia - i tQ w takich 
właśnie waruttkach - jest triumfem pOl
skiei narOd<>wei Med. która ściągnęła do 
wsooln~o mianownrka trzy odrębne czyn 
nikł: inite!ektu gOspOrl.arcizCo1!o, Jaki repre
ze.ntu]e sobą prasa, p'ierwia.stka 0«;anlza
cyjno - państwowego i wiresv:1ie sfer wof
tro - f!(>sp{)darczych. W ten sipO<sób stwo
rzyły ~e w t>Cstaci n()wei c'!"gain'i<'.7-.acH ra
my niezbe:dm-e db krystaflzOwainia się za
gadnień !lo rozwiązvwan!a któryrh nrzv
stępOwallśmy dQtych~.zas bez żadnego 

prtey.1?()t0wama. 

na swą dOdatnia czy ujemną kwaiitikacJe, 
nabrał charaikteiru czynnilka zdO<Jnego bu
rzyć lub conajmniei tamować rozbudowe 
życia gos.p<>darczegO. Walka z tym de
strukcyjnym ozynniildem - to najwdzię
cmieisze zadanie prasy! 

Niep<>kój, iako nastrój psychlczny m<>
że ws.zal< być neutralizowany budireniem 
nastrojów wręcz odmieinnych ! Jaką jest 
potęga nastroj6w, co m<>że stworzyć na
wet miraż p.ewnych ok<>licmOści, których 
potem żYc.ie nie sai11ikcj0in11de - przykła

dem jest rok ubfoR;fy w naszym rozwoju 
20Spodarczym. Wystarczyła wiara -
nie wiadomo ską<l p<>wstała - w pOmyśl
nv wynHi zbiorów ziemiop.!odów, by o.ży
wić wszy~tkie dzied~iny przemysłu, by 
stutysięcznej rzeszv bezrobotnych przy
wrócić pracę - ierlnem słowem pchnąć 

k<>f.o r<>zpędowe. które.S?o ruszyć nie mo
gły przedtem różne mecha11.fczne zabłegi. 
atl hOc wymyśł<Jne przez sfery kiierujące. 
Sto tysięcy bezrobOtnych mniej - to e
fekt. który staibił·iZU!le kOinjunkturę ([, pO

dwóinem zabezpieczeniem, albOwiem za
pewnia 1-o&ntnikowi trw.aloŚć jeJ?o egzy
stencji, uod1J>Omia 20 przedw akcji wy
wrotowej i burzydelskiej, rzuca most -
choćby chwilowy, między nim a Jego J)l'a
c<:dawcą. BudOwan.'ie takich właśnie mo
stów mlędzy ka11>itatem a pracą - nietyt
ko pOśredttłe, ale bezip<>średnie pt'lze.z wni
kliwe i n,eczOwe ośwłętlenie e~etttual

nycb punktów SPornych, należy do SIJ'O
łe~znych obowiązków orasv. Nie trzeba 
chyba rlOdawać, Jak wielkie R;OspOdaroze 
znacZOOJte mia.toby zasypanie przepaści, 
które zła wola wvkOvała między kapłta
łem i praca. Rota prasy w tym kierunku 
u.rasta do znaczenia posłannictwa: prze
świetlać zal'tadinienia gospOdarcze wielką 
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ideą solidaryzmu - oto cel łeJ najwyższy, 
Idea walki znajdzie sobie dostateczny 
wyraz w J>Olemice poJityczneJ, a nie za
macf tej hannonJI, Jaka cechować wlnna 
pracę twórczą u J)Oldstaw. Nie m~na łna
c.zeJ nazwać dmsiejszycb zadań J)l'asy go
spOdairczej. Dziedzictwo krwi mści się 

na naszem J)OkoJentu brakiem zaintere
sowania w szerokich masach do zagadnień 
J!OsJJOdarczych. Zatnteres<>wame to tr·ze
ba stwarzać dopiero. Tczeba bezwzgtę(t. 
nie trzeba - i to należy właśnłe do zadań 
prasy codzienine:ł, a nie fachoWej i nauko
wej - przemycać pOprostu tę czy owa 
nowi.nę g<>spOdarczą do wiadomOścł bier
nych ozytemików, stwarzać z zagadnień 
~SVodarozych sensacle dnia t w ten spo~ 
sób wciągać w orbltę tych za1tadiniień sze
roilde nieuświadotniOne ~ospodarczo ma
sy. 

zaintereserwać, JJOrwać, a Potem zro. 
bić swoim niew<>łnilclem na długie Iata -
oto zadanie d~ennikarza ! Prasa p01ska 
iuż niejedno·krotnie rzucała snop światła 
na objek.ty, które zdaniem iei J>Owinny by
ły zainteresować społ~stwo. Za;pra
ST.ała na swą soonę stłóWIILYCh aktorów 
życia ~p0darcze20, by ich słowami 

wp.r<>st przemówić do tłumu. Nie wy
cze11>lt1e to Jedlf1ak tych nadzwyczajnych 
zadań, jak.ie ma przed sobą oo spełnłenła 
stowarzyszenie dziennikarzy. Musimy 
sobie powiedzieć otwarcłe, że my idiziemy 
wprawdzie naprzód, a1e nast sąs1ed:z;1 idą 
SZY'bcłeJ. A wszak wyścigu tego nie wOI· 
no n.am prze,uać! Przestrzeń między na· 
mi a zachOdem Enropy nie śmłe zw;ęk. 
szać się, Jooz winna maleć - żebyśmy czo 
11 się w orbicie wielkich zagadnień 20-
spOdairczvcb śwfata ł odgrywan w nłct! 
role czynną. 

SJ>rawddanem tywom<>ści naszych 
sił I tężymv prasy będą zaim<>wane JJITle'l 
nas kaźdorazoWn oozvcle w trkład7.te mie
dzy.narodowych stasunków g<>sJ)Odar
czych. 

St. G. 

„Jeszcze teizo dotychczas w Polsce nie 
byto! Orizanizacia tJ-Olskich dzienniłrnirzy i 
publicystów gospodarczych rodzi się do
piero pod brzemieniem chwHi obecmei. Po
czecie jej iest triumfem tei wielkie] sity, 
którą sie dopiero grOmadz,i i zwofna toru
je SObie droge d<O zrOzumiienńa i umanfai w 
szerokich masach poprzez intelekty tych 
iednostek. które powctarrre sa z natury rze 
czv do odeJ?rania roli przewodników. Nasz 
stopień uświadomienia sobie roli i znacze
nia zairadtttień l!(}SJ}Odarczvch w życiu pań 
stwa i kra~u chalf"akteryzu.ie brak możnOśoi 
nawet zdef.injowania same1?o orzedmiotu 
wymienionych za2adnień. brak roztzranł
czenia teł - zdawałaby sie - lak realnej 
sfery in~eresów. od innych codzłen:BelZ'O ty 
cla przejawów. W zaiemine prrenilrn111ie siie 
nleiednaimietmych płaszczyzn. oo których 
śliz2aią sie nasze sądy o zjawiskach. ja
kich dostarcza nam życie. rozorasza nasza 
myśl i?OsPodarczą i umcestwia znaczenie 
!ei dorobku dfa sJ)Ofeczezistwa. Zadamem 
publicystyki iz<>st>Odarczei winna być 1>rze 
to edukacja mas. której wvnikfom byłoby 
nietylko zrozumienie orzez nie bez>st>Or
nych. voostarwowych zątożeń ekonomiki, 
ale również inten•cyfu.e wyczucie. co i kie
dy w td dzi.edzinie przedsiebrać należy. 

Weźmy przvkład obec111ie zamierz<>ooi J>O
życzki ! Nie dość jest przyjąć za pewnik, 
~ ożywczy deszcz złota w fermie dopły
wu cbcer.o kapitału d-0 Polski iest dla na
sze20 organizmu 2osJ)Odaircz~o ziaiwi
skiem p'{}żądanem - trzeba umieć uchwy
cić mornen:t od'!lowied:ni na wywołanie te
~-0 deszczu, trzeba uświadomić te chwiilę 
całemu kra.iowi do teizo stopnia. aby rząd, 
który w takich momentach instynktownile 
szuka oparcia i oooarcia w masach, sug2e 
stvwna dro2a czerpał z opinii kraju i1t1struk 
cie do swych ooczynań stanowczych. IJn-. 
struowan:ie zaś samej opinii - oto cel i za 
dan.ie vrasv g:<>spodairczei. Do wvoetąienfa 
tetzo ob<>wiązku niezb~:ne iest iednak na
sze przyj!'Ot<twauie rzeczowe. Potrzebny 
iest materiał nie surowy, a należycie prze 
trawiony przez móz2i wytrwałe sdmtta· 
stykowane w operowaniu oownemi kon
cepcjami. Stąd hasło: zmienić oiane ży
cia. która spijamy zbyt czesto w p0staci 
rzekomych dociekań nad tą cz:v ową drę
czącą nas zagadką - na głebo~i nurt, któ
ryby budził entuzjazm własnych sił w na-

Ozas to już jest najwyższy, Życie bo
wiem koto nas rwie wcl~ż naprzód, krę
cimv się w jego nieskończonym wf.rze, za
lewani orzez fale i p01ry.wani prądem, któ
ry znosi nas na z~ttl~n~ dla n.as m~elizny. 
SJ>Ołecze11stwa, które ży!:t vłQbs~em od 
nasze1[o życiem gos!)Odarc:zem mają śród 
te,20 p0t0Ptt zjawisk ułatwi-One zadanie. 
kierufac s.ię niejedno.krotnie instynktem 
s:ospOdarczym, który w nich pOwstał z 
nawarstwień tradyc~i lnrensyw.ne:.to ży

cia teJ.?o rOdzaiu. My brak tej tradycji 
nadrobić musimv Nła~ną cz11jitlościa i pra
ca. funJccie instyn.ktu mełnić mu~i wobec 
soołecze1istwa prasa. Zdcln<1cść szybkie
go orjent<>wanfa s11t>, nieomyln~o orjen
towania w sytua.ciach, które tworzy chwi
la - to Obowiąizek dziennikarza - ekCito
misty. .J~o rzeczą jest w5kazać OdpO
w.iedni moment czyinu g<}spodarc~o i 
wykazać momentu t~o trafność i wyłą
czną stosowność. Bo obec.ne życie go. 
spodarc·ze, to już niie błys..lmwkzne p<>cią
~d. aJe loty przez Atlantyk! Hur~anowy 
pęd te20 życia domaga się analo1giczne~o 

tętna mózgowej sprawności dzien.ni1kairza ! 
Nawet cykle kryzysów ~p<>darczych, 

a więc owych zjawisk, które przed wotiną 
światową ro.zkłatlały się na łat dziesiąt
ki i wymykały się częstokroć poza sfe:re 
doświadczeń bezpQśrednich jednego p<>
k<>lenia, s.króciły swoje <>kresv na;wrotów 
do lat kilku, ba - na.wet k·il'ku miesięcy. 
Momenty załamywania się Jconjunktur 
światowych pOwtarzaią się d1:dsiaj tark czę
sto, że stawać się zaczynają :iiródłem 

trwałego ni~9-ill. który beri .w~ędu 

Bilans działalności Funduszu Bezrobocia. 
Nadwyżka dochodów nad wydatkami. 

ex) Po dwóch latach niedoborów bu
dżetowych, fundusz Bezrobocia, w za
mknięciu rachunków za rok 1926, wyka
zał nadwyżkę dochodów nad wydatkami, 
sięgającą prawie 7 milionów ztotych. 

Ta znaczna - zwłaszcza wobec nie
doboru pop-rzednich lat - nadwyżka, po
wstała głównie dzięki odpowiedniemu 
wyszkoleniu personelu Obwodowych 
Biur funduszu Bezrobocia i energiczniej
sziemu niż w latach poprzednich ściąganiu 
wldadek. Oprócz zmuszenia szeregu za
kładów pracy do uregulowania zaległych 
wkfadek za rok 1924 i 1925, nałożono i po
brano tytułem kar za zwlokę półtora mi
liona zfotych. 

Niedobory lat poprzednich (razem oko
ło 12 miljonów złotych) pokryto zadłuże
niem funduszu Bezrobocia w Skarbie 
Państwa. Obecnie zadluŻenie to zmniej
szone zostanie wydatnie i w najbliższych 
latach zniknie prawdopodobnie zupełnie. 

Zanim ustawa z dnia 18 lipca 1924 ro
ku o zabezpi'eczeniu na wypadek bezrobo
cia weszła w życie, fundusz Bezrobocia, 
już na zasadzie uchwały Rady Mini'strów 
z dnia 16 lipca 1924 roku, bezzwłocznie 
przystąpił do akcji zasiłkowej. środki na 
wypłatę zasiłków czerpane byty z za
liczek Skarbu Państwa, wyplacanych na 
rachunek fund uszu Bezrobocia i wy
niosły ogółem 4,500,000 zfotych. Wkładki 
natomiast zakładów pracy ,wraz ~ 

50-proc. dopłatą Skarbu Państwa do kofi· 
ca 1924 roku wyniosły zaledwie 3,500,000 
ZJtotych. 

Dnia 1 października 1924 roku roz.po
częto wyplatę świadczeń ustawowych, 
również z zaliczek Ministerstwa Skarbu. 
Świadczienia te pochłonęły 6,500,000 zt 
fundusz Bezrobocia musiał płacić te 
świadczenia, nie mając żadnych sum re
zerwowych, albowiem rejestracja zakta· 
dów pracy i ściąganie wkładek nie mogły 
nadążyć za koniecznością wypłacania za
siłków, tern bardziej, że bezrobocie wzra
stało w szalonem tempie, a pozbawionycb 
wszelkich środków egzystencji byto co
raz wi:ęcej. Niedobór więc za rok 1924 
przekroczyć musiał 3 miljony zf. 

Główną przyczyną niedoboru w roku 
1925 byfo przedłużenie okresu wypłat za
siłków do 26 tygodni (nowela do Ustawy 
zabezpieczeniowej z dn. 28. I. 1925 r.). 
fundusz Bezrobocia był więc zmuszony 
wyplacać zasiłki dodatkowo przez 9 ty
godni, nie mając na to żadnego pokrycia, 
gdyż wszelkie obliczenia oparte byty na 
maksymalnie 17-tygodniowych świadcze· 
niach~ Nadpłacono w ten sposób dla 
45,000 bezrobotnych 400 tysięsy tygodnie 
wych okres.ów zasiłkowych po 11 złotych 
czyli 4,400,000 ztotych. Tak więc suma 

· nadpłacona, w zupełności pokrywa prze. 
szlo 4 miljonowy niedobór z 1925 r. 

.· 
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'Rynek ~r1ewny w lo~zi. 
ex) Na łódzkim rynku drzewnym za

potrzebowanie w tygodniach ostatnich 
było duże, w związku z rozbudowywa
niem poszczególnych fabryk z jednej stro
ny i remontem wielu domów - z drugiej 
strony. R.ozbudowa domów mieszkalnych, 
wbrew zapowiedziom dotychczas byla 
minimalna. Zapotrzebowanie klienteli 
zwrócone było w pierwszym rzędzie w 
kierunku desek podłogowych, w bardzo 
wielu bowiem domach podłogi te były w 
tak oplakanym stanie, że należało je grun
townie remontować. 

Zapasy drzewa na rynku łódzkim są 
naraz.ie dostateczne, wszyscy jednakże 
hurtownicy drzewni skarżą się na nie
normalny zupełnie przydział wagonów, 
dzięki czemu dowóz drzewa w ostatnich 
dniach byl bardzo utrudniony, co zresztą 
odbiło się już na surowcu, którego brak 
odczuwano dość silnie. 

Pod koniec ubiegłego miesiąca drzewo 
.zwyżkowało. Zwyżka ta tttrzymała się 
do dnia dzisiejszego i wahała się dla okrą
glaków w granicach od 18 do 20 proc., 
dla materjałów tartych 10 proc., dla ma
terjalów tartych grubszych 15 proc. 

Jeżeli chodzi o wypłacalność klienteli, 
fo sam przemysł drzewny płaci dobrze, 
gorzej natomiast spłacają swe zobowiąza
nia klienci, którzy otrzymują towar na 
kredyt otwarty, poczem dopiero dają 
w7ksl·e niejednokrotnie nawet długoter
minowe. 

Ceny 'drzewa na rynku łódzkim ksztal 
towały się następująco w z:lotych za 1 m. 
sześcienny: 'deski półtoracalówki podło
gowe zl. 120.-. Bale zl. 120.-. Deski 
ciensze zl. 110.00. Materjaly surowe obsta 
Junkowe od zł. 140.- do 160.- za 1 metr 
sześc. zaJeżnie od długości i grubości. 
Dębina zł. 180.-. Buczyna zł. 170.00. 

Jeżeli chodzi o ogólną sytuację w prze 
myśle budowlanym, to najlepiej charakte
ryzuje Ją sprawozdanie organizacji prze
mysłowców budowlanych. Obok postu
latów, które omówiliśmy już w numerach 
poprzednich, znajdujemy jeszcze następu
jące: obniżenie stopy podatku obrotowe
go, obniżenie skali opiat ubezpieczenio
wych od nieszczęśHwych wypadków i 
obniżenie taryfy przewozowej. · 

Zaznaczyć należy, że ulgi podatkowe, 
~~P?mocą których rząd chciał ożywić 
m1c1atywę budowlaną, odnosiły się tylko 
do okresu następującego po wybudowa
niu domów. W niczem jednak nie wpły- . 
wały na obniżenie kosztów budowy, dla
tego też nie odniosły pożądanego skutku. 
O wiele lepszą byłoby zasads., gdyby 
rząd obn.iżal cięZary podatkowe na domy, 

które się. budują, to znaczy, w okresie 
samej budowy. Przy obecnem stosowa
niu podatku obrotowego, podatek ten 
obci·ąża materjal budowlany kilkakrotnie. 
Wobec tego wartoby przemysł budowla
ny zwolnić od podatku obrotowego na 
okres przejściowy lub też zmniejszyć to 
obciążenie do połowy. Zaznaczyć należy, 
że podatek obrotowy dotychczas wynosi 
2 i pól procent kosztów budowy. Stawki 
ubezpieczeniowe od nieszczęśliwych wy
padków winny być zmniejszone przynaj
mniej do tej miary, co stawki towarzystw 
ubezpieczeniowych prywatnych, gdyż do 
tychczas są cztery razy większe. ZresZitą 
ustawa jest bardzo wadliwa chociażby 
przez to, że obciąża się stawkami perso
nel biurowy, który z budową samą abso
lutnie nic wspólnego niema. 

Materjały masowo stosowane w bu
downictwie mają odmienne stawki trans
portowe na kolejach w zależności od tego, 
do czego te materjały mają być użyte. Do 
robót podziemnych kosztują mniej niż do 
robót naziemnych. Stwarza to zamęt i 
niemożliwość prawidłowej kalkulacji cen. 
Do tego rodzaju towarów standartowych 
należałoby stosować najniższą i rzecz 
oczywista jednakową stawkę przewozo
wą. Jako bezwarunkowo palącą sprawę 
określilibyśmy postulat obiegu bezwalu
towego w stosunkach wzajemnych mię
dzy skarbem państwa a firmami, z które
mi poszczególne urzędy są w stosunkach. 
Wyniiktoby z tego bardzo szybkie uregu
lowanici' i;aległości podatkowych, nie mó
wiąc jut· o tern, że umożliwiłoby to rzą
dowi szybkie wybrnięcie z zaległości za 
roboty ]nb też dostawy na rzecz rządu. 

Zaległości te doprowadzają poszcze
gólne przedsiębiorstwa do bardzo po
ważnego osłabienia finansowego uregulo.
wanie ich więc wpłynie bardzo dodatnio 
na wzmożenie całego ruchu budowlanego 
w kraju. 

Adhal. 
~!:::·-, 

NOTOWANIE ZLOT.EGO 
w dnłu 30 czettwca 1927 r. 

Za 100 z.totyoh: Loodym 43.50. Zuiryoli 
58.00, Berlin 46.875 - 47 .275. WYiPłata na 
Warszawę 47.01 - 47.21, na Kafow:ice 
47.00 - 47.20, na P<>znań 46.99 - 47.19. 
Gdańsk 57.70 - 57.78, wyplata ina Wrur
szawę 57.55 - 57.68, Wiedeń czeki 79.16 
-79.44, Praiga 377.125. 

NOTOWANIA NIEOFICJALNE GIEŁD 
ZBOŻOWYCH. 

Lódt, 30 czerwca (A. W.) 
Zboże: 

Żyto 53-54 
Psz.enica 60-61 

Jęczmień 48-49 
Owies 50-51 
Otręby żytnie 35-36 
Otręby pszenne 31-32 
Tendencja utrzymana. 

Bracia Kowalscy w Kaliszu: 
Pszenna I gat. 84.30 
Pszenna 0000 80.30 
·Pszenna Wilson 88.30-
Wilson w SO kg. workach plóc. 45.00 

t<owalski, Prydenson l S-ka .w Kaliszu: 
Żytnia. specjalna 78.30 
Żytnia Patent 75.30 
Żytnia Alaska 72.30 

Żelechowski w Łowiczu: 
Pszenna 0000 86.00 
Pszenna 00000 A. 82.00 
Żytnia luksusowa 79.00 
Żytnia 0000 77.00 

Młyn „Korona" w Łodzi: 
Pszenna I gatunku 84.50 

DOLAR W LODZL 
Na wczorajszym rynku prywafnym w 

Lodzi w 1odzinacb wieczorowych dolar 
kształtował ~ię po kursie 8.93 w żądaniu 
i 8.92 w płaceniu. 

4 I pól proc. listy zastaw. 
Ziemsk. 52.50, 53.-, 52.50 

8-proc. obl. m. Warszawy 7 
5-proc. ob!. m. Warszawy 62. 

61.50 

MfC„ 
Notewanw.t'9ł7• 

6ank Dyskontowy 130.-
Bank PolStki- 126.-, 131.-, 130.
Bank Zarobkowy 75.-, 73.-· 
Bank Handlowy 6.80 
Bank ZJ. Ziem Polskich 3.
Cukier 4.-, 4.05, 4.-
Nobel 41.-, 45.-, 43.75 
Lilpop 23.50, 22.75 
Norblin 160.-
Rudzki 2.-, 1.95 
Żyrardów 15.-, 16.50 
Czersk 0.85 
Węgiel 80.-, 82.-
Cegielsiki 30.-, 32.50 
"Modrzejów 7.50; 7.40 
Ostrowieckie 68.-, 70.
Starachowice 49.50, 51.-, 49.25 
Borkowski 2.60, 2.62 . 

Tendeocfa nieco mocnłejsza. ObroW OIELDA ODA1Q°SKA. 
małe. ·, Odańsk.BO czerwca ·(PAT). 

z OJf:LDY ŁÓDZKI.El. . Zamknięcie notowań koiloowyoh w gul· 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w denl\Oh gdańskich. 

todń zawart.; następuj-ce traczakcje: 100 slotyoh polskioh 57,70-67,TS 
Gotówka: 100 dolarów łSU,05-515,86 

Dolary zł. 8.93 ozek na Londyn H,oe 
Akcie: Telegraficzna wypłab: 

Saturny zł. 107.- na Warszawę i7,IS8-i7,68 

Tendencja wyczeku:Jąca. W posrukf- . 
waniu 4 i pół procentowe i pięcioprocen
towe listy zastawne m .Łodzi. !ah) 

Oll!lDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 30 czerwca (Pat.) 

Mo•wMle ellclałae. 
Oot6wkL 

Dolary 8.91,S - 8.94 - 8.89 
CHld. 

· ' Holandia 358.35 
' Londyn 43.43 

N. York 8.93 
Paryż 35.04 
SzwaJcarja 172.19 
Włochy 49.46 

P.APmlłT PA„SIWOWI I łan 
ZASTAWNI!. 

Dolarówka 55.75, 55.50, 55.75 
6-proc. pożyczka dolarowa 84.50, 84.25 
Pożyczka kolejowa 102.50, 103.-
5-proc. poż. konwersyjna 62.-
Lisfy zastaw. Banku Gosp. Kraj. i Ban 

ku Rolnego 92.-
0btigacje komunalne Banku Gosp. 

Kraj. 92.-

Gl.ELDA LONDYJQ'SKA. 
Londyn, SO czerwca ·(PAT). 

Notowania kolicowe. 
New-Jork 4,8511/8 Holandja n,121/A 
Franoia 124,01 Belg.Ja 34,9611, 
Wloohy 87 ,90 Niemoy t0,487/s 
SxwijoarJa 26,221/1 Hi11zpanfa t8,f.Bl/ 1 
Portugalja !,ł5 Danja 18,17 
Ssweoja 18,121/, Norw6gJa 18,fS 
Pr••• 113,87 Helaio1for1 191,87 
Wiedefl. Sf,5Z Wadaawa •s,cso 

Ol.El.DA PARYSKA. 
Paryt. 80 czerwca '(PAT). 

Notowania koiicowe. 
Londyn 12',02 N. Jork 15,54-1/z 
Belgja 854:,76 Hisspanja łSl,60 
Wloohy H0,35 Szwajcarja 491,25 
Niemoy 606,25 Holandja l 028,16 
Ssweoja 614,50 Danja 68-J,76 
Praga 76,SO Rumunja 15,łO 
N orwegja 680,60 

- - -~ -
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Kon/ i tury i wszelkie marynaty 
mo~na zabezpieczyć od pleśnienia i fermentowania utywając -

Dra. Oetkera środek konserwuiący. o 
Jest to prosty, tani i przytem doskonały sposób. Jedna paczka proszku Dra. Oetkera . 
środka konserwującego wystarczy do zakonserwowania 5 kilo konfitur, galaretek, ' · 
marmelady, soków owocowych, ogórków itp. Spos6b użycia wydrukowany 
na każdem opakowaniu. Dra. Oetkera przepisy na konfitury i marmelady 
otrzymać można bezpłatnie we wszystkich skJepach. Proszę przytem zażądać Dra. 
Oetkera nowej barwnie ilustrowanej książki z przepisami, wydanie F, za groszy 40. 

Prawnie zastrset. 

Dra. Oetkera 

O ile tych książek zabrakło, zwracać się, załączając znaczki pocztowe, do 
Dra. A. Oetkera • onwa. 

środek konsel'\Yujący 
. (Znak zastrzerony) 

Zawartość 2•,, grama 

't ~~ • • • •• 
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U .:..-=::~;.;;: .. =========• Na dogodnych warunkach! 

n~ fabryka ceraml[zno -Kaflarska 
Antoniego Plallów~i 

BAnK Do akt. Nr. 740-741 Dr. med. Męfczyfni 

poszukuje na wyjazd 
zarządzającego • kaucją 

Pienru:edstwo m•ilł fachowcy. 
Wiadomość olica Andrzeja Nr. 7. 

•================~ 

Sekretarka 
z dobrą znajomością choćby 
~cdne~o języka obcego i umie 
i~tnością pisania na maszy-

ni~ potrzebna. 
Of'l~Y: „Kurjer Łódz." pod 

„Sekretar!sa ". 

~a kopane 
Jensjonat „Królewianka" pole
ca pokoje słoneczne z leżalniami 

1szklonemi1 pianino. 

ftoweryf 
angief1ki1 
i francuskie 

marki nLouqsor" oraz części 
rowerowe nabyć można 

w firmie nDobropol" Piotrkowska 73 
Wanztat reperacyJny oraz lakie,miczy. 

MNdło Ogórkowe 

IHNATOWICZ 

Przemysłowcdw Łddzklcb 09,:!~~n•• 
Sp614111elnla • op. odp. Komo-„ .... „ l•-

Rok nłotenla 1881. .„ „. , „ 
I E i li k llL. 1& dsłe Okr•foW}'Dl w u • wang e c a .10: l.odslST.DUU:ow 

pr.yfmufe z oprocentowaniem: Wklad7 Os111os4;1d11ol• SKI, sam. w Łodal. 
olow• w ałotych s wymówieniem l na ka&de łl\dUle p_ny al. Gda41ltlej 

!fr. 6, na suadsłe 
Wkłady 0SZCZC\2dnoAclowe art. tOIO U1t. Poił. 

w Dolarach i innych walutach obcych Cyw. ofłaua, te 
- awrotne w Dolarach l t. p. - w dniu 11-go lipca 

Xalatwla wsselkle operacje Banllo••• 1927 r. o 10-•ł rano 
Bank Dewl•o-. wl.odal.prayul.Kon 

- • stant1nowskiel 9d, 
W1naJem kasetek stalow,ch (Safes). odb,daie .1, •prse-

~===~~=~~~~~~===::==~ dat pr11u licytacj• :;;; ruchomołcl, naldlł· 

I O OKIENNE cychdo Mozesa A. 
LWÓW SZKŁ 1'11'1 S11ejnroka t 1kłada 

• ornamentowe, surowe oraz esklenie budowli i-cych •1• z me-_____ _,,"~·-·~.......,. --- bli i płanina oce· 

W 
h 1·r·1i h . b - po cenach nitej konkurencyjnych - nionych na sum• 

Y!!~!!~~~~~!.~~!~~ln8 j u!:.2!~C:~!!~:,!:!~':!:'.. !&~~:.. 1!;~~~;.;, 
Fabryka wyrobów trykotowych 

L. Plihal i S~ka 
• Ł6dt, Karolew 10. -

'· ~~A U ft clerplllcy na niemoc 
płolow11. otrsymal11 

Południowa 23 sa awrotem kout6w 
Specjalista praHyłld w wyao-

Chor6b a k 6 •· ko~cl 1 ał. (awU. 
n y c h, wene- snac:dcami pocato
ryeznych ł mo• weml) bupłatnl<' 
czopłciowych. mofll k1lątkę o mym 
ł.ecz:enie światłem Hnaacylnym wvna-

. Lampa kwarcowa). laakn „Heorreh:a" 
Przyjmuje 9 do 11 Adres .Patent 30n 
i od 5-8 wiecr. Cui, Kolouvar (Ru-

Tel. 40-J6. munfa) Polłfach 1 
_..;.;-...;.;;..;;.;.;.._ 

OR. MED. r.--:"D:we wc:n::aw .. ........ cc> 

~~~~0.M~~! Kreton~ 
ryczne i moczo· ! 

płciowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent
gena od 9-2 i od 

I moosaeline dt 
lałne wyprzedal11< 
my po bard110 ni· 

skich cenach 

4-8. 4-5 dla pań IC IU!l l'ł Ski' 
oddz. poczekalnia. 1.dmund Vll!S ew 
Zawadzka m. l• Pioł!'kowską 15' 



Ostrzeżenie! Perlmołf era Dlf ramarvna Obwlesuzenle. Do akt. !fr. 838/17 r. 

Ogłoszenie 

Uznanie i wielki popyt, jakim si• cinsą od lat 
lu jajeczka do kąpieli 

fest buw•lll•dnle naJłepszą I nafwydat
nłef11, farb, do blelłany, wapna i celów 
malarekłch. Odanaezona na wystawach w 
Brulm11ł ł Medfolanłe złotem! medalami. 

lt:omornłk pray 
"' d t OL l(omornlk prsy 
"' • e „r,aowym S•dzle Ollr•". ,., 
w ł.od•ł, na Staro- "' „„ 

notrHbllV zdolny 
i' czeladnik 111ew
cki na damsk~ ro
botę Klllt1sklago 55 
Ma~azyn obuwia. 

4511 e\wo ł.aalde, AloJ• l.od:i:I ST ANill!l.A W 
•J' Gal••-•ld, DULKOWSKI, aam. 

d 1 :r""t w ~odd. przy 111. Poszukiwane 
SIL V· O Z O n· „M OT O R" 

skłaniają coraz więcej firm, nłelłczących się za• 
pełnie z etyką handlową, 

Wszt:d•le do aabyelat 

DO rtAŚLADOWAłłlA 
naszej nazwy i opakowa6 (na 100 sztuk, 6 ntak i 
na pojedyńcze Jlałki), a to w celu 

WPROWADZENIA w BŁ.ĄD 
kupujĄcej publiczności. Falsyfikaty te 

ZrtACZrtlE TAASZE 
od Silv-Ozon'u "Motor", - po za łudząco podobnym 
wyglądem, opakowaniem i podobną nazwą -

Amatorowie, 
rtlE MAJĄ łłlC WSPÓLrtEGO 

z oryginalnemi jajeczkami SILV-OZON-„MOTOR" pr:IJ'
rządzanemi ze świeżej kosodrzewiny. 

Ateby uchronić się przed falsyfikatami, należy 

korzystajcie z ostatniej chwili, 
sadźcie drzewka iglaste, Tuje, Buk
szpany. Poleca Zakład Ogrodni
czy L. XOŁA.CZKOWSKIEGO, 
Piotrkowska 225, O G R Ó D 

ZWRACAĆ BACZNĄ U W AGĘ Płotrkow•ka 241. 

na opakowanie i nazwę: SILV-OZON-„MOTOR", gdy! 
tylko te jajeczka posiadają włamo§ei lecznicze ł za
pewniają otrzymanie 
idealnej kąpieli balsamicznej-kosodrzewinowej. 

Waraz. Tow, „MOTOR„ Sp. Akc. 

... „„„„„„„„„„ ....... „„„„„„„„ ...... „ ... 

~1koła powuelhna ~la ~1ie[·i inteli1enlii. 
Na zasadzie udzielonego przez Rad, Szkolną Okręgo

w4 m. ł.odzi pozwolenia - przy Szkole Handlowej ł..ódz
kłego Towarzystwa Szerzenia Wiedzy Handlowej (ul. Gdań· 
ska 45) została otwarta 

7-o klasowa szkoła powszechna męska. 
Zapisy przyjmuje kancelaria Szkoły codziennie do dn. 

5 lipca r. b. pó:fniej zaś od dn. 15 sierpnia r. b. w godzi
nach biurowych. 

Przyjmowane będą dsieci od lat 7-miu. Dla niezamo
łnych daleko id~ce ustępstwa. „ ... „ ... „„ ... „ ... „„ ..... ,„„„ ... „„„„„„„. 

HHrn~ 
Dom DDd .,Trąbką". 

Po1e1 BdJk111DJ. 
W sprawi• nie• 

ważnohl małteli
stwa Leona l Marli 
z Gel1manów mał
łonlt6w Gertller na 
mocy decyzfl 5-dn 
Bl1kuple~. w dniu 
2 mała 1917 roku 
aapadłet-wzywam 

p -Restauracja iiu:-1 H oLr.llmBedl." Z 2ii~~~~;ł~1;!r~ 

I przy ;~.!'.'.~t:~:·.:~:!..~:!.m" '! n I C;gielnłana t ;.r.:= 1~;~ 
s T. GAL u s I n s K I E G o Spe!:t,~1-!~~rób =~·Ił,:~~~~~· -;o: 
wydaje cechiennie po cenach aajprzy•t~p- skórnych, wenery• wanej w S Il d • I• 

I 
aleJnych cznych i mocz:o- Bl1kaplm w ł.od•I 

ŚrłlADANIA, płciowych. Lecze- (at. Plotrllow1ka 102 

OBIADY' 
nle•zt.•łońc:em pod ugrołeołem:łe 
wyżynowem. fetall w1pomnłaoa 

KOLAc;JE, Przyjmuje od gods. Marla Gartner 

I 
Bafet obflele zaopatrzony w rótna"o rodsaju :uk\łll. 8-10 ' . 5-8 włarmlnlewył•I 0 •-

c d 
• 6 J ~ oacsoaym ole 1ta-

o zleaale KONCERT od godz. ·• do t ... -~ -• Dr med wt 11,, aa nłepo 
UWAGA1 W 1oboty głowizna (Wellftełsch). „ • · · 1 tłaem, p I' a w u 

-Sędzia Kom= Masy Upadłołci Karola Ed- Kale I ort S;!·~.=.: 
Warda Philippa podaje do wiadomości, ił w dniu pneprowadseoła 
16 lipca 1927 r. o godz. 10-ej w gmach• Sądu Dl Pr. DlrDtnlOI li 1prawy sapadole, 

Okręi;towego przy ul. Żeromskiego 115, pokój 40, (Dńaloa) Tel. 44-tO =;:•~t:;~·::d:~:~ 
odbędzie się choroby Derek. M- Offefał Kt. Dr. Jan 

O GÓL NE ZEBR A N IE :!:~e~. p'!'~a:;; B,~sek, 
przyjętych do masy wierzycieli z następująCTID od 1-2 i od f-T Notal'iu11 S"du: 
porządkiem dziennym: wlu. Ka. 

8
· Wys.yd~ 

1) sprawo7.danie syndyka tymczasowego, Do akt.Nr.887127 r Do akt. Kr.792127r, 

2) wysłuchanie upad!ego, OD I Hl I Ogłoasenle 
3) zawarcie układu wzgl. wybór syndyka ID 81nllD • Komornik przy 9,_ 

tatatecznego, Komonrlk prsy dale Oltr,flowym w 
Syndyk tymczuowy s,4.1. Ollr,go,,.,.lll ł.ods!ST.DULJCOW 

Ryszard Vogel, w ł.od:i:l 5. DUL- SKI. zam. w lod•I. 
adwokat. K:OWSJU. .am. w prsy nl. Gdaii1li:łei 

lodsł. prsy ulicy ftr. &, na :i:a11cble 
Gdaó.1kłel pod nr. 6 art, 1010 U1t. Poił, 

I I 
na sa1adsieart.10JO Cyw. ogłatsa, is 

Zaangażujemy natychmiast kliku sdol- U. P. C. oQła- w dniu 5-go lipca 
nych, Inteligentnych 11a, ta w dniu 14 1917 r. o 10-el rano 

I 
PR ZE DS TAW I CIEL I 

lipca 1027 roku wLodal,pr:i:y111.Kon 
od god~ 10 rano stantynowskiej 67, 
"..lodu pr~'Y'. nlicv odbędzie się 1prze-

lal 25-30 na stalą pen•Ję i prowizję. , . P1otrłtowsk1•1 L. 17. dat pun licytację 
Oferty z fotografią składać do adm. pisma pod odbędzie aię •pl'se, ruchomo~cl. naldll· 

"
777" dat pnes pubUcs· cych do f. hurtownia 

n~ licytację racho- Mleczarska J. Ko-
____ mll ___________________ mołci: .nalet,cych zaneckl I 1kładaj,. 

LETNISKO Do f a b I' y k i nici 
„Renoma". Kon-

1t11ntynow1ka L. 42, 
potrnbny natych
miast chłopiec na 
posyłki i do wózka 
ręcznego. 4496 

do Stamsława Kre- cych 11, z mebli. 
c~kl I 11ltłndaJ,cych dwóch par koni -
się r. pianina. oce- uprzęży i powon 
nionych na s n m ę ocenionych na sumę l<:ilh słonecimych ładnych pokojów t 

kompl. dobrem utrzymaniem wydzierża
wię przyjeżdającym letnikom. Zgł. do 
loffi Błażejczykowej Koronowo pow. 

Bydgoszcz. 

UOO zł. 4305 Zł. 
ł.ódł, dn.28.VI,27 r. ł.ódł,d. 11/Vl-lT r. 
Komornik Komornik 

L Dalkowa&L S. DULKOWSKI. 

-Dr. 
Stanł•law 

LEWICKI 
ordynuje 

lak zwykle. 

Dbmf es1r11ora. 
Komorni• priry s4• 

dała Okrłlfowym y 
Lodzi, na Starostwo 
ł.a1k.łe, A I o J • 7 
Galc•ył'lald ar••
duJ,cy w ł.a1k11 oj
ła11a, ł• dnta 19-fo 
lłpca 1927 roku 
do fodslny 10-ef 
raoo w m a j " t k u 
Żdzary, pow• ł.a-
1ltlago, odb•d•le •I• 
aprzodat, prsaa pu 
blłcmll lłcytacf• ra
ehomo•cl: 30 sztuk 
111r6wkł białej po 
90 metrów utuka i 
30 sztuk 1ur6wki 
białej bawełnianej, 
aa prześciG1radła po 
70 metrów sxtuka 
na\d\cych do Ry
narda StelQarta, o-
1sacowanych •• 
zł. 2100. 
l.„l!,d. 27/Vl1917 r. 

Komornik 
.4.. OalcsydML 

DbmlessrHtu J. 
Komor•IL. przy 

S,d•le Okr,go-rym 
w ł.od11i na 1łaro
stwo ł.ullłe AloJ
ZJ' Galcs„ńakl. 
nr.:i:ędafący w ł.a
sku, ogl11z:a, te dn· 
4 lipca 192' roku 
od godz. 10 rano 
w Pabianicach przv 
ul. Bagatela Nr. 12 
odbqd1ie si, 1pne 
dał przes publłc•n\ 
lłcyłacl• Tuchomo· 
łci: 10 'W'ar1ztatO-.ir 
tkackich. 1 łrelb 
ma1Ef!D, maszyny 
:tala.im•f w kompie 
cle do wyrabianła 
prątk6• drewnia
nych, mauyoy te
lamej do 1zpulo
wanla, snowadła i 
7-miu rolet, naleŻ!l 
cych do J01efa 
Priifera, oszacowa
nych na zł. 710, 
Łllłk. dn. lOIVI-1927 

Komornik 
A. Gałeayńakł. 

I k 1 e p 1potywczy 
~ do sprzedania.
Wiadomość ul, Za
kątna Nr. 68 Kło· 
pocki, 4475 

uuę 11 iacy w Hin Gda1i11lłel nr. 6 na 
ofła1u, łe dola 4 :i:a1adzie art. 1010 'ldolaa pruo1nc•· 
•ierpnia 1927 roku t1 C l!I ka "os z u ku1· ę 

d d 1t. Post. yw. o- r 
o fo •· 10 r, •• ł d 14 pracy aa wy1'azd 

I M li aua, te w n. 
w1 lodnrłn Dol- lipc:a 1927 roku możliwie w więk-
ny, g111. Zapoliće, od godz. 10 rano „ szym maj11otlru. Ofer-
o db• d •I• al• Lodzi, przy •lłcy ty de adm .• Kurie· 
apnr•dał, prze• p•- Piotrkowsliej Nr.15 ra ló:bklel(o" po:ł 
bliczn11o licytację, odb,dzle 1141 ipru- „Prasowaczka • ~"' r.: 
ra:iomośei: krowy- dat prus lleytacfę prokurent bank.6 w 
gr atej, 2-ch pro- ruohomołcl na!d,- alrc. 01łałnio dy-
ilak6w 5 miesi~•· cyeh do Marli i rektorbanlu11116łdz. 
11Tch, ldacsy kan Władysławy .Młlke- rz, kat. polak. lat 
łanowałef i oitłara rowej, akładajiacych 30-i korespondent• 
gniadego, roczaego, 1141 z mebll 008• buchalter. długolet-
nalet11.Qych do Ja- nlooych Il& nm, nla praktyka, po-
nK• i Elżakblety małż. 1',060 Zł. s:nalcaf• do Datyeh-

atprz • osHco- mlutowelfo obf,cla 
wanych na sł. 710 Wdł, d. 21/Vl-H r. d 1 d I I 
ł.aek. d. 28/Vl-1917• o pow • n e po•a• 

l:omornlk ][omomłk dy w lntłyłncfl ban
kowef, przamy:i:ło-

Gallom,.6••1 L Dllllowlll wej, handlowe!. l11b 
~ zars11odsie dóbr. -

I ooLoszl!NIA DROBNE. I ~::t:.'"0d R"e~'i::i~ 
I 

po łO ll'Olll7 n W)'ru. llł.- DO- Pra1owa, Lwów -
1dllJlC7d ~ I ll'OSSJ n Chor,tcsy:i:na 7. 

""°" Na.lnmh1~e oarosienre 3436 
IO sraso. Mtody. człowiek z 

· Pl 7-mio klasowem 
- wykl:dałcanlem -

ff 11111 1 murfto1111111 

R&łyllowaay naucsy 
ciel udir:lela lek

cfl w sakr11le o•
mlll ltl. Specjalno•I!: 
matematyka, fłsyka, 
polaki, łacina. Pny
sp11abla nybko a 
dobrze do ejfuml
n6w dla elntemów, 
podług nafnow1syoh 
programów, - Kun 
ltlalJ 4 mle1l"ce,
Lekcfe poJedyAc:i:o 
i grapami. - Caoy 
prsystępne. - 6-lło 
Sierpnia L. 14. w 
podw6rza. 4504 

ltudent dslela ko
l!) koHpełfcił. Za
kr11 8 kl. Gdadska 
46-12. 4511 
Mat111sy1ła uddela 
111 korepetycji -
prz:f\!ołowale do e
gzaminów popraw
kowych. Zgłouenfa 
1ub .318" do admi
nistracji „Kurjera 
ł.6dzkiego• 4509 

Hunnt I SUHldat 
RIDIDI ~~:~~. 
ł.6tlta metalowe, o
tomany. letan.k\ ma 
teraoe patentowa
n e i miękkie, krze
.da gl,te, meble ku
ch11on1. biurowe. 
biurka. biblioteki, 
etaterlti, W!Pszad· 
ła, białe saloniki
W dutym wybone 
poleca na raty Ma-
1tazyn Mebli Wł. 
Romiszowsldego -
Piotrkowska 116 I 
p, front, tel. 216t. 

Hto chce dobr:r:e 
kupić, sprz:edać 

I u b wydzierławić 
maj-tek ziemski -
gospodarkę, d o JD, 
willę. plac, młyn 
wodny motorowy 
niech 1ię zwróci do 
Biura pośrednicze
go Władysława Du
dka Zgiert: Piłsud
skiego :21. W1zellrie 
zlecenia biuro za
łatwia 11ql>ko ener
gica:nle i sumiennie 
bes wprowad:iienla 
w błiad naszej Kłi
jentell. Majątki ma
mv sprawdzone f)

soblśale zo zlecenia 
samych 1pucdaw
c6w. Ceny pr:i:y-
1t,pn• bukonkuren 
cvjne za wskaza
niem os ob is te m 
wszelkich objektów 

4202 

Samoc:hód ciętuo
wy marki P i r 1 

45 H. P. do •prH
danla. Ul. s~opena 
Nr. 4, u p. IZofera. 

4489 

Cliutki wełllłane 
w różnych kolo

rach do sprzedania 
„Polhaodel" ulica 
Andrzeia 1, 3376 

Dkazyfnie do naby
oła •tory do kil

ku otlen u M. Se
ald1kiej ulica 6-go 
Slerynla 22. 3376 

niwiarnla dobrse 
l' prosperuf,ca z 
warssłatem ma1ar-
1klm I lokalem do 
sprzedania. Wlado
mo!ć ul. Koperoi· 
ka n!', 61. Kowal
ska, 

Do 1pr:i:edauia dom 
w Łodzi muro

wany l pl,trowy. 
Wiadomość Szefera 
6. Po6rednlcy Yy
klucaenf. 4513 

S.lt.l e p spo.tywczy 
do 1onedaola.

Zlota 3. 4~ 

Pos1dJ i pm1. 
Zaofiarowane. 

pr:iyjml• jakl\kol
wlek posadę. Ofer
ty 1ub .H. J". 4501 
nouakUję zaj,cla 
l do 1kładu wędlin 
w chatakterse n
czenłcy, wymagania 
skromne, - Oferty 
prouę składać pod 
„Panienka do .ICur
jera L6dzkłego•. 

4503 

lokale i ml111kanl1. 

Rodzina (trzy do
roełe osoby) -

p0Hak1je kilkupo
kojowego ml11Zka
nla • w1zelkłeml 
wygodami. CllTDIZ 
podł11Q umowy -
mote być za rok s 
góry. W rasie H• 
miany mote odat11o
:pił eltganckl po
•61 s kuchni~ i ....,.. 
godamł. Oferty pod 
„Rodzina". 4516 
n;;'za~ję natycb
f miast pokoluniea
meblo anego. lgło-
11enla do admlni1t,...,J w!'n!'Jera" dla 
„M. P. 4519 
gr:i:vlm• panlenk, 
• do w1p6lnego 
pokolu przy l'odzl· 
nie za JO sł, mla
aii:cznie (Pne!azd
Plotr\:. Oferty pod 
.Nleml!a 15). 4505 

letnie miesziaoia 

llłoda paana zna-
1'1 fiaca si• na kush
ni potrzebna do 
lfospodantwa. Ce
gielniana 6, m. 3, 
front I piętro. 

Chłopiec od 15 do ff• b ka. Pansfonat 
16 lat umlej,cy "Holn6wka" 10 

czytać ł pisać na- min. d roit! do łaale · 
tymiast pofrubay. nek. llla w ogro
Wladomość Piotr- dsie. Pokole dute, 
kowska. 17, II pod- 1łonec ne, oAwietle· 
wórze, prawa oJicy- nie elektryczne. -
na, I wejście, Il-!li• Utr:i:rmanle pierw
piętro mieu:k. 35 szorsę dne. - Ceny 

4510 umiarkowane . 3434 

P ... o-,.,-.-t-n_a_f_ir_m_a_p_o_- Rlam zassczy t n
ezwbfe dobrze l'I wł domlć P. T. 

zaprowadzonego.a- Klifen eJę - .te s 
sł•PCT w branłr dniem 10 lipca o
safranicxny11:h win twlera m pensfonat 
gronowych i szam- "Podolanka" Zsko
paa6w. - Ofuty pane ul. Ka1pruie 
wraz z referencjami obok :inum Tat-
1lrlerować do "Ru- rsadak iego, nrz:11odso 
chu• Kraków, ulica av z omfortem -
Szosepańska. „ od pierws1orz:,dDa ku
„Zastępca wb"~, •- ehnla, ceny puy-

~tępne. Polecam się 

P t b hska ym w z g I ,_ o rze ny :,o; .J,, . 
masyczny chueś· dom T, Rybak -

cillldski dwoi a skrzy Zakop an• . ' " 
plao i wioloncsela zakopane ó . ~l ' 
trzy raq w tygod- Kubińskie~o -
nlu. Zgłaszać się spr•edaż will, pen
osobUcle lub listow sjonat6w, parcel -
nie • podaniem wa- dzlertawa pensjo
rui:ik6w do cukier- natów, naj•m mie· 
ni A, Kaszubskiego azkail, lokali slde
w Sieradzu ul. Koś- powyah. Informaci• 
cinsski. 4508 bezpłatnie. Tel, 97. 

Nr. 1700 

' 
Spółnilt z kaDita-
łem o:l 5-10.00() 

•l moża przystąpi~ 
do dobrze zapro• 
wad11one!!o handlu 
węglem i PIHZ!\. -
Oferly pod •W.?.• 

4511 

Zagobloo~ domm11tr 
Józefowi Dudzie -

zam. w Osorko
wie skradslono na
stępujące doksmen
ty: dowód esobisty 
wyd. przez Starost
wo ł.ęczyckle, 2) 
kń,żemę wof1ko
•ll wyd. prze:i: P. 
K. U. ł.ęcsyea; 3) 
łwiadectwo morał· 
zio,ci; 4) hriadecł· 
wo niekualnoici-
5) świadectwa a 
pneblegu p r a c y 
wyd. przes a) Ura\d 
P. I Handlu w Brze
•cłu n I Bugiem; b) 
H 11 t y StarochowJ
ckie; c) Tow. Schla. 
111erow11i:l•I Fabry
ki w Osorkowle; 
6) lefiłymacla bez• 
rob. prac. umysł. 
wyd. w Ozorkowie; 
7) zdwiadtHnłe a 
ukodczenla 6 klaa 
azltoły śred.niaf za
hrierdsoae p r :11 e
Magłstrat m. Ozor 
kowa. 4464 

llarfan Andrnjak. 
Pl sfubll d o w ó d 
osobisty - wydany 
w Łodzi. 4459 

Piotr Paradow1kl, 
Kiełma 42, •4•· 

bił legitymację za
pomogow" wy'daną 
w Lodzi. 

Sawicka Stanisława 
agublła kart41 od 

paszportu, wydania 
w fabryce Abałt i 
Poznaiisllł. 4514 

Zginęło 6 fotografii 
oraz matrykuła 

wydane na imię 
Genowefy Mallnow 
akie! ucz. Miejskie· 
go Sem. Naucz. -
Łaska wy znalazu 
raczy zwrócić na 
ul. Rybn'l L. 7, m. 
17. 4497 

]
an Siermh1słli vel 
Cło.7„.._ ul. Żytnia 

14, zgubił legityma
cję zapomogow,. 

3507 

Z7ginlłł wekitel ·~ 
zł. 100.- wy1ta

wlony prsez małt . 
Francr11:i:ka ł Tati• 
Snzawiti1kich na 
slecenie p. Szcse • 
pana Olcsyka. -
Ninlejuy wet• el 
UDiewatnlam. 449' 
Q'fubiono matryku
Q łę iia iml41 Wll
helma Szejnera -
~g~a 109. 4500 

Do akt. Nr. 238/27 r. 

~~łouenłe. 
Komornik przy 

S~dzl• Okręgo1!1_ns 
w ł..od11i Leon Wą 
sowakł. zamiesz
kały w ł.odd, pr:r:y 
ut. Priiejazd nr. 8, 
na za1adzie art. 
1010 Ust, Post.Cyw 
oglassa~ te w dniu 
14-go lipca 1917 r. 
od ~odz.10 rano w 
ł.odzi, pu:y ulicy 
Cegielnianej L. 39 
odbędzie sł, sprze
dał przez licytację 
racho1I1Dki nale;i;ll
cyclt do I z r a e I a 
Oppenberma, skła
daj,oych się z me
bli ocenionvch na 
aumę 3035 zł. 
ł.6dt, dn, 2!1-Vl-27 r. 
Komornik 

L. Wl\SOW•ld. 

CENY PRENUMERATY: CENY OOLOSZEiq A\IEJSCOWYCH: 

Przed tekstem 40 uoszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) 
Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filie w 

'Łodzi, a centrale gdzie Indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych. 

Konto cze- w todzl I nfed1. dod. ilustr. miesięczni• tDł. ·UO w tekście .co • • „ 1 „ „ 4 „ 

kow e Dla robotn!lt6w. • 

P. K. O. Na prowincji • 
Zasranlc1, • 

.N! 61747. 
Odnoszenie do domu 

„I urier Łódzki i „Łódzkie Echo Wieczorne" 

Redaktor Naczelny: 

Czesław Gumkowski. 

• • 
„ „ 

• • 

Za tekstem 30 "' „ 1 „ • 4 „ 
• 3.70 Nekrologi 30 „ „ „ 1 „ „ 4 „ 

S.OO Komunikaty 30 „ „ 1 • • 4 „ 
Zwyczajne 8 l „ 10 łamów 

.10.50 Drobne 10 ir .• poszukiwania pracy S gr. za WYraz - najmniejsze odo
szenie 1 zł., dla bezrobotnych - 50 gr. Ogłoszenie nadesłan . po 

• • • 0.40 gcdz. 7 wiecz. o 30 proc. drożej. 

łącznie z odnoszeniem do domu zl. 7.10 miesięcznie. Prenumeratę można przerwać 
Cldhito we własnej drukarni ul. Zawadzka Nr. 1. 

Pirmy zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie iu:i: przyjęte oil:>

szenia do zmiany c 0 n bez uprzedniego zawiadomienia: 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar adn·· ' r a<-Ja 

nie odpowiada • 
Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarium, uważane s• <:ł 

bezpłatne. 
Rękopisów zar6 wno użyty i j;-_k i odrzuconych redakci~ nie zwraca 

tylko 1-go i 15-~o każdek-> n;iiesiąca, 

Wvdawca : Jan St:i ·mtłkowskf. 
• apowaillleala T-wa Dr11kanko-W:v<lawnlczeco Sp. z. ou. odp. 


